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//' cena ogłoszeń (Inseratów): 
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^.sra drobnego 3 sgr. (incl. tłumaczenia).
• **' Listy
f ti ...i administracji i ekspedycji winny kyć 

■łó*1'. frankowane.

Dziennik Poznański 
■ rtdïiennie z wyjątkiem poniedziałków i dni

Przedpłata kwartalna
wynosi, w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państwie nie- 
mieckiem 9 mar. 13 fen. w Anstryi 6 guldenów, we 
Krancyr 18 fr„ w Anglii13 mar. ÓS fon., w Szwecji 
16 mar. 50 fen., w Danu 12 mar. 20 fen., we Wło­
szech, w Szwnjcaryi i Belgii 12 Imarek, w Turcji 23 

fr^ w Ameryce 18 mar. 75 fen.

przyjmuj.-! się w ekspedycji; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowego niemiecko-austryack. należących urzędy po­
cztowe. W innych krajach zad tylko nasze ajeutury 
za których pośrednictwem (zobaez niżej) można także 

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Pozn.

Przedpłata i ogłoszenia
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kadzidłami na ołtarzu własnej próżności

[jjiteie.

POZNAN, 15 maja.

Na uspokojeniu umysłów i przekonaniu Europy, 
pokojowe .są intencye Niemiec, wiele snąć zależy 

Je berlińskiej, bo z wielką skrzętnośeią zbiera gło- 
. „granicznych dzienników, ażeby tylko udowodnić, 

pOij la. Bismarck ani na chwilę nie myślał zakłócić po- 
") ja i że jak najprzychylniej jest usposobiony dla 

jacyi. W pierwszym rzędzie donoszą pisma o ja- 
telegramie przesłanym do K a r 1 s r u b. Z t g., 
którego miał oświadczyć ks. Gorczakow, że car 

¡¡kjjnder wywiózł z Berlina przekonanie, iż tak 
ib niemiecki jak i jego doradzcy nie myśleli i nie 
¡1» o wojnie.. Następnym dowodem tego „pokojo- 
ij usposobienia Niemiec“ ma być odpowiedź pana 
¡te w niższej izbie angielskiój na interpelacyą p. 

/iiUMSke. — Nadmieniam, odpowiedział p. Burkę, że co 
lilii ^r0 złożyłem na stół Izby korespondencya, jaka 
..a toczyła między rządem niemieckim a belgijskim. 
lfezJ liadczam dalój z przyjemnością,, iż rząd królowój 
Orji trał zaręczenia pokojowe z Berlina. Jesteśmy więc 
708) Wi że nie ma żadnego powodu do obaw wo- 

• lyeh. Times w dłuższym artykule poświęconym 
„,¿¡3 Jośkom wojennym tak się między innemi odzywa: 
piwi ikolwiek Anglia w obec nieporozumień powstałych 

1» ¿y Francyą a Niemcami, wyczekujące zajęła sta- 
«ko, przypuszczać jednakowoż trzeba, że rząd an- 

W liki w krytycznej chwili stanowczo się oświadczył
utrzymaniem pokoju. W tym duchu "tóż wysłano 

skini « do. Berlina, które jak najlepiói zostało przyjęte; 
nie s 'lież * ,rz^d fraacuzki wyraził Anglii wdzięczność 
o h $ politykę pojednawczą. Opinia publiczna, tak 
1, ' tzy Times, zauważy, że przy tój sposobności nie 
)SP’® utrzegano może ściśle zasady nieinterwencyi, ale 
mira sżdym razie zadowoloną będzie z polityki p. Dj- 
P f lego. Do zażegnania burzy, jaka chwilowo zagra- 
bjjg Europie, nie mał) miał się przyczynić p. Thiers. 
■j— ero się pierwsze na horyzoncie ukazały chmury, 
i. j, podobno ekgprezydent do ks. Decazes i przy- 

go popierać w jego pokojowej misyi. Usługi 
t £ jftk najchętniej a była to chwila, w któ-
2j0[j, Hohenlohe częste z Orłowem, ambasadorem ro- 
— )™ odbywał konferencje. Przypuścić należy, tak 
!w’)Î.k°respondencya paryzka Indépendance, z 
S łJ * powyższą czerpiemy wiadomość, że przekonały 

,scu»”raz gabinet berliński i petersburgski, że nie po- 
ej i, izamy się zbytnio z naszą wojskową reorganizacją, 
OW •, • et na?z n'e jest przeciążony i że przynaj- 
teiist w bieżącym roku nie będzie mowy o 

(2® We. uchlesische Presse odbiera dalój 
» Z J^^nia, wedle którego Francja odstąpiła 
JJtf0 lisiego wykonania prawa o kadrach woj-

śiói Szereg cytatów, mających świadczyć jeszcze o u- 
nńftk imaniu pokoju, kończymy przytoczeniem uwag M o- 
rsńis ora, który podnosi, że według wiadomości, jakie 
ażek "“te odebrały państwa, minęła wszelka obawa wo- 
;l PS.

ś"'' Wyjazd księcia biskupa wrocławskiego na zamek 
;s. !• Wisbergski nie mało przysporzy kłopotów rzą-
__ " P™’kiemu w jego walce religijnéj. Pisano wiele
¡¡•fi ?la * dyecezyi i teraz jeszcze dużo o nim mówią, 
ieli® n °n?8za z Berlina do pism zagranicznych. Au- 
i)iipis i s$dzą powszechnie, zgodzi się na podział, 
lwi ty to n’e będzie jeszcze załatwioną cała sprawa, 

b Gsï ^przymska_ skorzysta bowiem z tój sposobności, 
że,U ¡¡i JU80m największe robić trudności;
d lit 1 8I5 na podział, to za cenę wcale nie małą

jeżeli

r'fQíT SEJMOWE.
Grrodno 1"7Q3.

opowiadanie historyczne
przez

B. Bolesławitę.

$
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Ten sejm, to ojezyzny zgon!
Głos posła Karskiego.

(Posiedzenie ostatnie.)

^żek aW 1793 na Bitwie była mokra i chło- 
llo cz ,n’e m°gb ludzie dni jaśniejszych,
¡e a8«m. słońce, przygrzało odrobinę, zdawało 
"i? d hUZ’ JUŻ zr°b* s'§ ciepło i zielone listki, 

’ląi ra.wały leniwo, będą mogły nareszcie się 
SC c1801 naPi6ził wiatr chmurę szarą i sypnęło 

S2t0Z&et° śniegiem a smagało tak od północy 
7g|0> Ip.Da» że o zrzuceniu kożucha i mowy byó 
■ Za u .Co Poza8’cwali zawczasu mocno się fra- 
‘’pogn/^ zmianą księżyca spodziewano się 
tuj •Zle polepszenia — lecz się to wcale nie 

, Z.j? 2 tego wnosili różnie — Moskwa górę 
¡da* *’ >k tylko jej szczęście służy, chłody 

D° nawet tego przykłady, że ile razy

kłady, przedłużać będzie in perpetuum. Przysposobić 
się więc musimy, tak piszą dzienniki berlińskie, na 
nowe i.wcale niemiłe zawikłania polityczne.

Wiadomości z Hiszpanii donoszą, że niebawem 
przystąpi północna armia do kroków zaczepnych — 
na które zdecydowano się wreszcie na naradzie wo- 
jennéj, w któréj brał udział głównodowodzący armią 
północną jenerał Quesada. Armia środkowa znacznie 
ma być powiększoną a na jój czele stanie sam król w 
asystencyi jenerała Despujols, i uderzy podobno na o- 
szancowanych w Maestrazgo karlistów, którzy niepo­
koją równiny La .Mancha, zagrażają Madrytowi i prze­
rywają komunikacyą z Katalonią. Równocześnie ma 
armia północna rozpocząć także operacje. Jeżeli się 
uda wyprzeć oddział jenerała Dorregaray na północ, 
wtedy armia środkowa obliczona na 18—20,000 żołnie­
rza uda się także na 'północ a wówezas król Alfons 
naczelne ma objąć dowództwo. Plan ten strategiczny 

.głównie dziełem Cabrery, na którego urzeczy­
wistnienie zapewne dość długo czekać jeszcze bę­
dziemy.

W końcu zapisujemy, że wyższa Izba angielska 
Przyjęła projekt rządowy, dotyczący złagodzenia środ­
ków wyjątkowych w Irlandyi, w trzecióm czytaniu i 
że odroczoną została aż do 28 b. m.

Odwiedziny cara.
Car Aleksander odwiedza co rok prawie 1

być
może jeszcze bajką dla próżnych strojnie i pu 
stych salonowców, ale stała się od dawna a 
przynajmniej powinna była stać się prawdą w 
swym sensie moralnym dla mężów stanu i ga­
binetów wialkich państw. Przymierza polityczne 
zdobywają się nie komplementami i frazesami, 
lecz wspólnością interesów; że zaś frazesy i 
koinplementa wczorajsze nie obowięzują w ni- 
caóm na dzisiaj, cóż lepszym dowodem jak an- 
nale kilku lat ubiegłych? j

W chwili rozpoczęcia wojny duńskiej roku 
1864 brzmiała cała ofieyalna i narodowa prasa 
niemiecko-pruska entuzyazmem dla Austryi i 
braterstwa hohenzollernsko-habsburgskiego. W 
d’rya lata później nastąpiła Sadowa.

W wilią rozpoczęcia wojny austryackiej 
bi zmiały niemniej entuzyastyczne hymny w ko­
lumnach ofieyalnej prasy pruskiej na rzecz 
Francyi a prosty przegląd Norddeutsche 
Allgemeine Zeitung z miesiąca maja 1866 r. 
charakterystycznych i ciekawych pod tym wzglę­
dem dostarcza dowodów. W cztery lata pó­
źniej nastąpił Sedan.

Nie było przez ten cały czas lepszych i 
serdeczniejszych sprzymierzeńców, jak gabinet 
berliński i Kurya rzymska. Chwalił się pier­
wszy ze swej względności dla katolicyzmu iwu i i . , -r . —A------- i J wz,gięuuusci uia Katolicyzmu iBerlin, cesarz Wilhelm odwiedził już od czasu tolerancyi, druga uznawała skwapliwie przy- 

wskrzeszema cesarstwa niemieckiego raz Peters- ! mioty pierwszego;, pierwszy szukał pośrednictwai . i x i • i • i • , •' J i», piciwoziy ftóifAdl UUblCu.IllCŁWa<burg, a każdym takim odwiedzinom towarzyszył drugiej w zawarciu pokoju z Francyą, druga 
chor entuzyastyczny oficyalnych i narodowo-li- ’ winszowała pierwszemu zwycięztw odniesionych 
beralnych or^anow niemieckich na rzecz nieza. ____ t .beralnych organow niemieckich na rzecz meza- I nad katolicką Francyą i przyzywała jego inter 
chwianego nigdy, mezaciemnionesm żadna dotąd wenm; TW i nFtAYiiicn /-» a«-.! ~ —-ZI __V_ J _chwianego nigdy, niezaciemnionego żadną dotąd 
chmurką aliansu prusko-rosyjskiego. Nigdy je­
dnakże ofieyalny ten, odzywający się na obstalu- 
nek i według potrzeby entuzyazm nie brzmiał 
tak głośno i donośnie, ile teraz. Dość rzucić 
okiem w kolumny wszystkich organów oficyali- 
zmu i narodowo-liberalnego serwilizmu, aby być 
odurzonym istnie silną wonią komplementów 
i najnikczemniejszego rodzaju pochlebstw, ja- 
kiemi publicystyka owa okadza a obałamució 
pragnie rosyjskiego sąsiada. Przemawia z tych 
wszystkich owacyi nie szczera i na tożsamości 
charakteru społecznego i politycznego obu

wencyi w interesie restauracyi swej "władzy 
świeckiej. W dwa lata później nastąpiły usta­
wy majowe r. 1873, szereg ich nie zamknięty 
dotąd.

Dzisiaj komplementa i entuzyazm na rzecz 
Rosy i; są one bezwąpiema znamieniem nowej 
potrzeby i nowego interesu; czy będą skutko­
wały, nie wiadomo, a mniej naturalnie jeszcze 
wiadomą rzeczą, co przyszłość zapisze za kilka 
lat .na próżnych dotąd kartach jutra dzisiej­
szej, tak hałaśliwie okrzykiwanej przyjaźni.

Austrya, Francya, Rzym — wszystko to 
miało swą kolej przyjaźni, by następnie ujrzeć

dworca, w której interes prusko-nieraiecki znaj­
dzie zawsze gotowych orędowników w zastępie 
Bergów, Adlerbergów, Pahlenów, wielkich i ma­
łych na najrozmaitszych stopniach apostołów i 
rzeczników nad Newą nadsprejskiego dobra. 
Entuzyazm ów otacza Rosyą bez myśli i zaspa- 
łości narodowej, ową wielką agencyą germańską 
nad północnym Bałtykiem, zarządzającą milio­
nami martwych dusz włościańskich, ową nie­
świadomą własnego dobra i własnego interesu 
bryłę, ubezwładnioną w swym wpływie na Eu­
ropę o tyle, o ile tego trzeba, uciskiem Polski 
i katolicyzmu, poruszalną w interesie germań­
skim, jeźli się uda i jak się uda, za pomocą 
zawiadowców germańskich. Kocha się więc i 
zasypuje komplementami Rosyą bez myśli i bez 
wiedzy, kocha się ją tak, jak Polska kochała 
swego czasu Tatarów potrzebnych przeciw Szwe­
dom i Kozakom, kocha się ją tak, jak swego 
czasu kochali w swych zatargach książęta i 
miasta włoskie naczelników kondotieryzmu, ko­
cha się-ją tak długo a tern energiczniej, im 
bliższe i prawdopodobniejsze niebezpieczeństwo 
odwetu francuzkiego, po ktorego odwróceniu 
nadeszłaby może kolej na Rosyą. Czyż jednak­
że po za tern jest źdźbło prawdy w całym tym 
hałaśliwym chórze entuzyazmu i sympatyi dla 
Rosyi, czyż łączy cokolwiekbądź samorodnie i 
naturalnie oba społeczeństwa, czy łączy ich 
choćby nawet wspólność interesu politycznego, 
czyż przeciwnie nie skzauje ich rozwój przy­
szłości na nieunikniony antagonizm? Najlepszą 
wskazówką prawdy powyższego spostrzeżenia 
jest drobiazg, ale drobiazg charakterystyczny; 
drobiazgiem owym jest drażliwość publicystyki

państw czy narodów polegająca sympatya, ile ra- odwrotną medalu 
czej gorączkowa, zdradzająca się zbytkiem „do- . Rosyą. Jutro?...
brego“ chęć zyskania wstrętnego w gruncie ■ Jakąż to zresztą Rosyą okadza publicy- 
rzeczy sprzymierzeńca, który nie pozyskany styka prusko-niemiecka wonią swych pochlebstw? 
mógłby się stać niebezpiecznvm nienrzyiacielem. Czyż może Rosyą wolności i przyszłości, czyż 

może Rosyą rozkuwającą kajdany Polsce i brzy­
dzącą się. uciskiem religijnym, czyż może Rosyą 
wywieszającą młodzieńczo sztandar polityki na­
rodowego i oddającą swe siły ducha, i materyalne 
zasoby na rzecz Słowiańszczyzny; czy może 

w Rosyą przeradzającą się z carskiej gąsie-

x J-----------O a. O, LI J
mógłby się stać niebezpiecznym nieprzyjacielem 
Energia owego entuzyazmu dla cara Aleksan­
dra i dla Rosyi jest dla nas miarą obaw pru- 
sko-niemieckich w obec odwetowych intencyi 
francuzkicb oraz znakiem barometru polity­
cznego zapowiadającym na prawdę niebezpie­
czeństwo blizkiej wojny. Zaloty podobne

stronę. Dziś przyjaźń z

„• i,.,. v, u < r---------- aie z carsKie gasie-wielkiej polityce me odbywają się nadaremno, nicy na barwnego motyla o tęczowych kolorach 
są wymownej natury a tak Drzezroczvstói in. fpdernnrri __ ____ _____  ■____ isą wymownej natury a tak przezroczystej in 
tencyi, że wątpimy, czyby złudzić były w sta 
nie nie tylko już rutynowany w sztukach i śro

federacyi słowiańskiej, szanującą prawa innych 
narodów, poręczającą własne? Broń Boże! 
Entuzyazm publicystyki prusko-niemieckiej brzmi- 111 . , . J ------------ ----- ------- Ml uaiAU-nieinieUKie UrZTUldeczkach dyplomacyi gabinet petersburgski, ale na cześć Rosyi obecnej, do której podszept ber-■» 2.Cl ł*‘Li 07 v a WMCłulICJj MM AlMICI U M LI o Z C U b MCI'

choćby nawet Szacha perskiego lub chana Chi- liński trafi zawsze kanałem dworskiej alkowyr. . o ---- ------- MWMiatt.icj ŁŁIKMWy,
wy. Bajka Krasickiego o szczurze uduszonym tajnym wpływem frejlin i szambelanów Zimowego

Moskale do Polski wchodzili, z nimi śnieg i mróz i 
wszystka bieda.

Tak samo dowodził i pan Michał Borysewicz, a 
był człek co dosyć przeżył, wiele widział i pamiętał i 
oko miał na każdę rzecz, o którą się otarł. Naówczas 
już lat sobie liczył pod pięćdziesiąt, choć się trzymał 
czerstwo i zdrowo i pracował jeszcze gdy się robota 
trafiła, nie tylko dozorując nad czeladnikami, ale i sam 
nieraz do kielni się biorąc z ochotą wielką. Był bo­
wiem majstrem mularskim, a ile przez swe życie ce­
gieł naskładał, gdyby, jak powiadał, choć szelągów 
tyle miał, milionowymby był panem. Za nieboszczyka 
Tyzenhauza co stanęło murów na Horodnicy na fa­
bryki, wszystko niemal pan Borysewicz dozierał, choć 
naówczas młodszym był. I z tamtych to czasów ze­
brał sobie trochę grosza, tak że domek cale piękny 
mógł postawić za Dominikanami, i już przynajr-iniój o 
dach był spokojny, że cudzego potrzebować nie będzie. 
Zostało się tóż coś w skrzyni na czarną godzinę. Je­
dnego syna tylko miał Borysewicz i tego, choć mu 
różnie radzono, żeby go do czegoś lepszego sposobił, 
bo go na to stać było — oddał do mularza a w swo- 
jóm rzemiośle zachował. Dopilnował tylko aby czy­
tać i pisać umiał i żeby mu się głowa otworzyła. — 
Pani Michałowa byłaby go pewnie albo na kupca dała 
albo do delikatniejszego rzemiosła, ale się Borysewicz 
uparł, a gdy on czego cbciał, nie sprzeciwiała mu się 
nigdy bo wiedziała, że człek był rozumny. j

Rodzą się to tak ludzie, jednym w głowę łopatą -' 
kładną a próżną zostanie, drugim to samo przychodzi * 
nie wiedzieć zkąd i jak. Borysewicz edukacyi, jak to ; 
mówią, wcale nie miał, przecie go się nieraz i tacy ■ 
radzili, co jój dużo mając, korzyści ztąd żadnój nie wy­
ciągnęli. I człowiek był równie stateczny, uczciwy jak 
rozumny, a dziwnie skromny. Drugiby się z tych da­
rów bożych puszył, bo i u ludzi miał konsyderacyą i

na niego we wszystkich ciężkich sprawach się zdawano 
: i w bractwie Różańcowóm starszym był od dawna i 

w cechu i w magistracie co powiedział pewnie przepro­
wadzono, ale on ani granatowój kapoty nie zrzucił, 

j ani dawnój cichój a skromnój pokory swój. Nikt go 
gniewającego się nie widział nigdy, westchnął często, 
głową pokiwał a gdy mu już co bardzo dokuczyło,
tylko milczał. J

, . Żonę tóż mu Pan Bóg dał kobietę, która się na
nim poznać umiała. Poczciwa z kościami pani Micha- 

. łowa, chyba tę jedną miała wadę, że okrutnie ciekawa 
była i gadać lubiła niezmiernie. On tóż jój nie prze­
szkadzał, wiedząc, że jój to bodaj do życia potrzebne.
Od ezasu jak się pobrali, nie wiem czy kiedy spór 
między niemi na prawdę i na ostro się toczył, czasem 
się pospierali trochę, a no w końcu pani Michałowa 
ustąpiła, wiedząc, że kiedy Michalisko przy czóm stoi, 
to już pewnie wie dla czego. Dworek Borysewiczów 
za Dominikanami był cale niczego, ale znowu nie ża­
dna to kamienica, ani pałac jak Sapieżyński. Dla 
oszczędności na pół go nawet z drzewa postawił pan 
Michał. Ubogi był a chędogi. Za nim mieli kawał 
ogrodu spory dla warzywa, a coś tam i drzewek owo­
cowych posadzono i nie źle się wiodły. W dziedzińcu 
wodę mieli własną i to tak przedziwną, że do niej z 
daleka ludzie z wiadrami przychodzili”, a studnia ni­
gdy nie wysychała i w lecie woda chłód trzymała.

Czegóż tam już było więcój żądać oprócz błogo­
sławieństwa Bożego? Żyli Borysewiczowie po prostu 
jak zdawna byli zwykli, nie zachciewało się im nicze­
go a głodu nie było. Stara Paraska kucharzowała, 
prała, pełła w ogrodzie, chodziła na rynek z koszy­
kiem i z.pomocą małój Horpynki obsługiwała cały 
dom. jak nie. można lepiój. Pani Michałowa z założo- 
nemi rękami siedzieć nie lubiła i choć na święto ino- 
gła i jedwabną suknią włożyć na siebie gdyby chciała

niemieckiej na samą myśl zagodzenia zatargu 
między Rosyą a Polską. Fakt podobnej zgody 
gdyby nastąpił i gdyby mógł nastąpić, pozba­
wiałby naturalnie Rosyą wielkiego kłopotu, le­
czyłby wewnętrznie najdokuczliwszą jej ranę, 
oswobodzałby możność jej akcyi na zewnątrz.

Wszystko to nie przeszkadza jednakże, aby 
wizyta carska w Berlinie, aby dalej ów entuzy­
azm publicystyki niemieckiej dla cesarza Ale­
ksandra i dla Rosyi nie miały swego istotnego 
politycznego znaczenia.

Dowodzi to nasamprzód bliskości nie­
bezpieczeństwa wojennego. Polityka ekspery­
mentalna ostatnich kilku lat dowodzi nam, że 
podobnie, natarczywemi komplementami i entu- 
zyazmami zarzucano wszelkie wpływowe potęgi 
europejskie, wtedy tylko, kiedy ich milczenia, 
przyzwolenia lub współdziałania było potrzeba. 
Po drugie stwierdza nam ów gorączkowy en­
tuzyazm prasy niemieckiej dla Rosyi prawdę 
polityczną, iz obecnie Ro.sya rzeczywiście wy­
chodzi na rozjemcę, w sprawach europejskich i 
że.od jej udziału i woli zależą tak pokój euro­
pejski,, jak warunki wzajemnej wagi i siły państw 
europejskich.

Po trzecie wykazuje powyższa, nie dają­
ca się niczem zaprzeczyć ani przeinaczyć praw­
da, ciężki błąd polityki pruskiej w zbytnióm 
upokorzeniu Francyi.

dobrze ziele siekała i w kuchni się krzątała 
jak i Paraska.. Na wszystko był czas, i na nabożeń­
stwo z książki i na koronkę z pamięci, i na mszę św. 
a czasem i nieszpór i na godzinki i na gospodarstwo.

j .Bo/ysewicz tóż choć dworek miał, kapitalik i po 
ludziach na. obligach coś i w skrzynce gotowiznę na 
czarną godzinę, gdy się tylko robota trafiła nie gar- 

1 n’®’ ,nawet gdy trzeba było jechać o mil kilka i
kilkanaście. Naówczas pani Michałowa co się nastę- 
kała i nabiedowała, Panu Bogu tylko było wiadomo. 
Czasem go tóż od mniejszych robót odmawiała, woląc
żeby w domu siedział.

W tym roku jakoś nie trafiało się nic. Miał pan 
Lachnicki cos murować, ale rozmyśliwszy się, dał po­
kój, powiedziawszy tylko — teraz nie czas. Czas w 
istocie był smutny, złote dni owe po trzecim maja ... 
które radością i. nadzieją napełniły były serca, zaszły 
chmurą targowicką. Z Targowicą weszły wojska mo­
skiewskie i zalały kraj i objadały biednych ludzi... 
i wróciło wszystko do tego nieszczęśliwego porządku 
jak za Repnina ... Repnina tóż) starego tylko że nie 
było widać. W mieście to ludzte czuli równie dobrze 
jak po .wsiach, bo co była owa majówka ludziom ręce 
porozwiązywała, a mieszczaństwu dala swobodę, aż się 
panowie szlachta do ksiąg miejskich wpisywali — za 
Targowicy wszystka w łeb wzięło i municypałom, 
jak ich zwano, batami grożono, jeśliby o wolności 
śmieli pomyśleć.

Mieszczanie tóż szczególniej na Targowice kosóm 
patrzyli okiem... o »

Ale i ją prędko pan Bóg pokarał... Od czasu 
jak weszły wojska „najjaśniejszój protektorki“, które 
ks. Łuskana „przyjacielskiemi“ nazywał, z Targowicy 
tylko imię zostało. Rządzili Moskale a Kossakowscy 
co tak nosa darli do góry, kłaniać się im chodzić ma- 
sieli, bzczgsny Potocki włosy sobie z głowy darł, gdy
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O domniemanych politycznych rezultatach 
odwiedzin carskich w Berlinie, o prawdopodo­
bnej treści konferencyi — toczonych między 
księciem Gorczakowem a ks. Bismarckiem, nie 
powiemy ani słowa, bo tajniki gabinetowe zam­
knięte nam naturalnie. Nie zdaje nam się je­
dnak rzeczą prawdopodobną, aby Rosya miała 
Prusom radzić zaczepkę Francyi, po której zu- 
pełnem powaleniu mogłaby przyjść kolej na 
nią samą. Prócz tego nie rozumiemy, czemby 
Prusy takie przyzwolenie Rosyi opłacić mo­
gły. Zdobycze w środkowej Azyi usuwają się 
z pod dosięgalności pruskiego wpływu; co się 
zaś tyczy Europy, mogłoby chyba jedynie 
tylko trudne dzieło podziału Austryi między 
dwa cesarstwa dać Rosyi dostateczną kompen- 
zatę w zamian zniszczonej na Zachodzie Francyi.

Puszczą się czy się już puścili może obaj 
mężowie stanu Prus i Rosyi na otwarte morze 
tak ryzykownej polityki? — Nie wiemy na­
turalnie, ale wątpimy, a co nam się zdaje naj­
prawdopodobniejsze, to, że rozjemczym Rosya 
we własnym, dobrze zrozumianym interesie u- 
znała za rzecz stosowną powściągnąć w grze­
czny sposób wojowniczość i intencye prewen­
cyjne polityki pruskiej.

Wiadomości urzędowe.
Król przeniósł dyrektora sądu powiatowego Oswald w 

Kartuzach do sądu powiatowego w Arnsbergn a mianował 
radzcę sądu powiatowego Loeffler w Grudziądzu dyrektorem 
sądu powiatowego w Gardelegen, radzcę sądu powiatowego 
Witte w Oranienburgu dyrektorem sądu powiatowego w Kar­
tuzach i radzcę sądu powiatowego Freiwald w Nidborku dy­
rektorem sądu powiatowego w Morądze.

Dotychczasowy król, budownicy budowli lądowych i po­
mocnik techniczny przy król, regeneyi w Poznaniu Karól Ha- 
bermann mianowany został król, inspektorem budowli wodnych 
w Śremie.

Korespondencje Dziennika Pozn.

Lwów, 11 maja.
(Sejmowe Sprawy: propinacyjna, drożna i wyborcza.)
(T) Elaborat komisyi propinacyjnej został 

dzisiaj już ogłoszony i rozdany wraz z projektem u- 
stawy. Rozprawy nad tym przedmiotem rozpoczną się 
jeszcze w tym tygodniu, a że to jest najważniejsza na 
tegorocznej sesyi agitująca się sprawa, przeto podam 
tu w streszczeniu sprawozdanie komisyi, zwłaszcza że 
ono wyświeca sprawg i stanowisko komisyi, nią sig 
zajmującej.

Komisya wyłożywszy na wstgpie główne myśli, na 
których wszystkie jój przekane przez 3ejm projekta o- 
pierały się, utrzymuje, że najpraktyczniejszą jest myśl 
zniesienia prawa propinacyi w taki sposób, by prawo 
to utrzymać jeszcze przez pewien przeciąg lat, dopóki 
z dochodów tego prawa nie utworzy sig fuadusz wy- 
nadgrodzenia dla uprawnionych. Komisya wigc na tej 
podstawie wypracowała projekt do ustawy o prawie 
propinacyi zgodny z przeszłorocznóm „przedłożeniem 
rządowem“ i zasadami przez sejm w roku przeszłym 
uchwalonemi.

Myśl główna tego projektu polega na tóm, że 
właściciele dotychczasowi prawa propinacyi, pozostają 
przez lat 26 w posiadaniu i wyłącznóm użytkowaniu 
prawa propinacyjnego wyszynku, zaś po upływie tego 
peryodu, w prawie posiadania jednego szynku w tćj 
majgtności, w którój wykonywali prawo propinacyi.

Na fundusz propinacyjny opłacać bgdzie każdy 
właściciel prawa propinacyi, żądający wynagro­
dzenia, podatek po 2 złr. od 100 rocznie od przy­
znanego mu kapitału wynagrodzenia, zaś 
po wj płaceniu tegoż (w peryodzie owych 26 lat w sku­
tek wylosowania) po 7 od sta aż do czasu, w którym 
kapitały wynagrodzenia w całym kraju umorzone nie 
bgdą, jednakże nie dłużój, jak przez peryod lat 26.

W dalszym ciągu swego sprawozdania przyznaje 
sig komisya otwarcie, że nietęgim jest cały ten projekt, 
bo ani prawa propinacyjnego nie znosi, ani nie daje 
dzisiejszym właścicielom prawa propinacyi wynagro­
dzenia w właściwóm tego słowa znaczeniu. Przekłada 
jednak komisya taki projekt dla tego, bo po prostu nie 
ma lepszego. Jest to, jak się wyraża sprawozdanie, 
projek z konieczności wynikający!

Komisya chciała w myśl zeszłorocznego wniosku 
posła Fruchtmana wyłączyć z pod tćj ustawy wszystkie

znać dano że oto i Prusak wchodzi i znowu rozedrą 
na poły Rzeczpospolitą ... płakał, przeklinał — nie 
pomogło nic. — Cesarzowa nogą tupnęła i powiedziała 
mu: — Tu ojczyzna twojal Tak samo wrzeszczał Rze­
wuski, tak samo sig darł Walewski wojewoda sieradzki
i wielu innych — po niewczasie ... Panowanie tedy 
zostało przy tych, których sobie Moskale za pieniądze 
kupili, bo nikt poczciwy do ćwiertowania ojczyzny po­
wtórnego ojcobójczćj rgki podnieść nie chciał...

Co było podówczas lamentu i rozpaczy — ilu sig 
ludzi z tego rozpiło, oszalało — pomarło, któż to po­
liczy? Chyba ten, co każde tchnienie człowieka ra­
chuje i bez którego włos nie spadnie z głowy.

Smutny czas był zaprawdg — a nigdzie może 
smutniój nie było jak w Grodnie, choć'tu sig okrutnie 
weselić sposobiono. Już pierwszych dni Kwietnia za- 
czgło sig wszelakie tałatajstwo ciągnąć nie tylko z War­
szawy, ale ze wszech stron świata. Bo sejm, wiadoma 
to rzecz, jest jak jarmarek, sprzedają sig sumienia, 
targują dusze, wstyd idzie za pieniądze, cnota umiera 
ze strachu, wigc temu wszystkiemu muzyka przygry­
wać musi i z beczek płynie szał, coby rozum zalał, a 
jak na jarmark cyganie i kuglarze, i muzykanci i wy­
drwigrosze i rzezimieszki ciągną. — Pamigtali ludzie 
ów srogićj sejm pamigei delegacyjny, gdzie migdzy siebie 
jezuickie srebra i klejnoty szulery rozszarpały ... nie 
było sig tóż lepszego czego sj odziewać na tym sejmie, 
który miał znowu miliony ludzi podać w niewolę mo­
skiewską i w stokroć gorszą od niej niemiecką, a znali 
już ludzie obie... i knut a Sybir, i fortecg a taczki, 
i tg torturg powolną — co krew wysysa, co życie wy- 
smokuje ... a człowiek nawet nie wie, kgdy one z nie­
go wychodzą i jak.

Gdy sig Borysewicz o sejmie dowiedział aż sig za 
głowę wziął.

— Panie Jezu, Zbawicielu najsłodszy, zawołał —
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miasta, gdy jednak c. k. rząd na to sig nie zgadza, 
wyłączyła komisya przynajmniój 20 miast, których 
zupełnie odmienne stosunki odrgbnego sposobu trakto­
wania wymagają, i prawo propinacyjne dla tych miast • 
osobnemi ustawami bgdzie musialo byó zmienione, a * 
to na podstawie zaprowadzenia opłat konsumpcyjnych. ; 
Projekta do tych ustaw dla miast ma wydział krajowy 
na przyszłój przedłożyć sesyi sejmowćj.

Dalej tłumaczy sprawozdanie, o ile i w czćrn od­
stąpiła komisya od projektu rządowego, a mianowicie, 
że starała sig o ile możności przez peryod 26 letni u- 
bezpieczyć prawo propinacyjnego wyszynku dla wła­
ścicieli prawa, jeżeli bowiem mają takowi przez cały 
ten czas płacić 2 lub 7 od sta z dochodu propinacyj­
nego na własne wynagrodzenie, jeżeli rzeczywiście ma 
dzisiejszy właściciel przez 26 lat jeszcze ze swego pra­
wa korzystać, niechże ustawa chroni to jego prawo i 
to źródło, z którego ma płacić ów podatek indemni- 
zacyjny.,

Daléj krytykuje sprawozdanie komisyi projekta 
przekazane sobie przez sejm posłów Kam i ńs kiego 
(zeszłoroczny), Tyszkowskiego i Cywińskie- 
g o, wyrażając sig o nich a mianowicie o projekcie Ka- 
mińskiego bardzo surowo. W końcu tłumaczy się je­
szcze raz komisya, że taki projekt przedkłada, twierdzi 
jednak, że faute de mieux lepićj zrobić nie mo­
gła i że jeszcze takiego zadania jak ona tj. przeprowa­
dzić wywłaszczenie prawa bez środków wynagrodzenia, 
nie praktykowano dotąd w żadnym kraju !

Referentem komisyi propinacyjnej jest poseł Mlr- 
celi Madejski.

Także i komisya drożna ukończyła już swoją 
pracę i wygotowała swój projekt do ustawy, a raczćj 
projekta, bo jest ich dwa, projekt większości, który 
przedłoży sejmowi p. Mgciński, i mniejszości, któ­
rego referentem jest p. Erazm W o 1 a ń s k i.

Wreszcie i proponowany przez p. Hausnera 
projekt reformy ustawy wyborczej jest już wygotowany. 
Komisya przyjęła projekt p. Hausnera z małemi zmia­
nami, a to jak już donosiłem, pomnaża ona liczbę po­
słów z miast Lwowa i Krakowa, a ujmuje któremuś 
z mniejszych miast. Czy bgdzie jednak w Izbie pod­
czas obrad nad tą sprawą wymagany komplet 3/4 t. j. 
114 posłów i czy z tych oświadczy się za wnioskiem 
2/3 części? Słychać, że posłowie włościańscy, miano­
wicie z obwodów zachodnich, skłaniają sig do popiera­
nia projek‘u reformy.

Lwów, 11 maja.
(Czternaste posiedzenie sejmowe).

(T) Wczorajsze posiedzenie skończyło sig dopiero 
o wpół do czwartej z południa a przedmiotami obrad 
były sprawy ważniejsze.

Po zagajeniu posiedzenia postawił poseł dr. D u- 
najewski wniosek naglący, aby sejm wezwał rząd, 
iżby ferye szkól, w średnich szkołach przypadały rów­
nocześnie z feryami uniwersyteckiemu Mówca chce, 
aby wniosek traktowano jako naglący dla uniknienia 
drukowania go, pierwszego czytania i innycti czas za­
bierających formalności. Izba zgadza sig, aby bez dru­
kowania odesłać wniosek do komisyi edukacyjnej.

Z kolei przystąpiono do pierws ego czytania wnio­
sku ks. Stępka żądającego .la zapobieżenia grasują- 
cćj lichwie ograniczenia ustawą stopy procentowej. 
Uzasadniając swój wniosek przypomina ks. Stępek, że 
poseł dr. Rydzowski w jaskrawych kolorach przedsta­
wił w Radzie Państwa okropne położenie ludu nasze­
go z powodu lichwy, która obok pijaństwa niszczy lud, 
lecz bez skutku. Według statystyki, wywłaszczono w r. 
1864 tylko 164 włościan, w r. 1868 już 614, a w r. 
1874 to już 1,046, i tak pójdzie coraz dalej, jeżeli 
ustawa nie zapobieże rozwielmożnianiu sig lichwy. S.:jm 
nasz nie jest kompetentny do uchwalenia ustawy ogra­
niczającej stopę procentową, a Rada państwa złożyła 
zeszłoroczną uchwałę naszego sejmu ad acta, dopie­
ro poseł Rydzowski poruszył tg s/rawę w innój formie 
w Radzie państwa, która znowu oddała ją osobnej ko­
misyi. Cóż z tego? Koursya napisała receptę taką 
1) zaprowadzać oświatę 2) banki 3) księgi hipoteczne 
4) kuratelę sądową. Pięknie to brzmi. Lecz od 100 
lat mają nas Niemcy, a oświaty nie sprowadzili, zato 
puścili na nas lichwiarzy, którzy nas wywłaszczają. 
Oświata z dziś na jutro jak grzyb po ciepłym deszczu 
nie urodzi się. Nim słońce zejdzie, rosa oczy wyje. 
Księgi hipoteczne? Wszakże ustawa na3za o księgach 
jest już sankeyonowaną, czemuż rząd jój niezaprowa- 
dza? Zresztą wasze księgi hipoteczne posłużą tylko 
lichwiarzom. A banki? po krachu wiemy czóm są 
banki! I kuratela sądowa niepomoże, tu trzeba usta­
wy a nie frazesów jakiemi nas komisya Rady państwa 
częstuje. Ja składam ponownie zeszłoroczny wniosek 
do laski marazałkowskiój, ponownie go uchwalmy, może 
tą rażą poskutkuje, pukajmy a może nam otworzą. 
Może jaki Niemiec, dobrze wyuczony przez lichwiarzy, 
zlituje sig nad nami i poprze nas. Mówca w końcu 
prosi by wniosek jego odsełać do komisyi piawniczćj. 
Hucznemi oklaskami Izba przyjęła serdeczną mowę 
dzielnego ks. Stępka.

znowu tych nieproszonych gości będziemy mieli. Na­
słanie! plaga...

Michałowa stała w progu, w boki sig wziąwszy, 
głową kręcąc.

— El jużbyś tóż nie wydziwiał, odpowiedziała, 
pana Boga nie obrażał. Tać to sig wszyscy w Gro­
dnie cieszą, bo ludzie na sejmach majątki robią . . . a 
tobie i to nie w smak . ..

Spojrzał Borysewicz na kobietę i podstrzyżonego 
wąsa szpakowatego potarł.

— Co bo pleciesz, moja jejmość — począł powoli. 
Miłaż to rzecz na cudzóm zarabiać nieszczęściu, co do­
piero na takiój pladze jaka nas/spotyka. A toć to kraje 
zabierają Moskale i Niemcy ... krwawemi na to pła­
kać łzami, a jejmości smakuje grosz co sig na tóm 
zarobi. Bodaj go oczy moje nie oglądały, ani ręce 
nie tknęły . A toć to oni tu zapisywać bgdą i pie­
czętować co komu padnie ... a toć to lament i narze­
kanie ten sejm!!

Michałowa głową kręciła.
— Niby to ja nie wiem? albo mi to miło? Boże 

wielki! alić my tego nie przemielimy, bo to zgóry 
płynie. Głową muru nie przebijem. — Choćbyśmy 
jak płakali. Co tu nasze łzy pomogą! A przez to 
nie mielibyśmy zarobić grosza,.. kiedy drudzy go 
pełne kieszenie napchają.

Michał nie odpowiedział nic — ramionami ruszył.
— Ja tu nie zarobię — rzekł po chwili — bo tu 

oni nie murować przyjdą ale rozrzucać, a ja sig do 
tego nie zdał.

Złagodniała jejmość i ręce już skromniój założyw­
szy na piersiach — cicho sig odezwała:

— Posłuchajże, mój kotku, — ja o niczóm innem 
nie chciałam mówićj tylko żebyśmy aby raz ze dworku 
parę izb co nie potrzebnie stoją, najęli komu. Taż to 
Tarabaszowa po dukacie z pościelą brała na dzjeń za

Komisarz rządowy żąda głosu i prostuje twierdzenia 
ks. Stępka przypominając że sprawa o którój mowa 
nie poszła ad acta, jeszcze jest w komisyi i dopiero 
ma przyjść pod decyzyą Rady państwa.

Następnie uzasadniał swój wniosek poseł J g- 
d r z e j ow s k i. Żąda on aby ustawę uchwalono za­
braniającą szynkarzom dawania gorzałki na kredyt lub 
zastaw. Uzasadniając swój wniosek powołuje się mów­
ca na podobne ustawy w i :nyeh krajach istniejące. 
Wniosek przekazano komisyi prawniozój.

Z kolei przyszedł do pierwszego czytania wniosek 
ks. Kaczały, aby w jednój z tutejszych szkół ludo­
wych, mianowicie w tak zwanój grecko-katolickiój szko­
le wzorowój, zaprowadzono wykłady w języku ruskim. 
Wnioskodawca jest jak wiadomo reprezentantem w sej­
mie ruskiej partyi ugodowój, i jako taki domaga 
sig tego ustępstwa na rzecz języka ruskiego od wie 
kszości polskiej. Jest, powiada on jedno gimnazyum 
ruskie we Lwowie, są na uniwersytecie wykłady w ję­
zyku ruskbn, potrzeba więc aby i w elementarnój szko­
le zaprowadzić wykłady ruskie. Izba zgodnie z życze­
niem wnioskodawcy odseła sprawg tg do komisyi edu­
kacyjnej.

Zauważyć tu należy, że w szkole, o którą sig ks. 
Kaczała upomina, jest, jak w ogóle we wszystkich szko­
łach tutejszych młodzież obrządku grecko-katolickiego 
w znacznój mniejszości, i że w razie, gdyby żądaniu 
ks. Kaczały, zresztą w teoryi może słusznemu, stało 
sig zadość, wszyscy nieruscy uczniowie szkołę tg opu­
ściliby.

Pan Antoniewicz uzasadniał następnie swój 
wniosek względem nowój ustawy o języku wykłado­
wym, żądając większego uwzględnienia języka ruskiego. 
Długo i szeroko mówił p. Antoniewicz, dowodząc, że 
potrzeba wigcćj szkół średnich z językiem wykładowym 
ruskim, a to dla tego, ponieważ liczba uczniów ruskich 
zmniejsza sig. Gdyby było wigcćj szkół ruskich, twier­
dzi p. Antoniewicz, byłoby wigcćj uczniów! Dziwna 
argumentacya 1 Jak nie było żadnego gimnazyum ru­
skiego, było więcej uczniów ruskich, zaprowadzono we 
Lwowie całe gimnazyum ruskie (które mniój ma ucz­
niów niż niemieckie, a bez porównania mniój niż pol­
skie) a liczba uczniów sig zmniejszyła I Wigc podług 
loiki p. Antoniewicza potrzeba jeszcze wigcćj szkół ru­
skich. I ten wniosek przekazano komisyi edukacyjnej.

Przystąpiono następnie do rozpraw nad wnioskami 
komisyi kultury krajowćj, o ustawie co do podniesie­
nia hodowli bydła rogatego. Pan Szumańczowski, 
sprawozdawca większości komisyi wnosi, aby nad pro­
jektem wypracowanym przez Wydział krajowy przejść 
do porządku dziennego i przedkłada nowy projekt do 
ustaw.

Sprawozdawcą mniejszości komisyi jest p. Abra­
ham o w i c z, który przemawia za wnioskiem rządo­
wym, na którym oparty jest projekt wydziału kra­
jowego.

Wnioski te żywą wywołały dyskusyą. S k war­
cz y ń s k i członek wydziału krajowego, popiera mniej­
szość komisyi, Józef Badeni mówi za większością, 
Skrzyński stawia wniosek, aby przejść do porząd­
ku dziennego i nad projektem większości i nad proje­
ktem mniejszośai (śmiech) i aby uchwalić trzy rezolu- 
cye: 1) wezwać rząd aby jak najrycblój zreformowano 
zakłady kontumacyjne, 2) wez./ać rząd aby zaprowa­
dził jak najrycblój wyrób s®li dla bydła; 3) aby przed­
łożył projekt ustawy względem regulacyi pastwisk, 
bo każda z tych reeolucyi wigcćj z-obi dobrego niż 
wszystkie paragrafy obu projektów ustawy! (Brawo.)

Mówili jeszcze Golejewski, Polanowski i Gniewosz 
za mniejszością, Laskosz i Kocylowski (włościanie) 
przeciw mniejszości i przeciw większości, Mgciński za 
większością, komisarz rządowy z urzędowego stanowi­
ska oświadcza się za wnioskiem mniejszości, wreszcie 
zgodzono sig na to, aby głosowanie odroczyć do dnia 
następnego, było już bowiem wpół do czwartćj z połu­
dnia, a wszystkie niemal komisye miały na wieczór za­
powiedziane posiedzenie. |

Następne posiedzenie odbędzie się dzisiaj. Roz­
prawy nad ustawą o chowie bydła będą się toczyć 
dalej.

Lwów, 13 maja.
(Piętnaste i szesnaste posiedzenie sejmowe.)

(T.) Piętnaste posiedzenie nie przedstawia dla 
was interesu — więc je pomijam. Na szesnastćm w 
sprawie drogowćj — która jutro ma już przyjść pod 
obrady — pojawia się nowy wniosek. PosełKucy- 
ł o w s k i wraz z innymi włościanami wnosi, aby za­
trzymać całą dotychczasową ustawę i zmienić tylko je­
den paragraf a to 12, mówiący o prestacyacb. Wło­
ścianie żądają, aby prestacya w naturze przypadała w 
połowie na gminę a w drugiej połowie na dwór, czyli 
tak zwany obszar dworski.

Wniosek ten przekazano komisyi drogowćj.
Poseł Tetm ayer interpeluje komisarza rządo­

wego: dla czego dptycbczas nie wynagrodził rząd mia­
sta Nowego Targu z powodu ogromnych szkód ponie- 
iii ij immiy i pi | irojjMpwif»w   JUnmwiBWB

izdębkę, co sig ani umywała do naszych, a Mercbel za 
pokój ze dwoma oknami brał, tak mi Boże dopomóż, 
trzy dukaty dziennie. Ta to srogie pieniądze I Dla 
czegobyśmy my zarobić nie mieli. Już teraz na wiel- 
kićj ulicy żeby kto milion płacił, mieszkania nie do­
stanie, sklepy powynajmowane .. , złote góry pobrali 
za nie .. . nigdzie wkrótce mysiego kątka nie będzie, 
a u nas mają dwie takie izby pustką stać, że w nich 
by choć wojewodę nie wstyd było pomieścić.

Słuehał tego z uwagą i cierpliwością pan Michał, 
niekiedy tylko jakby prychając a szepcząc — No, co 
dalćj? co dalej — aż się jćjmość zupełnie wygadała i 
umilkła.

— No, to ja teraz jćjmości powiem, odezwał się, 
że nie wiesz, co to lokatora do domu wzią&l N e wia­
domo, na kogo się trafi, czystą doming i zapaskudzą, 
odrapią, zachlaszczą. . . Dzień i noc spoczynku nie 
będzie... Moskali może naprowadzą! Kto ich wie? 
Stanie poczciwy, to go łotry będą ped oknami śpiego- 
wali, stanie łajdak, to szulernią założy, to się do niego 
jćjmościanki będą schodziły... obraza Boża, na dom 
niebłogosławieństwo ... i to dla dukata na dzień 1 
Tfu!

Majster plunął i poszedł w drugi kąt.
Michałowa długo milczała... ale głową tak krę­

ciła, że znać było, iż ją jeszcze mąż nie przekonał.
— No, dajmy na to, że i jegomość masz racyą, 

boć wam rozumu, choćby lepszego niż mój, nikt nie 
odmawia... panie Boże uchowaj! Ale i mnie posłu­
chać można. Albo ja się opieram, albo to ja chcę na 
swojćm postawić. Jegomość muie znasz, jak ja jego — 
nie zechcesz, toć nie będzi", gwałtu wam nie zadam, 
a no, i ja mam trochę racyi. Czy to my mamy się 
mpraszać z naszemi izbami, a pierwszego z brzega 
brać, zamrużywszy oczy, albo to my sobie takiego 
wybrać nie możemy, coby nam przystał? To ludzie

sionych przezto miasto z powodu przemarszu 
roku 1848 do Węgier. 0

Odpowiedź na tg interpelacyą nastapi 
później.

Na porządku dziennym prócz innych en 
wniosek ks. Stępka co do lichwy. Dr. )( 
wski wnosi imieniem komisyi prawniczćj n^* 1 
rezolucyą:

Sejm wzywa ponownie rząd, aby w drod 
’tytucyjnćj wyjednał ustawę dla Galicyi, którabv 
z 1868 w tym kraju zawiesiła itd. i zawierała d 
jące postanowienia: 1) istniejące ograniczenia 
co do umownej stopy procentowej pożyczek zq 
2) procenta umówione bez pewnćt ich miary, ; 
mniój procenta prawne z ustawy należne wynoś/ 
od sta rocznie; 3) najwyższe procenta umowne* 
sąd ubezpieczać, przyznawać i drogą egzekucyj, 
dozwolić może, wynoszą dwanaście od sta rocz 
inne postanowienia kodeksu cywilnego, powyżsi"’! 
przeciwne co do umów pożyczki i kary konweno 
nój, pozostają nietknięte.

Wnioski te przyjęto bez rozpraw.

Berlin, 14 maja,
(Car Aleksander. — Izba poselska i izba panów. — p 
— Dr. Respądek i Potworowski. — Nadużycia przy Af 
w powiatach chojnickim i człuchowskim. — Koresponduj 

damski Czasu.) 1
(s.) Śmiało powiedzieć teraz można, że odęte1 

Berlin, a odetchnął po wyjeździe cara Aleksandra l 
rego i serdecznie i z wielką przyjmowano okazaloi 
i odetchnął także z obawy wojennćj, jaka tutaj 
czas krótki ogarniała wszystkich. Car Aleksai ' 
cho lżący za przyjaciela Niemiec i wielbiciela poij, 
niemieckićj, cieszył się zawsze sympatyą ludności I 
lińskićj; nigdy wszakże nie okazywano mu moż«, «z« 
serdeczności, nigdy nie starano się go tak olśnić 
tą rażą. Ale bo tóż nigdy może nie przywięiy», 
tyle wagi do jego przyjazdu. Publiczną bowiem b :“;ia 
tajemnicą, że on to miał zdecydować o wojnie lub > hc'
koju, on to miał się dać przekonać, że zagrożone zoo
wu Niemcy „z konieczności“ tylko i w obronie A

,dz
że

iifzi

soćj gotowe za mrecz chwycić, on to wreszcie uzl 
tę potrzebę miał przyjazną w czasie wojny dla Niea, 
zachować postawę i w ten sposób rozstrzygnąć pj 
sz!e losy Francyi. Jakiż rezultat tych odwiedzin, t« 
przyjęcia serdecznego i tego oczekiwania? Podobs 
nie powiodły się starania przeciągnięcia cara Alekr^* 
dra na stronę Niemiec, zawiedziono się w oczekii 
niach. Niedługo zapewne czekać będziemy za re 
tyami rozmaitych pism, które powoli odsłaniać 
tajemnicę, jaką pokryte były konfereneye migdzy 
ma kanclerzami — jak na dzisiaj usunięta, jaki 
zdaje, obawa bliskićj wojny, chociaż giełda, tenpolil 
czny barometr, nie zapowiada stalćj pogody. Pol 
więc zapanuje a Berlin popadnie znowu w swoją cl 
niczną chorobę, w chorobę parlamentaryzmu i n 
swoją wkrótce zwróci na obrady sejmu, któremu 
jeszcze pozostaje spraw do załatwienia. Obowiązki 
rzyna spełniła jak należy Izbt deputowanych — pi 
chodzi teraz kolćj na Izbę panów. Miałażby ona 
okazać się posłuszną? Nikt zapewne o tóm nie poi 
piewa; dla tego śmieszne są te apostrofy patryotyc; 
wystósowane przez prasę do Izby panów, ażeby ziti 
żała na ważność projektów rządowych i codoniehja! 
najmniej robiła poprawek. Jeźli patryotyzm i&tóy 
przyzwolę ia na wszystko, czsgo żądają, od uchw 
praw, jakie przedkładają, patryotyczną z pew 
okaże sig Izba panów i nie zawstydzi pod tym s 
dem swojćj koleżanki. Otóż mimo wielkiej donioi 
jaką mają projekt do prawa o klasztorach i o sk 
niu trzech artykułów konstytucyi, Izba panów natycl !(s p 
miast przystępuje do obrad nad tymi projektami i ¡U
„a.____/'’«„a nriarp! mm. 5

!1<

stanowiła nie odsyłać ich do komisyi. Czyż ll\żna żądać? Rząd pragnie jak najrychlejszej uchwał, ,e , 
a więc stanie się tóż według jego wcli. Przyjęty1' ¡e 
będzie projekt o zawiadywaniu majątku kościelnego, 
przyjęte tóż będą projekta do prawa o ordynacji pt 
wincyonalnćj, do prawa dotacyjnego, o ustawach «fa 
nistracyjnych, chociaż wszystkie te projekta niewy® 
jeszcze z obrad komisyi. , , (ha<

Pierwsze posiedzenie Izby panów odbędzie sig i sj 
dniu 20 b. m. i zajmie się rozprawami nad prawe® ftva 
klasztorach i zmianą ustawy państwowćj. ijpo
się,, że w dyskusyi nad temi projektami zabiorzeg® ^U| 
p. Śląski. Mniej natomiat szajmujące będą pieI,! j,{, 
sesye Izby poselskiźj. Obok spraw mniejszego znać« 
nia jedna tylko więcej interesować nas będzie. ’ ¡¡py 
nią sprawa wyboru posłów naszych ks. dr Re.sp/* it[n 
i G. Potworo ws kiego. Jak wiadomo, wydział, kto 
zajmował się sprawdzaniem tych rugów wyboWz®cn 
większością głosów oświadczył się za uoiewatnic^tina 
wyborów. Zapewne wkrótce wyjdzie sprawozdanie p ¡¡aj 
śtnienne a sprawa ta postawioną będzie nieba«®1/ ^t; 
porządku dziennym. Poseł Pil as ki, jak nninw» 
napróżno bronił w wydziale ważności wyboru Prz .ttół 
większości, do którój należał także poseł.z 
ten sam, o którego gorliwości poselskiój i 4»e

i«l
biedaczyska dachu będą szukali za drogie P’eD’^ 'Jat
Ï i A —- y »1. L _ A _ ,1 1Î  ___ __ L _ Z i n Pift!izbami, <

UJJ, nie P«2
albo, to ja na grosz tak c

i żydzi ich będą darji, a my z pustemi — ¿1«^, 
glowawszy je, siądziemy, aby nam ścian nie P°A "'t

ATój Michale 
powiedz...

— Jużcić nie! — szepnął Michał.
— A kiedy poczciwie, po Bcżemu można 

dynhka przysporzyć jakie parę tysięcy • • • 
dziem wzdragali. . ., a|,

— Zaraz parę tysięcy! — zaśmiał się i“1 ,
— A jużcić! albo co? niech jegomość trzy 

siące porachuje. Sejm pewno krócćj nie potrff ’ ( 
nie dłużój, a po dukacie dzień... w ręce na
łują... marko^h;

Michał był trochę przekonany a bardzo > ■
przeszedł się pó izbie. . fe

— Wołałbym ja i tego sejmu i tych ¿j
widzieć. Czyście to popatrzyli, co się do j4. i, 
na Horodnicy ... wszędzie kozactwa, fc
armat, ciurów, jak mrowia... Ktoby P°ffI śt|
nie na sejm a na wojnę się zbierają..- . nj W- 

— Cóż to ma do tego! co my poradzi )
— zawołała Michałowa. Dopust Boży! ffój W11^'ij

Majster z rękami w kieszeniach granato 
przechadzał się milczą :v. oPgadMc;

— Ino tylko chodź, a nie bądź zły, a. P :;.j
— rzekła, przymilając się majstrowa ~~ J 
dobrego życzysz...

Milczący poszelł za nią Borysewicz-

(Ciąg dalszy nastąpi)-
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jjłieit“ w sejmie dowiedziała się publiczność, ale 
IJ*< r\ polemiki, jaką prowadził ze znanym adwo- 

^Pockbornem. Wybór ks. dr. Regpądka i pana 
flskieg0 postanowiono unieważnić z powodu 

f, Ojef0rmalności, które liberałów niemieckieh po- 
*1 00CI1O oburzyły. Czemże są jednakowoż te nie- 

bcści w porównaniu z temi nadużyciami, które 
« ,|y sig przy wyborach w powiatach chojnickim 

-,»skina? Już przy wyborach posła do parla- 
rzeczonych powiatach zdarzyło się, że prze- 

tacy jednego z okręgów wyborczych napisał do 
i wyborczego dosłownie jak następuje:

O(lpoffie^z' na liłt Pań8ki donoszę uniżenie, że 
:l*' •-jcze do parlamentu z Zuckau ’ WAI-L r„

HA-bo'

,bc i Wahldo fu 
poświadczam to miasto przysięgi.ji wyłożone i

■ 'jjiC dslszyoh rozporządzeń, nadmieniam zarazo n, 
cj ' wyborczych d 1 a tego jedynie nie wy. 
J Je®. — ażeby w razie potrzeby w y- 

■ - - ć za nieważn y.“ Ważył się bo-
je na » 
ogł°81'
«[tedy wybór między Polakiem a N emceim Tą 
j, przy wyborach posła do sejmu (kandydatem

był Pan Kobyliński) komisarz wyl orczy był 
’ kandydata niemieckiego i według sprawozdania 
•¡uiiego starał się unieważnić wszystkie 

|B. jy w sposób n juielegalniejszy, które padły naprzc- 
K ks jeg0 brata.

fbin ty ten sposób przepadł pan Kobyliński, a z urny 
>iczśj wyszedł pan Wehr, który snąć obawiając 
Lfeandalu przy sprawdzaniu rugów wyborczych, 

mandat poselski. I dziwić się teraz, że tak 
posłów polskich przysłały nam Prusy zachodnie:! 

l*°’- ff dziennikach berlińskich wyczytuję wyjątki z ko- 
P[! iDdencyi pcczdamskićj do Czasu, poświęcoućj

9r> «¡e, położeniu i polityce katolików w Niemczech

?9t! ,jci|y się od tronu pruskiego sympatye katolickie...
i1 . Czy dobrze jest poinformowany korespondent 

iMLti o rzekomych intencyach katolików niemie-

widocznie obliczony na skompromitowanie gazety, który 
każda rozsądna redakcya w koszby wrzuciła, figuruje tu 
jako pewna niezbita wiadomość. — Ale jeszcze lepiei — 
wynalazły na s e r y o w sposób prawdziwie Kladara- 
datsch’owski dzienniki eksorcystę: donoszą one zupełnie 
poważnie, że aktor jakiś tutejszy, Polak, stawił się przed 
sądem i zeznał, że on Kicka wyklął i to nie z upoważnie­
nia delegata, lecz z własnćj woli, bo jako katolik czuł się 
spowodowanym do tego publicznego protestu przeciw bez­
prawiu; ale. jeżeli rząd chce, to jest gotów publicznie 
znowu w Kwilczu ekskomunikę odwołać, a przekonają się 
wtenczas o tożsamości jego osoby.

Przesiedlenie się ks. biskupa do Johanisberga, co 
zresztą corocznie około tego czasu się działo, jest powo­
dem wielkich tryumfów liberałów tutejszych. Gadają 
o ucieczce jego wśród cieni nocy, o jakiejś szkatułce 
z papierami, którćj biskup ani na chwilę nie wypuszczał z 
ręki, i uważają to za rzecz pewną, że administrator ze stro­
ny rządu dyecezyi wrocławskićj bez wszystkiego będzie 
mógł obłożyć aresztem majątek w części austryackiej, na 
co Austrya będzie patrzała z założonemi rękoma. Śle­
dztwo przeciw niemu powierzono nie prawnikowi, lecz nie- 
jakiemuś Gedikiemu, radzcy górniczemu, podobno dla 
tego, że ma znać dokładnie stosunki katolickie Gór­
nego Szlązka. Praktycznym smutnym skutkiem zatargu 
jest zniesienie alumnatu biskupiego, o którym wam pisa­
łem w przeszłym liście. Stu chłopców, w znacznćj części 
Polaków z Górnego Szlązka, tracą przez to możność dal­
szego kształcenia się.

'¡I miającój ich plany, wypowiadającćj, że oczy kato- 
« .zwrócone ku Austryi, podnoszącej wreszcie, że

i, i iJi®9 - . - .’ i Die umiem naturalnie powiedzieć, o tćm wiem 
. że ta korespondencya polityczna wcale nie jest 

C: i że nią przyjaciołom s /oim katolickim nie
jz.ł korespondent przy sługi. Ale znaną przecież 
że przyjaciel więcćj często zaszkodzić może, niż wróg 

gKzietszy. Już to Czas nie jest zoyt szczęśliwy 
’ (inii wiadomościami odbieranemi z Berlina. We- 

¡niego, według innej korespondencji miało centrum 
k 'iiréch posłów polskich wyprawić obiad 
Y* jwód wdzięozności za wymowną obronę Kościoła 
'* ickiego. Nic tu nie wiedzą o takim obiedzia — 

lie piszg o tćm więcćj/ bo gotów byłby kto dopa- 
HÇ w tćm „niechęci przeciwko katolikom.“ Je- 

¡jIj* »respondent sądzi, że obiad ma podnosić wartość

poił 
Pol 
¡chi)

— to niechże i tak będzie!

Wrocław, 14 maja.
Szpiegi. — Ks. bisknp™ bh na ks. Bismarcka i dr. Falka 

wrocławski.
:im‘ (W.) Czasy stieberowskie wracają w całej pełni. — 

rów ustaw majowych trzeba otoczyć aureolą męczeń-
““I lab przynajmniej niebezpieczeństwa, to tćż policya 
0 ' ii na bujną fantazyą ludu przez tworzenie najrozma- 
yCM th zbrodniarzy politycznych, czychających na życie 

to ks. Bismarcka, bądź halka lub też samego wresz 
?14 sarza. Jakiej wartości są tego rodzaju pogłoski, my 
^lepiej wiemy, pouczeni sprawą baerensprungowską lub 
^Jzawtem Westerwella. Najzupełniej ta sama histo- 
ja dzieje się obecnie i Wrocław jest niby to ogniskiem 
stoiF®^* ateutatowych, do których, jak zbytecznie pe- 

ii »spominać, naturalnie przedewszystkićm znowu Po-
itycE jako motorowie i jako najemnicy wchodzą. — Już
i I les poiicyi Maday w Beninie przestrzegał ks. Bismarcka 

¿ fa, by o każdym kroku swym, który zrobić zamie- 
iił»ł iuw'aJamiali policyą, bo tylko w takim razie gwa- 
,t.| b za ich życie. — Otóż obecnie policya już weszła na 
8£T0 'en owych skrytobójców: są nimi jakiś D unin 
“I wrzynczyk czy Wawrzyńczak i cudazupeł- 

1 "ich usłużne opowiadają dzienniki, dziwiąc się nad 
®J%cą sprytnością poiicyi. Przyjechać oni mieli z 

11 estwa; bardzo często konferować nneli z ks. biskupem, 
8d ^ać d° Drezna, zkąd znowu przez Wrocław ch c i e- 

* się udać do Berlina w celu wykonania zamachu; ale 
•a(|a spostrzegli, że towarzyszą im ciągle urzędnicy 

jj ijpolicji, przeto by zmylić pogoń, udali się do Krakowa, 
^urz?dnicy poiicyi berlińskićj trop w trop za nimi po- 

naoi i’N*e aresztowali ich tylko dla tego, by więcćj ich za- 
j, ló i pewniejsze wydostać dowody. Itego rodzaju nędzne 

a(jj clPy, jeźli mają pretensyą do wiary, niezłe, jeśli je 
j¡,j W uważali za powiastki z tysiąc i jednćj nocy, kol- 

rcji 8azety, złorzecząc i poduszczają do nienawiści 
ieniś Ultramontanen und Polen, welche im Vereine

bander Verbrechen begehen wollen.“
Ledwie jedna gazeta tutejsza nowa Mor gen Z tg. 

WW poczciwości potępić tego rodzaju machinacye,
V' »Se chociażby do moralności ultramontanów i 

noiii *|W ,D*e miała zaufania, to jednak przypuszcza, że 
,jjii W nie są obrani ze zdrowego mózgu, by nie widzieli,

*et udane zamachy tego rodzaju dziś już na nicby 
• jl j* Wydały. Cała więc ta historya polega al.bó na i- 
Ł JP lab tćż na złój wierze sfer, które przytém coś 
C — Pojedyncze zresztą środki dowodzą,
^ya się rzeczywiście strzedz, by nie być wplątanym

.’zastawione na łatwowiernych. Wrocław ma (na
^ danych to mówimy) tajnych agentów, Polaków, 

rozmawiając z ludźmi najzupełnićj niewinnymi, 
lJ% ich w stósownćj chwili i wystawiają potém 

‘z)e i nieprzyjemności. Przed kilku dopiero dnia- 
1 się coś podobnego zakonnikowi, kapucynowi,
¡Jedzony podczas wypadków 1864 roku z 
?’ ¡~~.od dziesięciu przeszło lat na mocy karty 

, Pokojnie sobie tu w Wrocławiu mieszkał. —-
■ula? ^er*niegO) głównie uczęszczanćj przez Pola- 
iliż . o° też głównie obserwowanej przez policyą, 
iiJvd 61| do niego jakiś człowiek, rozmawia z nim z pól 

gdy wyszedł, kapucyn został aresztowany przez 
'jj«'" ¿(j ;iIla■ mego policyą a w godzinę później odbywa się 

»rot'"' i) wc*Ya rewizya ,u niego, wśród, którćj nieledwie 
ai, ** i n0„? °w.° powtarzają mu, co ów człowiek do 

i bitVi c° mu na to odpowiedział. — Nie 
M' Wcale dziwili, jeżeli niezadługo usłyszemy o 

æ wykonanych choć nieudanych zamachach, bo 
'¡¡¡¡^ie d2**3 Potrzeba do ukoronowania kómedyi. Ale 

. « ■ »¡eny prasy naszój, obowiązkiemby było uczciwszćj 
niT^j, rozgłosić, naznaczyć tego rodzaju ma- 

oie90 jh'y 2r V.jemi na jakie zasługują. Policya doprawdy 
w ' r b? zamiast gonić za wymarzonymi skryto- 
;Z1^a się energicznie do wcale niewymarzonych 

!'feia F'aCZy’ którzy w zorganizowanych bandach 
%:iLU * .Witają niedoświadczonych młodych lu- 

’ch z grosza.
'ttaJUe»Ud kanikułą prasy tutejszej jest wynajdy- 

i aekgata waszego i wielkiego eksorcysty ks.
-tein już w’§c „na pewno“ jest książę 

P2?! jak to dowodzi list, podany przez was w
Obierze pisma waszego. Świstek bezimienny,

na

Paryiż, 11 maja. 
(Zebranie się deputowanych! — Polityka zagraniczna. — Pan 
Ploquet i car Aleksander. — Raoul Duval i Gambetta. — Po­
rządek dzienny Zgromadzenia. — Śmierć p. Michel Lévy i

list zagadkowy hr. Paryża — La salon des refusés.)
,S. E. Dzisiaj zbierają się znowu deputowani, spo­

dziewajmy się, że po raz ostatni. Posiedzenia Zgro­
madzenia budzić będą od samego początku niezmierne 
zajęteie. Nad porządkiem dziennym toczyć się będą 
ożywione obrady. Wiadomo, że w ogóle sesya uważana 
za ostatnią a więc wybór konieczny między projekta­
mi. Mieli się w tym celu porozumieć pp. Buffet i 
d’Audiffret-Pasquier, a p. Buffet zapewne objaśni w 
tym względzie deputowanych. I ks. Decazes z okazyi 
ratjfikacyi umowy pocztowćj berneńskićj udzieli o po­
lityce zagranicznej objaśnień zdolnych zadowolnić i 
uspokoić wzburzone dzisiaj umysły.

Zjazd cesarzów i korespondencya paryzka do T i- 
m e s a obałamuciły nieco opinią. Chociaż ostatnia 
uchodzi w ogóle za bursowy manewr a pierwszy chcą 
koniecznie uważać za rękojmią utrzymania pokoju, je­
dnak pogłoski wojenne powtarzające się z różnych stron 
od miesiąca muszą niekorzystnie oddziałać na prace 
pokojowe, którym się Francya oddawała od kilku mie­
sięcy z wielkim zapałem. Zjazd zaś cesarzów w no- 
wćm stawia świetle nowćj daty bałwochwalstwo Fran­
cuzów do Rosyi. Od Aleksandra II. — powtarzają 
za N o r d e m paryzkie dzienniki, zależy utrzymacie 
pokoju, od jego więc woli zawisł łoś Europy ... nie 
szczędzą mu tedy pochlebstw i kadzidła. A to już do 
takiego stopma jest posunięte, że monarchiści niektó­
rzy klątwę rzucają na radę municypalną Paryża ża to, 
że niedawno prezesem swoim obrała pana Flequet, 
tego samego, który na wschodach pałacu sprawiedli­
wości w r. 1867 witał cara wszech Rosyi okrzykiem: 
„Niech żyje Polska.“ OJ tego śmiesznego zarzutu, 
śmieszniejsze jeszcze są tłumaczenia eię organów re­
publikańskich: „dla czegóż przypominać stare rzeczy ? ‘ 
Odnawiać w pamięci dostojnego monarchy owe nasze 
juvenilia? J stto brak patryotyzmu .. . itd. Do 
czegóż to może doprowadzić poczucie własnej słabości 
połączone z lekkomyślnością?

Lewica republikańska zebrała się onegdaj bardzo 
licznie, rozmawiano o wrażeniu jakie w departamentach 
zrobiło ogłoszenie konstytucyi z 27 lutego i o sposo­
bach zapewnienia większości stronnictwu republikań­
skiemu w wyborach do przyszłego senatu. Ma ono 
2amiar przyspieszenia ile możności rozwiązania Zgroma­
dzenia. Czy dążność republikańska, jaką uosabia w 
rządzie p. Dufaure weźmie górę nad dążaością prze­
ciwną, którćj jest przedstawicielem p. Buffet? wielka 
to kwestya, która w części zależeć będzie od postawy 
marszałaa Mac-Mahona. Obecność jego w salonach 
p. Dufaure pr ed kilku dniami, zdaje się republikanom 
być zapowiedzią zmiany w zaj atrywaniach prezydenta 
republiki. Oby się nie omylili!

Bonapartyści ty mczaiem nie tracą nadziei. W mia­
rę jak powiększa się czynność republikanów, i oni po­
dwajają starania i używają podobnćj taktyki. 1 tak, 
ponieważ Gambetta miał mowę w Belleville, pan 
Raoul Duval, osobisty, jak wiadomo, przeciwnik 
ex dyktatora, na zebraniu bouapartystowskićm w M ć- 
nilmontant, starał się zbić argumenta Gambetty i 
wykazać, że konstytucya nie przedstawia dla ludu ża­
dnych rękojmi i że senat narodu bynajmnićj przedsta­
wiać nie będzie. Może to być w gruncie, ale w każ­
dym razie senat ten lepszy będzie i pod tym względem 
od senatu bonapartystowskiego, jaki był za cesarstwa, 
bo ten obrany przez cesarza, samego tylko mógł przed­
stawiać cesarza, chociaż i dla niego nie był wielką 
obroną.

Inne zebrania kółek parlamentarnych nie przed­
stawiają nic nowego; materyału nie ma do dyskusyi, 
czekać trzeba, aż położenie się rozjaśni. Orędzia w ka­
żdym razie nie będzie, a wylosowanie członków na 
utworzenie pojedyńczych biur zajmie prawdopodobnie 
całe posiedzenie dzisiejsze; pierwszą kwestyą na po­
rządku dziennym ma być wniosek p. Courcelle o znie­
sieniu częściowych wyborów, a zatćm o prawdopodo- 
bnćj dacie rozwiązania Izby. Kwestya ta toczyła się 
i przed komisyą nieustającą, a jest właśnie najpilniej­
szą; tymczasem w departamentach Lot i Cher już 
mają nastąpić wybory 30 maja. Drugą kwestyą ma 
być drugie czytanie prawa o nauczaniu wyższćm, a 
biskup Dupanloup nalegać będzie w tym sensie. Cała 
więc bitwa toczyć się będzie z początku na gruncie 
porządku dziennego. Ban Dufaure złoży projekt 
praw” konstytucyjnych uzupełniających, a p. Decazes 
projekt piawa o umowie pocztowćj.

Ś nierć nagła znanego wydawcy pana Michel 
Lévy zasmuciła przed kilku dniami świat literacki; 
na pogrzebie jego obecnymi byli wszyscy literaci znako­
mitsi. Hrabia Baryża napisał do De batów list, w 
którym tłumaczy się z swojćj uieobecności i dudaje, że 
radby był jako książę brał udział w tćj symp&tycznćj 
mamfestacyi Republiki literackiej (de la république 
des lettres). List ten hierogiiłiczny zaprzątał głowę Ba- 
ryżauom przez 24 godzin.

Otworzyła się wystawa obrazow nie przyjętych 
przez przysięgłych do urzędowćj wystawy; mają tam 
być znakomite dzieła, ta druga wystawa odbywa się 
w obszernym gmachu du Magasin réuni.

Zurych, 21 maja.
(Dalszy ciąg sprawozdania z giarefiskiśj Landgemeinde.)

(sk.) Z rządowego pałacyku udał się cały pochod 
do „Koła“, które urządzono na jednym z placów miej­
skich. Nic bardziej mniejszego nad to miejsce obrad, 
ale nic też wznioślejszego nad nie. Nieznaczne pod­
wyższenie z tarcic, na którem stać tylko było można, 
tworzyło krąg o średnicy, długićj na sto może kroków. 
Nadto ustawiono koncentrycznie parę rzędów ławek 
prostych dla starców i dostojników. W samym środ­
ku koła wznoiila się trybuna wcale pierwotnego kształ­
tu i roboty, na ciemno żółto pomalowana, na niej zaś ; 
stał stół dobrze spłowiałym kilimkiem pokryty i zawa- ■ 
lony księgami praw i ustaw krajowyoh — przy nim 
dwa plecione krzesełka. U stóp trybuny na ziemi le­
żało rządem kilkanaście belek ledwie obciosanych, któ­
rych przeznaczenia zrazu trudno się było domyślić. 
Barlament to, jak widzicie wcale nie powabnej powierz­
chowności; na jego widok'Anglik skrzywiłby się za­
pewnie, Wiedeńczyk nawet pomyślałby może: nasza 
buda drewniana na Szottenring, choć jest pośmiewi­
skiem narodów, j iękniejsza przecie! A jednak, jak po­
wiedziałem, jeśli wziąć na uwagę dekoricyą, którćj do­
starczała przyroda, to żaden w świecie kraj wznioślej- 
szćm i piękniejszćm miejscem dla obrad sejmowych po­
szczycić się nie może.

Z jednćj strony pionowa pyramida Glärnischu z ! 
wiecznym śniegiem na szczycie, gdzieniegdzie po bo- ” 
kach uwieńczona girlandami jodełek, co rosną na ska­
łach, z świeżą, dziwnie przyjemną zielenią na niższych 
pochyłościach, na których wabią oko nieliczne, samo­
tne a tak piękne szalety. Z drugićj stroma, długa i 
wysoka ściana granitowa, wystrzelająca na wysokości 
kilku tysięcy stóp niezliczonemi iglicami, kopułami 
grzebieniami itd. ku niebu. W głębi półkole gór am­
fiteatralnie się wznoszących, a na ich obszernych po­
chyłościach gola płachta jaśniejącego od słońca śniegu. 
Tu ówdzie tajemnicze wąwozów i przesmyków ujścia. 
Nad wszystkićm zaś jasno niebiesaie, bez chmur, u- 
śmicchnięte, rozkoszne nieba sklepienie, z którego słońce, 
jak w napadzie r .zrzutffości, zrzucało pełnemi garścia­
mi światła swego złoto. Nie brak było nawet lóż w 
tćj ogromnćj sali obrad. Zastępowały je domy, które 
je otaczają. Z ich okien wygądało pełno przystrojo 
nych Glarenek w świeżutkich rumianych i ciekawych 
twarzyczkach. Zapewniano mnie, że jakkolwiek są có­
rami jednego z najbardzićj postępowych kantonów, naj- 
mniejszćj przecież nie objawiają żądzy brania czynne­
go udziału w sejmowaniu. Bo i cóżby one biedaczki 
robiły tam, gdzie zaledwie mężczyznom udaje się do­
być z piersi tak donośnego głoeu, by mogli być sły­
szanymi od wszystkich?

Gdy członkowie krajowćj rady, z Landammanem 
na czele, weszli do koła, zebranego ludu już było peł­
no. Stojące na podwyższeniu tłumy wyglądały jak mur 
jaki z ludzkich postaci; na ławkach także nie było pu­
stego miejsca. Belki pod trybuną obsiadła młódź szkol­
na, jak rój młodych pszczółek, wyczekujący nowego 
ula. Z gór i wąwozów Glareuczykowie przychodzą na 
Landgemeinde, z nieletni mi synami i z młodych lat 
już każą się im sposobić do publicznego życia. Nic tćż 
bardziej pudnioslego na widok, gdy jeden i drugi oj­
ciec, prowadząc za rękę jednego lub dwóch chłopaków, 
wkracza do Koła, sadowi synów na belkach, sam zaś 
poważnym krokiem udaje się do ławek albo na pod­
wyższenie. I prawie widzisz, że myśli: niech się nie- 
tylko uczą za młodu służyć krajowi lecz niech będą 
także świadkami moich dla nich zabiegów i szanują 
mnie 1

Czterej woźni państwowi dają znak milczenia. 
Ucicha natychmiast gwar pięciotysięcznego najmnićj 
tłumu. Na mównicę wstępuje Landammann. Jeden 
z woźnych podaje mu miecz państwa — bez którego 
tyleż by znaczył, co każdy w Kola zasiadający pastuch. 
Ten miecz nadaje mu dopiero powagi. \Vspiera sie 
na nim, jak rycerz jaki, a choć w czarnym ubrany 
fraku, mniemasz mieć przed sobą, jedną z tych posta­
ci w stal odzianych, które spotykamy na pomnikach 
średniowiecznych. Brak i miecz nieznaczne same przez 
się przedmioty, a jednak jakąż prawdę głoszą w zespo­
leniu! Szczęśliwy kraj, co umiał pojednać tradycyą z 
postępem, co potrafił nie zniszczywszy posad przeszłości, 
wznieść na nich nowy, tegoczesnym potrzebom odpo­
wiadający gmach społeczny. . .

( Zaczyna mówić. Obecny Landammann od ośmna- 
stulatjuż przewodniczy kantonowi, i trudno sobie wyo­
brazić, jak głębokie wrażenie na widzach zwykły spra­
wiać postać jego i głos. Brzewyższa on wszystkich 
Glareńczyków krępych i nizkich, o całą głowę; maje­
statyczny przytem, poważny; widać że dobrze pojmuje 
godność, którą go obdarzyło zaufanie współobywateli 
— prawdziwy, jak go t* zowią mąż ludu. Twarz 
pełna, świecąca energią i niezlomnością republikańską;

; szczerość prostota, szlachetność przebijają w jej rysach; 
i a na wysokićm czole zdajesz się czytać myśli, co to 

zwykły rodzić cnoty Mucyuszów i Katonów. Jasny 
włos dobrze przypruszony siwizną. Gdy mówił wspar­
ty na mieczu, obracał się ciągle dokoła, by go wszy­
scy słyszeli. I nikt też słówka nie uronił z jego pię- 
knćj, podniosłój a prostćj mowy; głos ma bowiem tak 
donośny, że panować mu nim łatwo nad całym placem. 
Krążyły pogłoski, że na tegorocznćm posiedzeniu ma 
on się zrzec stanowczo godności którą od tak dawna 
piastyje. W rzeczy samćj mowa jego zakrawała na po­
żegnalną, lecz dał się potem jeszcze na rok uprosić
ludowi.

Sądzić by wypadało, że człowiek ten, posiadając 
w krąju tak wielkie znaczenie i będąc tak powszech­
nie poważany, może ludem kierować, *jak mu się podo­
ba. Byłoby to bardzo mylne przypuszczenie. Tego 
roku np. przypadły na porządek dzienny rozprawy nad 
wypracowanemi przez osobną komisyą zmianami w 
Konstytucyi, która w obec nowych ustaw związkowych 
okazała się przestarzałą. I Landammann popierał zmia­
ny jako konieczne, i wszyscy radni krajowi byli za nie­
mi, a lud je przecież odrzucił, jako idące za daleko. 
Tuż po przemówieniu Landammanna wszczęła się dysku- 
sya nad tym prz dnrotem. Lud oddawna”już wiedział 
o co chodzi, oddawna miał w ręku proje t zmian, 
przyszedł na sejm przygotowany dobrze, więc i rozprawy 
były krótkie. Zabierał glos, kto chciał. Brzemawiano 
dobitnie, zwięźle, a jasno. Sejm taki nie sprzyja dłu­
gim wywodom, a gdy jeden z przyjaciół zmian poku­
sił się o nie, zakrzyczano go zewsząd głosami a be, a be! 
(precz, precz!) i powtarzano je dotąd, póki mówić nie 
przestał. Był to oez wątpienia objaw nie bardzo par­
lamentarny, lecz dla czegóż chciano przeprowadzić to, 
czego sobie z wyjątkiem niewielu nikt nie życzył. Glo­
sowanie odbywa się na tym sejmie za pomocą podno­
szenia rąk. W wątpliwych razach obli;zaja głosy. 
Do Kola ma przystęp^każdy — nawet obcy.” Gdyby 
się jednak ten ostatni poważył glosować, wyrzucono- 
by go w okamgnieniu. Wszak w tym małym kraju 
znają się wszyscy prawie wzajemnie. To też i sposób

ten obrad, jakkolwiek dziwnie pręsty i ujmujący dla 
tak małych tylko przydatny republik.

ZIEMIE POLSKIE.
Do C z a s u piszą z Betersburga, co następuje: 

Arcybiskup Feliński-jest w tćj chwili pod wielkim 
naciskiem, aby go zniewolić do abdykacyi i opuszcze­
nia Rosyi. Stolica arcybiskupia i metropolitalna war­
szawska ma być, jak wam już raz pisałem, zniesioną, 
a na cala Rosyą włącznie z Królestwem polskićm ma 
być jeden tylko metropolita katolicki. Brojekt to da­
wny, ch ianoby tylko teraz otrzymać na to sankcyą 
O|Ca świętego, a spodziewają się tutaj otrzymać ją, 
czyniąc, jak zwykle, iluzoryjue ustępstwa. Ban Toł­
stoj ma nadzieję, że skorzystać potrafi z przykrego po­
łożenia, w jakićm się teraz Bapież i całe jego otocze­
nie znajduje, aby zawiązać znowu stóaunki z Watyka­
nem. Zapewniają mnie, że usłużny ajent, wysoko 
położony, miałby misyą przygotowania tych spraw
w Rzymie i to bardzo tajemnie. Braguionoby także, 
wprowadzić język rosyjski do nabożeństw katolickich, 
a chcianoby rozpocząć to od Litwy, albowiem utrzy­
mują, że tam udałoby się to Ltwićj, bo grunt jest nie 
źle do tego przygotowany.

Nie wiem czy wam wiadomo, że na dworze care- 
wny Dagmary język niemiecki zabroniony, a każda 
osoba, którćj się zdarzy mówić po niemiecku, płaci po 
10 rubli za każde słowo. Księżna, jak mówią, nało­
żyła tę karę nawet na samego cesarza, który powie­
dział 24 słów niemieckich. Zapłacił grzywnę, ale się 
pogniewał i długo unikał spotkania z swoją synową. 
Biszę wam, co słyszę. Lecz o ile następca tronu i jego 
otoczenie niechętne jest Niemcom, o tyle cesarz okazuje 
wszędzie swe dla nich sympatye. Cesarzowa i dwór 
jćj najżywićj popierali nawrócenie przymusowe unitów. 
Tołstoj i księża schizmatyccy użyli cesarzowćj, aby tę 
sprawę do końca doprowadzić. Dziś, co wypadek już 
znany i ogłoszony, następstwa żadne nie przestraszą; 
ponieważ sąsiedztwo unitów galicyjskich mogłoby w 
końcu wpłynąć na nowo nawróconych, będą się tu sta­
rali wpłynąć na duchowieństwo ruteńsko-unickie i przy­
gotować je do schizmy. Liczni ajenci ze znacznemi 
sumami wysłani zostali do Galicji dla utrzymania du­
chowieństwa w przychylnćm usposobieniu. Mogę was 
zapewnić, że tutaj nie oszczędzają pieniędzy.

Obiady urzędowe i toasty, które w Berlinie, w 
Wiesbadenie i w Dalmacyi odbyły się i wzniesione zo­
stały tego samego dnia z powodu rocznicy urodzin ce­
sarskich przez cesarza niemieckiego, cesarzo vą Augu­
stę i cesarza austryackiego, uważają tu za oznakę, że 
porozumienie się trzech mocarzy północnych ciągle 
jeszcze istnieje. Zapewniają mnie, że w południowych 
Niemczech z przyjemnością widzą zbliżającą się chwilę, 
w którćj car odwiedzi cesarza niemieckiego w Berlinie, 
mają bowiem uadzieję, że jego obecność uspokoi nieco 
tę draźliwość, jaka się u kanclerza niemieckiego w O- 
statnich czasach objawiła.

NIEMCY.
w Sierlisi, 14 maja. Car Aleksander opuszcza­

jąc Berlin nie omiesikal pozostawić zwykłych upomin­
ków. Wielu wyższych dygnitarzy a ojskowych i cywil­
nych otrzj mało ordery a prezes poiicyi berlińskićj p. 
Madui złotą tabakierkę wysadzaną brylantami. Kanclerz 
rosyjskiego państwa ks. Gorezaków nie towarzyszył 
swemu monarsze do E n^, ale udał się do Baden-Baden.

W dniu 28 bn. zbiera się jak wiadomo na nowo 
Izba deputowanych w Bnlinie. Długo potrwa obecna 
kadeneya przewidzieć trudno, zależy to głównie od 
prac w Izbie panów. Tikowa obradować będzie prze- 
dewszystkiem nad skreślenism artykułów 15, 16 i 18 
konstytucji a następnie zajnfe się prawem znoszącem 
klasztory i kongregacye i projektem o administracji 
majątków kościelnych. Obadwa te projekta nie za- 
biorą wiele czasu Łbie panów, bo jak B. A. C. dono­
si przyjęte będą na plenarnem posiedzeniu Izby. Na­
tomiast projekta dotyczące wewnętrznej reorganizacyi 
pań twa jak ordynacja prowincjonalna, prawo dota- 
cyjne i projekt sądów- almiuistracyjnych, znajdujące się 
obecnie w odnośnych komisyach, dłuższych wymagać 
będą obrad a Izba deputowanych będzie miała skutkiem 
tego aeść czasu do załatwienia się z czekającemi ją 
jeszcze projektami.

Schlesische Bresse donosi, że w Zalesiu 
pod Katowicami przyszło do podobnych scen jak w 
Królewski) hucie. W dniu 13 bm. miał wpaść do 
szkoły podczas lekcyi jeden z robotników z okrzykiem: 
„Ratujcie się dzieci, Kamiński przyjechał!“ Brzed bu­
dynkiem szkolnym czekały już matki a dzieci spiesz­
nie wybiegły do nich ze szkoły. Niebawem zebrała 
się znaczniejsza liczba ludu przed szkołą i położenie 
stawało się coraz groźniejszem. Żandarm znajdujący 
się w pobliżu przyorawszy sobie d<> pomocy kilku oko­
licznych kolegów zawezwał tłum do rozejścia się, jakoż 
dopiął też swego, lubo nie obeszło się bez aresztowa­
nia kilku osób. Sprawców zbiegowiska nie wykryto 
dotąd.

Z Katowic donoszą nadto, iż Kamiński na 
odnośne zapytanie oświadczył, że w czasie zajść w Kró- 
lewskićj Hucie, udzielał lekcyi refigii w gimnazyum w 
Katowicach.

Trybunał dla spraw kościelnych odbył w środę 
tajne posiedzenie, na którem, jak Vossische Ztg. 
donosi, miano naradzać się nad dalszem śledztwem 
przeciw ks. biskupowi wrocławskiemu dr. Forsterowi.

Do W e s e r Z t g. piszą, że rząd austryacki nie 
chętnóm będzie patrzał okiem na napływ zakonników 
pruskich do kraju, skutkiem czego stronnictwo klery- 
kalae nie radzi zakonom, które mogą być jeszcze cier­
piane w Brusach, opuszczać dotychczasowego swego 
miejsca pobytu.

AUSTRYA « WĘGRY.
W Wiedeń, dnia 13 maja. Dzienniki wiedeńskie 

zajmują się obok pobytu cara w Berlinie, wtórując przytćn 
dziennikom berlińskim w zapewnieniach pokojowych ns 
podstawie polityki zjazdu trzech monarchów', ostatnim gło­
sem Palackiego o rozdwojeniu stronnictw między Czecha 
roi. Uderza tu na Niemców, ale niemnićj i na Młodocze- 
chów, którym nader gorzkie czyni wyrzuty, utrzymując, iż 
ich nienawiść przeciw feudalnym ma źródło w zazdrość 
wielkiego majątku i w wojnie przeciw duchowieństwu, któ­
rą rozpoczął Wiedeń w wyuzdanej nienawiści Żydów prze 
ciw chrześciaństwu. Gdyby zbawienie narodu, pisze Pa 

! lacki, miało wyjść od Młodoczechów, z radością wstąpił 
j bym dziś jeszcze do grobu. Patryotyzm był dotąd ofiarą 

może lepićj będzie gdy się zamieni w „interes.“ — Cali 
prawie prasa centralistyczna wiedeńska rzuciła się w zwy
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kłą sobie zapałczywością na broszurę sędziwego patryoty 
czeskiego, a w tej mierze wtórują jćj młodoczeskie organa. 
Narodu iListy mszczą się w ten sposób na Palackim, 
iż ogłaszają list przewódzcy młodoczeskiego Sadkowskie­
go, w którym surowej poddano krytyce konsekwencyą po­
lityczną Palackiego. Otóż wedle tego listu przemawiał P. 
roku 1861 przeciw wysłaniu delegacyi czeskiej do Rady 
państwa, wkrótce jednakże gdy kardynał Schwarzenberg 
w czeskim zjąwił się klubie, zmienił nagle pierwotną decy- 
zyą; roku 1868 występował Palacki za pozostaniem w sej­
mie, gdy jednakże poseł Zeithammer zjawił się w klubie, 
począł z zapałem przemawiać za wystąpieniem; r. 1871 
— czytamy tutaj — zmienił Palacki w 38 godzinach po 
trzykroć swe zapatrywanie co do ustaw narodowościo­
wych.

Cesarz austryacki jest już z powrotem do Wiednia. 
Dziś przybył do Rieki (Fiumy) d. 15 bm. stanie we Wie­
dniu.

Pogłoski o przesileniu gabinetowćm w Przedlitawii 
ucichły. N. P r e s s e zapewnia, że nie myślano w powo­
łaniu dr. Herbsta do gabinetu, tudzież że wkrótce za po­
wrotem do Banhausa z urlopu p. Chlumeckiego, dotych­
czasowy minister rolnictwa zostanie mianowany ministrem 
handlu.

Pester Lloyd donosi, że konferencye austrya- 
cko rosyjskie w sprawie cłowej zostały w Wiedniu d. 7 b. 
m. zamknięte, wynik ich jednakże zachowany jest w ścisłój 
tajemnicy. Widoczna, że Austrya i Węgry nie wiele na 
nich zyskały. Dalćj donosi, że w lipcu rozpoczyna się w 
Wiedniu wstępna konferencya względem rewizyi austrya- 
cko-węgierskiego związku handlowo-cłowego, poczćm na­
stąpią austr.-węgierskie konferencye urzędowe ministrów 
skarbu i handlu.

F R A N C Y A.
w Paryż, 12 maja. Na dzisiejsze posiedzenie 

Izby wersalskiój stawili się deputowani w niezbyt wiel- 
kiej liczbie, za to publiczność dopisała tą rażą bar- 
dziój, aniżeli kiedykolwiek. Dyskusya obracała się 
głównie około środków, mających na celu przyspiesze­
nie rozwiązania Zgromadzenia narodowego. Deputowa­
ny Calmon postawił wniosek, odnoszący się do prac, 
jakie obecne Zgromadzenie ma jeszcze przed sobą. — 
Wniosek ten przyjęty przez trzy frakeye lewicy, ma 
przy pierwszćj lepszćj sposobności złożonym być na 
stół Izby. Oto jego brzmienie:

„Art. 1. Porządek dzienny Zgromadzenia narodo­
wego zawierać będzie prawa wyborcze dla senatu, Izby 
deputowanych, projekt do prawa regulującego stosunki 
władz państwowych i budżet. — Art. 2. W tygodniu 
poprzedzającym rozwiązanie Zgromadzenia narodowego, 
wybiera Izba 75 senatorów,: stosownie do prawa z 25 
lutego, i zaraz też us‘anowi termina do wyboru sena­
torów po departamentach i koloniach, oraz termina do 
wyboru Izby deputowanych, zebrania się i inetalacyi 
obudwóch Izb.“

Posiedzenie Izby zagajonćm zostało o 2 godzinie 
40 minut. Na porządku dziennym był projekt do 
prawa o kasach oszczędności. Pierwszym mówcą był 
deput. Wołowski, ale mówił tak nie wyraźnie, że go 
trudno było zrozumieć. Następnie dep. Clapier przed­
łożył Izbie sprawozdanie z wniosku o zawieszenie czę­
ściowych wyborów. — Sprawozdanie orzeka, że ko- 
inisya jednogłośnie zgodziła się na zawieszenie czę­
ściowych wyborów, aby nie potrzebnie nie poruszać 
umysłów, skoro niebawem mają nastąpić powszechne 
wybory. Z tego powodu proponuje komisya, „aby za­
wiesić częściowe wybory, dekrety powołujące wybor­
ców departamentów Lot i Chór uznać za nieważne, 
i przyjąć następujący projekt: „Artyki ł jedyny. Od 
dnia dzisiejszego począwszy, aż do najbliższych powsze­
chnych wyborów, żaden wybór częściowy się nie odbę­
dzie.“ Sprawozdawca żąda dla swego wniosku nagło­
ści, co przyjmuje Izba, uchwalając równocześnie, aby 
wniosek postawiono na czele jutrzejszego porządku 
dziennego. Prawica wstrzymała się od głosowania. 
Izba przeszła następnie do dalszśj dyskusyi nad pro­
jektem o kasach oszczędności i odroczyła się o 5 godz.

Ks. Audiffret Pasąuier, marszałek Zgromadzenia 
narodowego, wystąpił z przydłużsym poglądem na za­
patrywania rządu. Rząd nie wierzy bynajmnićj w to, 
aby która z parlamentarnych frakcyi zamierzała t trą­
cić obecny gabinet a przyjaciele jego doradzają mu jhk 
największą roztropność i unikanie casus belli. Mac 
Mahoń uważa obecny gabinet za konieczny, który je­
dynie może pokierować ogólnemi wyborami. Przesile­
nie ministeryalne mogłoby łatwo doprowadzić do prze­
silenia rządowego. Oświadczenie to marszałka Zgroma-' 
dzenia przyjęto jako przestrogę, bo przesilenie mogło­
by łatwo doprowadzić do zatargu z prezydentem. Co 
się tyczy, rozwiązania Zgromadzenia narodowego, rząd 
jest zdania, iż takowe powinno co najrychlćj nastąpić.

Minister skarbu Leon Say nie chcąc żądać od Iz­
by ani nowćj pożyczki ani nowych podatków, zamie­
rza spłacić bankowi Francyi na przyszły rok tylko 150 
zamiast 200 milionów a konto długu 950 milionów. 
Wedle układu jaki zawarł z bankiem dalsze wypłaty 
nastąpią w takich ratach: w 1875 r. 200 milionów 1876 
150 milionów, 1877 r. 300 milionów, 1878 r. 150 i 1879 
150 milionów. W dniu 1 stycznia 1878 będzie pań­
stwo dłużnćm bankowi tylko 300 milionów a bank 
rozpocznie z tym terminem na nowo swe wypłaty go­
tówką.

Baron Plessen, attache niemieckiego poselstwa w 
Paryżu złamał nogę wypadłszy z powozu.

HISZPANIA.
Madryt, 11 maja. Don Karlos uważał za 

potrzebne wystósować list następujący do swojego brata 
Alfonsa, z powodu zajść w Gracu: Mój drogi Alfon­
sie! Winszuję tobie i winszuję z całego serca Maryi, 
iż staliście się godnymi nienawiści rewolucyi, która 
nie przestaje was wyszczególniać swemi barbarzyńskiemu 
prześladowaniami. Nieoceniony to zaszczyt i jeden z 
najwznioślejszych przywilejów swiętśj sprawy, w któ­
rój obronie walczymy. Winszuję wam.

Rewolucya kosmopolityczna postępuje logicznie 
bojąc się nas i nienawidząc: Jesteśmy jej nieprzejedna­
nymi wrogami I Tobie, Alfonsie, nie przebaczy nigdy, 
żeś nosił skromny mundur żuawa papiezkiego, żeś pó- 
źniśj jako jenerał poświęcił Hiszpanii swą szpadę na 
usługi prawowitego króla, występując zawsze i wszę­
dzie jako żołnież prawa i wiary.

Fanatyzm pewnćj podłej sekty uważa za potrze­
bne plwać na twoje nazwisko i bezcześcić w twój oso­
bie historyą. Na szczęście jednakże publiczne sumie- * 
nie Europy nie upadło tak nizko, aby ciebie bohater- * 
skiego zwycięzcę Cuency miało stawić na równi z 
zwyczajnym zbrodniarzem lub porównać rycerskiego j 
infanta Hiszpanii z nędznymi bandytami.

Mimo to, przyznam ci się, że nie bez wewnętrzne- j 
go wstydu zauważyłem potworny związek, jaki objawia '

się między Madrytem, Berlinem a Gracem. W Ma­
drycie domagają się wydania waszych osób; rząd ber­
liński zgadza się na to; w Gracu napadają na wał. 
Jak tu nie zarumienić się wstydem, widząc,; że książę 
noszący to samo co ty imię, książę z krwi naszćj po­
niża się w tym skandalu do roli współwinnego? Bo­
lejemy nad nieszczęśliwym, co jako dziecię rewolucyi 
zezwolił, by być jej królem a nie może być niczćm 
innćm jak jćj niewolnikiem. Znosi tyranią tych, co 
go otaczają. Ja zaś, który ani ją znoszę, ani myślę 
znosić, przyrzekam ci uroczyście, iż licząc na pomoc 
Najwyższego i na siłę mojćj walecznćj armii, odpowie» 
na brudy grackie pełną sławy aklamacyą, zapowiada­
jącą ostateczny mój tryumf w Madrycie.

Twój kochający cię brat 
Karlos.

AMERYKA.
* Listy z Waszyngton zajmują się przeważnie wido­

kami najbliższych wyborów prezydialnych w Stanach Zje­
dnoczonych. Walka między republikanami a demokrata­
mi przybiera coraz bardziéj charakter terytoryalny: wszy­
stkie prawie państwa północne należą do republikanów, 
państwa południowe do ich przeciwników. W kilku pań­
stwach poluniowych, a mamy tu głównie na myśli połudn. 
Karolinę i Missisipi, stronnictwo republikańskie zdobyło 
sobie przowagę nad demokratami, natomiast tym ostatnim 
udało się pozyskać dla siebie kilka państw północnych, 
tak że wybór kandydata państw południowych nie należy do 
rzeczy niepodobnych. Zdaje się jednakże, że naró;A nie 
ufa bezwzględnie przewódzcom stronnictwa demokraty­
cznego, tém mniéj, że polityka ich finansowa, tudzież spo­
sób, w jakiby chcieli uregulować stósunki Stanów Zjedno­
czonych do zagranicy, wiele co do jasności zostawiają do 
życzenia. Za rządów prezydenta Granta kredyt Stanów 
Zjednoczonych podniósł się bez wątpienia, a wierzyciele 
państwowi uchronieni zostali przed przesileniami finanso- 
wemi, grasującemi tak niemiłosiernie wewnątrz kraju. — 
Nie mniej polityka zagraniczna Granta nie dała powodu 
do groźnićjszych zawikłań. Nie stanął on otwarcie ani po 
stronie kubańskich powstańców, ani popierał irlandzkich 
Fenianów w planach ich przeciwko Kanadzie. Czy stron­
nictwo demokratyczne taką samą kierowałoby się polityką 
—to pytanie, na które dzienniki najrozmaicićj odpowiadają, 
a większość jest tego zdania, że demokraci wręcz przeci­
wną dzisiejszéj obraliby politykę.

Zjednoczone^Stany północnćj Ameryki wstąpiły w 
okres stuletni wielkich wspomnień historycznych, których 
główna uroczystość obchodzoną tam będzie zapewno z o- 
kazałą świetnością i wśród wielkiego zapału. Sto lat mija 
jak kolonie północno-amerykańskie rozpoczęły walkę o nie­
podległość, jak oparły się zbrojnie Anglii i zwycięzko wy­
biły się na wolność. Według wiadomości podanćj przez 
dzienniki, już w ubiegłym miesiącu, a mianowicie dnia 19 
kwietnia, obchodziły dwa miasta, Lexington i Concord, 
stuletnią rocznicę pierwszych strzałów, które dały hasło 
do powszechnćj walki, i pierwszych kropli tój krwi, co wy­
dała plon tak szczęśliwy i wspaniały. W obu tych miej­
scach dnia 19 kwietnia 1875 nastąpiło pierwsze zbrojne 
starcie między wojskiem angielskiem a tak zwanymi Mi- 
n u te-men, to jest ochotnikami, „gotowymi do boju ka- 
żdćj minuty.“ Pamiątkę dnia tego obchodziły miasta Le­
xington i Concord z wielką uroczystością, którą zaszczycili 
obecnością swoją sam prezydent Stanów i rozmaite znako­
mitości. Festyn ten patryotyczny jest pierwszą inaugura- 
cyą wielkich obchodów tak wspaniałćj rocznicy, które zape­
wne na całym obszarze Zjednoczonych Stanów odbędą się 
na cześć stuletniego istnienia tego potężnego państwowe­
go organizmu. Szczytem uroczystości będzie dzień 4 czer­
wca 1876 a Filadelfia, w którój, jak wiadomo, urządza się 
wystawa powszechna, będzie widownią obchodu. Dzienni­
ki wróżą niezwykłą świetność tym uroczystościom, na któ- 

' rych blask i okazałość^wysili się zarówno patryotyzm jak i 
' owa oryginalność i śmiałe zamiłowanie kolosalnych roz- 
; miarów, jakie cechują umysł amerykański. Będzie to w 
i każdym razie piękna uroczystość, w którój znajdzie swój 

wyraz owa uprawniona duma, z jaką Amerykanie spozie­
rać mogą na olbrzymie dzieła cywilizacyi, dokonane w 
przebiegu stuletniego bytu, na wspaniałe zdobycze pracy i 
postępu które coraz dalszym pierścieniem obejmują od­
wieczne bory i pustynie, zmieniając je ustawicznie w kwi­
tnące prowineye, w ogniska przemysłu i handlu.

Korespondent waszyngtoński N o r d a ogłasza kilka 
ciekawych szczegółów, odnoszących się do stanu dzienni­
karstwa w Stanach Zjednoczooych. N ew-York-Tri- 
b u n e rozchodzi się w 50,000 egzemplarzach, N e w- 
York Herald w 70,000, ale prasa i w innych wię­
kszych miastach nie pozostaje w tyle za powyższemi kolo- 
salnemi cyframi. Philadelphia Ledger bije co­
dziennie 80,000 egzem., Boston-Herald 100,000,
S u n w Balutimore 50,000, Tribune w Chicago,
B ost o n - J o u r n al i Ci n c i nn a t i >, C o m m er- 
ciel wychodzą w 30,000 egzemp.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.

Poznali, 15 maja.

— * Trzymarkówki. Na dokończenie budowy teatru 
polskiego otrzymaliśmy po trzy marki od pp. Władysława 
Marwega, Jana Paneekiego i A. S. z Ostrzeszowa.

— * Na rodzinę Ligonia, pozbawionego pracy za czy- 
' tanie polskich książek, otrzymaliśmy trzy marki od p. Anto- 
' niego Skalskiego z Podłozin; piętnaście marek od p. dra

Z. Sznłdrzyńskiego z Lubasza; razem złożono marek 183.
— * Wikaryusz archikatedralny ks. Jankę stawał 

wczoraj po raz drugi przed sądem w sprawie wydanćj przez 
siebie w niemieckim język« książeczki jubileusżowój. _Na za­
pytanie sędziego, czy wie, kto jest delegatem apostolskim, dał 
ks. Jankę odpowiedź potakującą, eo do osoby jednak delegata 
odmówił wszelkioh zeznań. Sędzia śledezy oświadczył mu na 
to, że raz jeszcze zapozwany zostanie, jeżeli zaś i wtenczas od­
mówi zeznań, w takim razie bezzwłocznie uwięziony zostanie.

— * Tutejszy majster mularski, z którym dyrekeya 
kolei górnoszląskiój zawarła kontrakt na budowę nowego dwór- . 
ca centralnego, którą, jak to swego czasu donosiliśmy, nagle I 
zawieszono, zamierza teraz zmnsić dyrekoyą, by. dotrzymała ■ 
kontrakt, ile że na całe lato najął około 80 czeladników i inne ; 
porobił przygotowania dla tak ogromnćj budowli potrzebne.

— * Komitet zjednoczonych Spółek odbędzie swe po­
siedzenie w zwyezajnym czasie i lokalu we wtorek dnia 18 maja.

Na porządku dziennym:
}) Wzorowe ustawy Spółek zarobkowyoh, jako tćż Usta­

wy projektowany:
2) Spółek zaliczkowych wiejskich z nieograniczoną odpo­

wiedzialnością stowarzyszonych i
8) Spółek wzajemnego kredytu z ograniczoną odpowie­

dzialnością członków,
któreto oba ostatnie rodzaje instytucyi, opierając się o 

większe nasze Spółki i zakłady finansowe, powierzyłyby im 
swą kasę i swe książki.

Dr. Szulc, sekretarz.
— * Jan Płnżek, powieść z dawnych czasów na­

pisał Mieozysław z Poznania. Drukiem i nakładem Jar. 
Leitgebra wyszła pod powyższym tytułem książeczka o 79 
stron, napisana dla ludu. Zwracamy uwagę na nią wszystkich 
tych, którzy się zajmują urządzaniem czytelni ludowych.

— * P. J. Chociszewski wydał olejnym drukióm obraz 
Matki Boski Częstochowskiej. Obraz ten jako bardzo pięknie 
wykonany polecamy naszym ozytslnikom jak najusilniej.

— * W Hesyi przytrzymano przed niedawnym czasem 
fałszywą brunświoką dzieaięoiotalarówkę z nr. 536.

[ — * Ks. dr. Kantecki, wtrącony niedawno z powodu
przekroczenia ustaw majowych do więzienia ostrowskiego, prze­
wieziony został w tych dniach przez dwóch polioyantów na je- 

: dnokonnym żydowskim wózku do więzienia koźmińskiego.
— * Po porozumieniu się powtórnem z inżynierem 

i p. Airey, reprezentantem firmy barlińakiój Aird, który tu ba- 
: wił przed kilku dniami, postanowił magistiat stanowczo zapro- 
j wadzić kanalizaoyą miasta na lewym brzegu Warty w ten 
j sposób, aby woda poprowadzoną została kanałami do Warty 
i poniźćj Szeląga. Tak samo postanowił magistrat stanowczo za- 
' jąć się budową nowego mostu chwaliszewskiego i potrzebnych 
i gmachów szkólnych. Wnioski dotyczące przedłożone niebawem 
! zostaną reprezentaoyi miejskiśj.

— * Na wniosek powiatowego inspektora szkolnego 
' — nadburmistrza p. Kohleis — powierzyła król, regeneya rek- 
■ torem pp. Freyer, dr. Kriebel i Soheffler, jako tćż tym- 
j ezasowemu dyrygentowi szkoły średniój, rektorowi Gerioke, 
i inspekcyą lokalną nad szkołami, pod ich kierunkiem stojącemi. 

— * Wedle berlińskiego dziennika donosiliśmy w tych 
dniach, że wnętrzności otrutego majora Neumanna przesłano 
częścią chemikowi Sonnenschein częścią aptekarzowi i chemikowi 
Reimann. Aptekarzem i chemikiem tym jest tutejszy aptekarz 
Reimann, który jednak oświadoza w tutejszych gazetach nie- 
mieokich, że wiadomość co do jego osoby jest kompletnym wy­
mysłem, gdyż o całej sprawie nic więcćj nie wie nad to, co ga­
zety o nićj donosiły.

— * Zarząd Muzeum Narodowego przesyła Redakcyi 
Dzienni ka Poznańskiego^niniejsze sprostowanie, którego 
wymaga błędna przedstawienie sprawy pomnika Reytena w 
numerze 94.

1) Właścicielem Muzeum Narodowego nie jest żadna pry­
watna osoba, ale Naród Polski, co dostatecznie akta 
urzędowe stwierdzają.

2) Plac przeznaczony na pomnik Reytena był upiększony 
przez^,założyciela Muzeum on murern, go opasał, mura­
wą i plaotacyami ozdobił; rzecz przeto bardzo natu­
ralna, że do niego ten się zgłosić musi, który ohce na 
tym placu budować.

3? Upoważnienie dane do budowy pomnika nikogo inne­
go jak niechętnego korespondenta zadziwić mogło i 
cofnięte nie zostało. Miano tylko wzgląd na niektóre 
przeszkody miejscowe, jako to na niebezpieczeństwo 
uszkodzenia windując na jedą z wież zamkowych, o 
kilka kroków od pomnika, drzewo przeznaczone dla 
strażnika noonego; lub uszkodzenie przez psotę chło­
pców, którzy nieraz młotem odbijali ozdoby pomnika 
dziś stojącego na dziedzińcu zamkowym.

4) Gdyby pomnik Reytena bardzo uszkodzony został, 
trzeba byłoby albo go usunąć albo nowy zbudować, na 
co obecnie nie ma funduszów.

5) Ofiarowane przeto było miejsce dla pomnika w samym 
dziedzińcu zamkowym; popiersie stałoby w ozdobućj 
framudze, i Koszta byłyby mniejsze. Ale najstóso- 
wniejszem miejscem na popiersie Reytena byłoby sa­
me Muzeum Narodowe.

6) Zwłoka w postawieniu pomnika nie powstała z powo­
du trudności robionych przez zarząd Muzeum, ale dla 
przeszkód, których doznał,snycerz w sprowadzeniu brył 
kamiennych na podstawę pomnika.

7) Nie dość, że fakta przekręcone zostały, ale nawet sama 
nazwisko Reytana. Nazywał się bowiem Reyten nie 
zaś Rejtan. Rodzina jego dotąd istnieje; synowców 
Tadeusza pułkownika, Dominika i Stanisława, oraz 
Stefana, syna Dominika, znali dobrze współcześni nam 
ziomkowie, syn Stefana jest dziś ostatnim tćj krwi po­
tomkiem. Na grobie Tadeusza w Lachowiczach wyryto 
Reyten, i w Niesieokim taż sama pisownia zachowa­
na. Nie godzi się przekręcać historycznych imion. 

Zamek w Rapperswyl 29 kwietnia 1875 zoku.
Zarząd Muzeum Narodowego.

— * Dymisya en masse. Urząd kolejowy w Bydgoszczy 
rozpuścił nagle jak donosi Gaz. Tor., przeszło 70 dyetaryu- 
szów swoich i innych urzędników niższych, a to w skutek roz­
porządzenia pruskiego ministra handlu, spowodowanego tą o- 
kolicznością, że w roku zeszłym przekroczył bydgoski urząd 
kolejowy swój etat urzędniczy o jedoę trzecią. Jak mało wzglę­
du miano na biednych dymisyonowanycb, widać z wydarzenia 
następującego: Pewien nauczyciel z Biskupca zgłosił się do u- 
rzędu kolejowego w Bydgoszczy i został przyjęty. Z dniem 1 
maja rozpoczął służbę, przydzielony pewnemu wydziałowi, a 
gdy nazajutrz stanął, by złożyć przysięgę urzędową, nie ode­
brano już odeń przysięgi, lecz wręczono mu dymisyą. Biedny 
nauczyciel rnusiał sprzedać część sprowadzonych do Bydgoszczy 
mebli, aby tylko wróoić do Biskupca. Dla oszczędności także 
zniżono płacę pozostałymi robotnikom, tak że nastąpiły wśród 
nich zmowy, a skutkiem tego znów dymisye. Nie słychać tylko 
nio o zniżeniu peusyi wyższych urzędników.

— * Na uniwersytecie wGryfii zdali egzamin państwo­
wy pp. dr. med, Kazimierz Klas i dr. med. Hilary Bartko­
wski.

f Alina Dwernicka, z domu markiza de Broc, wdowa 
po śp. jenerale Dwernickim, umarła w Lubnie, gubernii połta- 
wskićj, dokąd przybyła z Cyganówki, kilka mil od Warszawy, 
z miejsca stałego pobytu, do synów Józefa i Klemensa, rotmi­
strzów od huzarów maryopolskich,

t * Dr. Hermann Lotze, sławny lingwista, umarł w ze­
szłym tygodniu w Lipsku. Posiadał szczególną biegłość w ję­
zykach słowiańskich, mówił zaś trzynastu językami tak biegle 
jak swoim ojczystym-niemieokim. Był przysięgłym tłumaczem 
sądowym języków: polskiego, rosyjskiego, czeskiego, słowa­
ckiego, szwedzkiego, serbskiego, bośniackiego, holenderskiego, 
hiszpańskiego, portugalskiego, węgierskiego, arabskiego i ture­
ckiego.

— * Wielkie zajęcie budzi obecnie proces spadkowy w 
Kiszeniewie, który się właśnie toczy w aądaeh rosyjskich. 
Wypadek był następujący: Bogaty Rosjanin, radzoa dworu Je- 
gor Ryszkar ożenił się w podeszłym wieku z przywiązania z 
młodą, ubogą dziewczyną. Pożycie nie było szczęśliwe i 
wkrótce rozłączyli się małżonkowie; żona mieszkała w domu 
swych krewnych, podczas gdy mąż starał się o rozwód. W Ro- 
syi, gdzie rzecz ta w takim wypadku opiera się o synod, po­
dobna sprawa trwa długo i zwykle skutku trudno się doczekać. I 
Lecz radzca dworu miał pieniądze i znaczenie, osiągnął więc, 
czego żądał. Tymczasem urodził mu się syn, którego jednak 
uznać nie choiał za swego; wyniknął z tego prooes, który radz­
oa dworu wygrał. Matka wraz z dziecięciem przybyła do Ki- 
szeniewa i słuch o nićj zaginął. Odtąd upłynęło lat wiele; bo­
gaty radzca dworu umarł i zostawił swemu siostrzeńcowi, jako 
jedynemu spadkobiercy, kolosalny majątek: kilka milionów ru­
bli w gotówce i w realnościach. Otóż w ostatnich czasach po­
jawił się nagle pod nazwiskiem Paweł Ryszkar w Kiszeniewie 
wspomniany syn radzoy dworu i na seryo upominał się o spa­
dek po ojcu.

Wychował on się w ubóstwie i, walcząc z nędzą, zacią­
gnął się do armii rosyjskiśj, gdzie się dosłużył stopnia feldwe- 
bla. Sąd pierwszćj instancji odrzucił jego podanie, lecz sąd 
wyższy uznał jego prawa i przyznał mu połowę spadku.

— * Jakiś szlachcic pragski nowszój daty zapra­
gnął mieć naczynie porcelanowe z oryginalnemi malowidłami 
chińskiemi, o których piękności i znakomitój dobroci po wielo­
kroć słyszał. Udaje się zatóm do austryackiego konsulatu w 
Japonii z prośbą, by mu takowe zamówił. W liście opisał do­
kładnie, jaKie chea mieć malowidło. Oczywiście na każdym na­
czyniu musiał być herb szlachecki, o który widać najwięećj mu 
chodziło, bo dla dobitności pod narysowanym herbem napisał: 
„herb mój i herb mojćj żony.“ Nie życzył sobie jednak, by to 
było wypisanćm i pod namalowanym herbem n. p. na talerzu. 
Jakież nieprzyjemne zdziwienie odmalowało się na jego twarzy, 
kiedy, otworzywszy pakę, ujrzał wszędzie na każdćj najmniej- 
szćj miseczce wypisane słowa: „herb mój i herb mojćj żony.“ 
Tak więc długo oózekiwane malowidła ohińskie musialy być 
złożone ad acta. /

— * Dziennik Mosk. Wiedom. podaje następujące szcze­
góły o samobójstwie, 8 kwietnia w Moskwie w hoteju „Peters­
burg,“ niewiadomćj pani:

Nieznajoma przybyła do Moskwy d. 7 kwietnia pociągiem 
wieczornym kolei żelaznćj kurskićj i zająwszy w hotelu numer, 
około godziny 8 wieczorem wychodziła z hotelu na miasto. Po­
wróciwszy około godziny 10, zażądała porcją rostbeefu, zjadła 
ją i, kiedy numerowy sprzątał, przypomniała mu, że następnego 
dnia trzeba będzie zameldować jćj paszport.

Na drugi dzień zajęty przez nią numer pozostawał zam­
knięty do godziny 7 wieczorem. Okoliczność ta obudziła w go­
spodarzu hotelu silną obawę, czy nie stało się co niedobrego 
przybyłćj.

Dano znać policyi i kiedy numer nieznajomćj został innym 
kluczem otworzony, zastano ją siedzącą na fotelu bez oznak ży­
cia, kolo nićj zaś na podłodze leżał rewolwer. Okoła zmarłćj 
leżało na stole 25 kul zawiniętych w papier i ćwiartka papieru 
listowego, na którćj pewnym i pięknym eharakterem kobieoym 
było napisane: „Nikt nie jest winien mojćj śmierci.“ Wystrzał 
dany był w usta; kula zatrzymała się w mózgu. Usta zmarłćj 
były tak zaciśnięte, że na zewnętrzną ieh powierzchnią wyszło 
tylko kilka kropel krwi.

Zmarła miała około lat 30, była wzrostu średniego, brunetka, 
twarz regularna, piękna. Na bieliźnie i chustce od nosa znale­
ziono znaki z literami N. M. W kieszeni sukni zmarłćj znale­
ziono woreczek z czterema papierkami rubiowemi, na szyi na 
łańoussku srebrnym srebrny zegarek damski i niewielki meda- '

lion z węgla kamiennego z portretem podeszli 11 
dnego paszportu przy zmarłćj nie znaleziono i n»z ■ ’ty. 
zostało niewiadomem. Wlsko ■

— * Liczba ludności całej ziemi wynosi 
wszych obliczeń 1397 milionów; z tego więoći an-e. ?? 
przypada na Azyą, t. j. 799 milionów, na EuroD : 
ozwarta część, bo tylko 303 milionów. W Afryce • 
Ameryoe 84,5 a w Australii 4,5 milionów. Przeci»t^!| 
508 ludzi na 1 milę kwadratową. W Europie ż»i.kwadratowćj 1684 łudzi, w Azyi 982, w Afryce^«.?1 
ryce 112 a w Australii 28. »

— * Kalendarz. Jutro w niedzielę dnia ig 
lone Świątki i Jana Nepomucena; w kalendan 
skim Wieńczysławy. ‘ Zl1

Wsohód słońca o godzinie 4 minut 5, zaeh/„i 
7 minut 48. 0 ?.■:

Dnia 16 maja 1426 urodzenie Kazimierza Ja„: „
— 1561 śmierć hetmana Jana Tarnowskiego. _ 1608 7°^
wski przeprasza Zygmunta III. — 1667 śmierć król 
Ludwiki. — 1831 bitwa pod Bełżyoami. — 1831 porusz*^
ne w środku Wołynia.

Pojutrze w poniedziałek dnia 17 maja Poniedzi;i> ,
teczny i Antonina bisk., w kalendarzu słowiańsk' ‘ 
mira. 5 ® ■'

Wschód słońca o godzinie 4 minut 4, zaohód
Si

7 minut 50.
Daia 17 maja 1573 Henryk Walezy ogłoszony t 

1634 Smoleńsk zwrócony Polsce. — 1773 wojska zabór 
czają do Warszawy. — 1831 Karól Różycki na czele i,*? 
łyńców wyruszył z pod Żytomierza. P"“1

We wtorek dnia 18 maja Feliksa kapłana- wti 
ikim Wszesława. ’słowiańskim

Wschód słońca o godzinie 4 minut 2, zachód „
7 minut 51. 0

Dnia 18 maja 1610 koronacya w Moskwie Maryn, u 
chówny. — 1674 sejm elekcyjny. — 1773 mianowana,; * 
la delegacja rozbiorowa. — 1792 deklaracya carycy 
— 1792 Moskwa wspiera konfederacyą targowioką. — 
pad na Latyczów. ' 1HI

'Soil

Ostatnie wiadomości.

Prywatny telegram Dzień. Pozu.
Toruń, 15 maja, godzina 1 minut 

dsiaj o godzinie 10 z rana umarł w 1 
chówku major Stanisław Radkiewic;
Brzeźna,

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— Pisma literackiego Tydzień wyohodzącego we U« 

wyszedł z druku No. 19 i zawiera: Odpowiedź „Opickuw 
Domowemu“ przez Józefa Rogosza. — Byle wyżej, powits 
chała Bałuckiego (ciąg dalszy). — O ilustracjach naszych 
etów przez W. I. Wdowiszewskiega (ciąg dalszy). — Z » 
wek po Anatolii przez W. Koszczyea (ciąg dalszy). _Q, 
rze i harmonii barw przez St. Kramsztyka (oiąg dalszy) 
Tajemnicza wyspa, przez Juliusza Verne, (ciąg dalszy).-I 
bry przytułek wiersz J. S. Chamca. — Idealiści, powiesi 
Lama (eiąg dal.). — Kaprysy, przez Wł. Ordona. — Pt 
Jana Lama. — Ismalia, podróż S. W. Hakera w gią. 
(ciąg dalszy). — Piśmiennictwo zagraniczne przez ¡A Ś»» 
chowskiego (dok.). — Listy z Niemiec przez Ale... — Bit 
grafia. — Wiadoiuośei ze świata. — Rozmaitości. - Od 
dakcyi.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 15 maja.

BAZAR. Modlibowski z Kromolic, Stablew3ki z
panie Wawrowska z Pakawia, Koczorowska z flsmbi 
dr. Szułdrzyńska z Siernik, Węsierski z Starkówoa, Unrug 
Berlina, Jaokowski z Barda, Rychłowski z Leszna.

LUZINSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Lswaudo^ 
z żoną z Łubowa, Moraczew3ki z Chaław, panie CbM 
wska z Śremu i Kurnatowska z Owinak, Taocwi 
z Szypłowa, Sczaniecki z Malisza, Haza-Radlitz s L»»i 
Gantier z Ardnowa.

HOTEL POD CZARNTM ORŁEM. Borowicz z Zapu»t,K 
ckiewicz z Goliny, Pfitzner z Doleslust, panie Sokołowa 
z córką z Niemierzyc, Michalska z córką z Sielci, ńj 
wska z oórką z Eiźbietki, Starzyńska z córką z Mątank

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Modlibowski i ZikrzOT 
z Żabna, Schacbschneider z Magdeburga, Siebpni» 
Hamburga, Siemiątkowski z Królestwa Polskiego, M 
ski z Warszawy, Schwabe z Berlina.

Plan jazdy
do Poznania przybywających i odchodzących pociąga 

kolei żelaznych.
Od dnia 1& maja 1875 r.

Kolej Poznańsko-(toruńsko)-bydgoska.
Przybywa. Odchodzi.

Poc. lokal, o godz. 7 m. 27 z ranajPoc. osob. o godz. 5 m. fi*® 
Poc. mięs, o godz. 10 m. 15 z ranalPoc. osob. ogodz. lim. 4* 
Poc. osob. o godz. 3 m. 32 p. p.*)|Poc. osob. ogodz. 4m.HP-.P 
Poc. osob. o godz. 10 m. 12 wiecz.jPoc. lokal, o godz.

*) Te tylko pociągi mają I—III, wszystkie inne I—lv

Kolej Marchijsko- Poznańska.
Przybywa. Odchodzi.

Poc. osob. 1-4 kl. rano g. 10 m. 55 Poc. osob. 1-4 kl.ran0 
Poc. posp. 1-3 kl. pop.g. Sm. 7IPoc. posp. 1-3kl.ranog,w ' 
Poc. loka!. 2-3 kl. rano g. 8 m. 25jPoc. osob. 1-4 kl. po p, S- ! 
Poc. osob. 1-4kl.wiec.g.ll m. 5jPoc.lokal. 2-4 kl. wiec.& 0

W kierunku
Przybywa.

Poc. osob. 1-4 kl. rano g, 
Poc. mięs. 2-4 kl. „ g. 
Poc. osob. 1-3 kl. pop. g. 
Poc. mięs. 2-4 kl. wiec.g.

. 5 m. —
8m. 3 
4m.— 
9 m. 30

W kiernnkn 
/ Przybywa. 

Poc. lokal. 2-4 kl. rano g. 
Poc. osob. 1-4 kl. rano g. 
Poc. osob. 1-3 kl. po p. g. 
Poc. osob. 1-4 kl. wiec. g.

przybywająćych
Przybywające

Wrześni . . 
Wągrówca 
Krotoszyna 
Obornik . . 
Ostrowa . . 
Stęszewa . 
Kurnika . . 
Wągrówca 
Pleszewa. . 
Skwierzyny

z Stargardu do Wrocławia- 
Odchodzi-

Poc. osob. 1-4 kl. rano g- 
Poc. osob. 1-3 kl. „ S- 
Poc. osob. 1-4 kl.pop-S- 
Poo. lokal, 1-4 kl. wiec, g-

z Wrocławia do Stargardu.
Odchodzi.

Poc. mięs. 2-4 kl. rano g- 
Poo. osob. 1-3 kl. n »' 
Poc. mięs. 2-4 kl. wiec. g. 
Poc. osob. 1-4 kl. wiec.g-

8 m. 17
11 m. —

, 3 m. 55 
11 m.20

Wykaz
odchodzących poczt w

Odjeżdżaj ące

T3
â

g pora
dnia.

3 55 rano
4 — —
6 50 —
8 30
8 — —
8 10 —
6 40 po

— — połud.
8 15 wie-
9 35 czo-

rem.

Do

Skwierzyny. 
Pleszewa . 
Wągrówca. 
Kurnika . . 
Stęszewa . . 
Obornik . . 
Krotoszyna . 
Ostrowa . . 
Wągrówca 
Wrześni . .
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HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTW0’

(W.) Poznań, 15 maja, opraw 
z obrotu ziemiopłodów. Powietrze ubiegłej 
bardzo POfliinnnip nraarip nadałv deSZCZ0 P.bardzo żyzne; codziennie prawie padały deszcze ^ege,
temperaturze. Pod wpływem takiego powietrza c’bei
szybkie postępy a stan obecny zasiewów uPra „,,no«?alc «„¡j 
szych nadziei. — Na zamiejscowych targach P ifC#1 
cały tydzień usposobienie, do zawierania intere , lka p 
skłonne; w Saksonii tylko objawiała się zawsze

(Dodatek



Dodatek do Dziennika Poznańskiego Nr. 110.
Wtorek dnia 16 maja 1875.

. dla czego ceny podskoczyły. — Dowozy na targ tutejszy 
„gdcbodziły słabe, ponieważ zasoby na prowincyi bardzo już są 
„sjozuplone; przytem panowało wiele ochoty do kupna i wiel­
kim był popyt na pszenicę i żyto tak na konsumcya miejscową 
.1 na eksport do Saksonii. I żvtn iam ł>„i„ «-..i.;—1isk i na euspori uu oaasouii. i żyto jare było żądane. Kolejami 
««■prawiono od 8 do 14 maja: 168 węopli pszenicy, 221 waepli 
¡/ta, 19 węcpli jęczmienia, 23 węcpli owsa, 7 węopli grochu i 
,« węspli nasion olejnych. Notowaio: pszenicę 186-216 
„ 1050 kilo; żyto 157.50-171 Jlf per 1000 kilo; jęczmień 

¡31-147 Jfp per 925 kilo; owies 102—108, najpiękniejszy do 
¡17 Jty per 625 kilo; groch na paszę 180-186, dogotowa- 
tis 210-222 Jify wykę 225-240 Jlf, łubin ni e bi es k i 156- 
163, iółty 180-192 Jlp per 1125 kilo; tatarkę 15S-159 Jl# 
p9r 875 kilo; koniczynę czerwoną 48-57, białą 54-72 Jir 
„er 60 kilo; mąka wyżej; pszenna nr. 0 i 1 16-18, rżana 
„ o i 1 11—12 J(# per 50 kilo.

Na giełdzie. Żyto. Tutejsza giełda zachowała w ubie­
głym tygodniu niezależne stałe usposobienie, na które zamiej- 
gCOw« fluktuacye żadnego nie miały wpływu. Przytćm było na 
wszystkie termina wiele ochoty do kupna a mało sprzedających. 
I tego poszło,, że i ceny przybrały tendencyą żwyżkową. Obrót 
pył dość ożywiony a stałe usposobienie przetrwało aż do same­
go końca tygodnia. Płacono na maj 155-157.50, maj-czerwieo 
152-154, czerwiec-lipieo 149-151, lipiec-sierpień i sierpień-wrze- 
siefi 148-150 Jtje per 10C0 kilo.

Okowita. W usposobieniu interesu żadna w ubiegłym 
tygodniu taka nie zaszła zmiana, któraby na uwagę zasługiwała. 
Tendencyą była w ogóle dość stałą a z prowincyi nadchodziły 
(lecenia do kupna na późniejsze termina. Po kilkokrotnych 
fluktuacjach było u posobienie w końcu słabe. Towaru wiele 
¡nowu dowieziono, który z trudnośoią się tylko lokował. Pła­
cono na maj 51.40-52-51.50, ozerwiee 52.50-40-62, łipieo 53.20- 
40-53, sierpień 64.Ł0-40-54, wrzesień 54.20-60-30, październik 
53,20-40-53 Jlp per 10,000 proc. litr.

WeFranoyi dowóz na targi dość był obfity, lecz import 
morski niezwykle mały, usposobienie wszędzie panowało stałe 
i ceny utrzymane bez zmiany.

W Belgii, Holandyi i prowinoyach nadreńskich 
przy małych zapasach i słabym dowozie pszenica z łatwośoią 
przeszłotygodmowe, żyto zaś wyższe, osiągało ceny.

Połud nio w e Niernoy, Aus try a i Węgry z powodu 
większego do Szwajcaryi popytu nieco więcój okazywały ruchu 
i ceny utrzymały stałe.

W północnych Niemczech brak dowozu z zngrai.ioy 
a mianowicie z Rosy i widooznie wpływa na wzmocnienie sytu- 
aoyi handlu; to tóż ogólne usposobienie bardzo jest stałe i dą­
żność zwyżki prawi« się na wszystkich utrzymała placach.

Na ostatnićj giełdzie naszój notowano 1000 kil. pszenioy 
na ten miesiąc i na maj-ozerwiec 172 .Hf, na czerwieo-lipieo 
176 tyleż żyta na ten miesiąc 145 na maj-czerwiec i
ezerwiec-lipieo 143,50 Jlp, na wrzesiei-październik 144,50 Jlf.

Na targu naszym przy średnim dowozie pszenica i żyto 
dobry i po stałych oenach ¡znalazły pokup: jęczmień, owies i 
groch — spokojniój; wyka utrzymała cenę; łubin wyżój; rzep 
i koniczyna bez dowozu.

Notowano:
100 kila. (200 ft.) białą

Giełda bydgoska, 14 maja.
Pszenioa: 170-18» m.
Żyto nowe 144-152 m.
Jęozmień: 146-155 m.
Owies: 166-172 m.
Rzepik — - — m. wszystko per 1000 kilo wedle ga­

tunku i wagi efektywnćj.
Okowita: 52. Jlp per 100 litrów i 100 •/»■

H

Okowita per 100 litrów stałej; w miojsou 49.50 ms ;■ 
żąd. 48.50 marek płacono, na maj i maj-czerwiec 50.70— 
czerwiec-lipieo — pł., lipieo-sierpień 62.30 żąd., sierpień-wrze 
53 p., wrześ.-paźdz. — marek pł.

Na targu

[7 ffraelaw, 14 maja. Stan powietrza i w tym tygodniu 
,ic do życzenia nie pozostawiał; deszcz rzęsisty bowiem, jakiś- 
my kilka razy mieli, przy bardzo ciepłój temperaturze jak naj­
korzystniej na zasdiwy wpłynął, które po takióm pokropieniu 
jaybko naprzód postępować będą.

Wiadomości o stanie ozimin brzmią tą rażą znaeznie mnićj 
pomyślnie, z wielu stron bowiem, mianowicie co do żyta, słyr 
liymy głosy niezadowolenia; przyjąć jednak można, że w tyoll 
ekergach, jak zwykle, wiele jest przesady, a nareszcie, że wpływ 
pomyślnego powietrza jeszcze niejedną zagoi bliznę.

W handlu zbożowym zawsze jaszcze wielka panuje eisza i 
wszędzie miejscowe potrzeby główną odgrywają rolę. Pomimo 
to jednak ogólne usposobienie bardzo pozostaje stałe i zniżka, 
choć się chwilowo tu i owdzie zjawi, nigdzie jednak powodze- 
jia nie ma.
[j W Nowym Yorku przy żywszym eksporcie ceny mąki 
ipszenicy w kierunku zwyżki postępowały, 
t- Anglia jeszcze stanowiska swego wyjątkowego nie opu­
ściła i dotąd przy słabóm pozostaje usposobieniu; chwilowy bo­
wiem dowóz tak krajowy jak zagraniczny na zaspokojenie bie­
lących potrzeb zupełnie był wystarczającym a nawet dość skro­
mna podaż często zbyt mały przewyższała popyt. Że zaś im­
port dotychczasowy woale zaobfitym nie był, widzimy ztąd, że 
w pierwszych czterech miesiąoach br. dowieziono Anglii tylko 
11,030,000 ctr. pszenicy i 2,018,000 ctr. mąki, gdy w przeszłym 
roku w tymże samym czasie dowóz ten wynosił 13,690,000 ctr. 
pszenicy a 2,700,000 ctr. mąki.

f

Dzisiaj po południu o go ’z. 
2ej przeniósł się do wieczności 
po długiój chorobie i wielkich 
cierpieniach, opatrzony ś. ś. 
sakramentami, mąż mój śp.

Józef Rypczyńslii
'sekretarz tutejszego sądu po- 

I wiatowego. Pogrzeb odbędzie 
się w poniedziałek d. 17 maja 
po południu o godz. 5ój, o czóm 
donosi w smutku pogrążona

Klementyna z Graffówj 
(7224) Rypczyńska.

Międzychód, d. 14 maja 1875.

OBWIESZCZENIE
W księdze gruntowej gruntu Gruszczłn 

pod Nr. 6 położonego zapisane są następu­
jące pretensje: (2711)

1. w działa III pod Nr. 1 pretensja dzie­
dziczna w ilości 14 tal. 23 sgr. 9 fen. 
wraz z 5 od setki dla Jana Krysztufa 
Staebner na moc-y działów z dnia 12 
marca 1828 w skutek rozporządzenia 
dnia 3 lipca 18 U r. Pretensyą ta jest 
zapłaconą, instrument zaś hipoteczny na 
nią utworzony, składający się z ekspe- 
dycyi działów z dnia 12 marca 5 kwiet. 
1823 i dołączonego atestu hipotecznego

W mark, i fn. per 100 ki
piękny średni po
m. fn. m. fn. m.
19 60 18 20 16
18 20 16 50 15
16 20 15 50 14
15 30 14 10 12
17 — 15 30 14
20 80 19 70 16
25 50 24 50 22
24 --- 22 — 19
24 — 22 19

Giełda berlińska, 14 maja.
Pszenica: per 1000 kilo w miej. 177-201 marek wedle

gat. iąd.; żół. maroh.—, na maj 188-186j Ji±\ maj-czerwiec 186- 
1844-185, ezerw.-lipiec 186-184-184|, lipiec-sierpień 186^-185-186, 
wrzesień-październik 1874-186-188J marek pł.

Zyto per 1000 kilo w miejscu 156-160 marek wedle ga­
tunku żądano; rosyjskie 156-16OJ marek z kolei i franoo z 
dworca, płynące polskie — marek z kolei, — krajowe 
1604-165 marek tranco z dworca płacono, na maj 155-1544-155, 
maj-czerwiec 1504-150-1504, czerwieo-lipieo 148-147-1474, lipiec- 
sierpień i sierpień-wrzesień 1464-146-1464, wrzesień-październik 
— m. płae.

Jęozmień per 1000 kilo w miejsou 129-178 marek we­
dle gatunku żądano.

Owies p«r 1000 kilo w miejsou 160-193 marek wedle ga­
tunku żądano, galioyjski i węgierski--------- , rosyjski 175-188,
pomorski i meklemburgski 188-191, wsohodnio i zaohodnio-

(i/Pszenioa biała
»S . » iółta 

’3 .j lZyto 
'S et J Jęczmień 
£ ® (0wi8S
§ lGrooh .
S-g I Rzep
° s? i Rzepik zimowy 

'S 1 Rzepik lato wy

Kursa telegraficzne.Marki.
15,--19,50
14,30 — 18,20
15,--16,20
13,70 — 16,10 
13,40 — 16,10 
14,30 — 19,20 
17,50 — 20,—
15,--16.76

niebieski 14,70 — 16,i
24,------- 25,bi

„ £3,-------24,30
Koniczynę za 50kilog.(100 funt.) czerwoną 35,-61,—

„ białą 34,------- 63,—
Okowita slabićj; za 100 litrów (100 kwart polskich) 100°|, 
w miejscu 48.— M#, na tan miesiąo i maj-czerwiec 50.— 

— na czerwiec-lipiec —.— — na lipiec-sierpień —.—
na sierpień-wrzesień 53.— Jif,

Banknoty austr. 184.10 m. za 100 flor.
Banknoty rosyj.-polskie 282. m. za 100 rubli. 

Wroeławski bank komisawy.

Pszenicę

Żyto
Jęczmień
Owies
Groch
Wykę
Łubin

Rzep
Rzepik

żółtą

żółty

Trał

Wiadomości giełdowe.

Giełda poznańska, 15 maja.
Poznań, 15 maja. (Sprawozdanie giełdowe.)

Stan powietrza: piękny.
Żyto: spok.
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano — ctr. — 

maj 156.—, maj-czerw. 153.—, czerwieo-lipieo 150.— , lipieo- 
sierpień 149.—, sierpień-wrzesień 149.—, wrzesień-październik 
148 m.

Okowita: słabo. Cena wypowiedz. — Wypowiedz.—
litrów, maj 51.30------- .—, czerw. 52.----- .—, lipieo 52.90, sierp.
53.70 wrzesień 54.—, paźdz. 53.—

Okowita w miejscu (bez beozki) 50.— żąd.
(W) Poznań, 1» maja. Ceny mąki. Pszenna nr. 0 i 1 

15-16.50 M., rżana nr. 0 i 1. 11-11.60 M. pr 50 kilo.

Obwieszczenie.
Na gruncie Małe Srocko Nr. 8 zapisane są w 

dziale 111 pod nr. 1 dla Mateusza Pietrek 65 
al. 24 sgr. 1 fen. wraz z prowizyą 5 od setki 
jako scheda dziedziczna matczyna na mocy 
działów z dnia 16 listopada 1842, przez sąd 
nadopiekuńczy potwierdzonych z dnia 13 gru 
dnia 1842 r. w skutek rozporządzenia z dnia 
10 marca 1843 r. Na pretensyą tę, która już 
jest zapłaconą utworzony dokument oddzielny 
zginął podług podania.

Na wniosek teraźniejszego właśćicieła za. 
stawionego gruntu właściciela dóbr Bolesława 
Potockiego zapózywa się przeto wszystkich 
tych , którzyby jako właściciele, cezyonaryusze 
zastawni lub listowni dzierzyciele do instru­
mentu tego pretensje mieć mieli, ażeby się z 
niemi najpóźniej w terminie na dzień 

3 września 1875

Wyprzedaż sądowa.
Należące do masy konkursowej I. Hirsch- 

brucha zapasy towarowe jako to: materye na 
suknie, firanki, płótna, perkaliki, barchany.1 
materye double i podszewki, wełniane chuetłJ 
konfekcye i. t. d.’ i. t. d. ssprzedają sie w lo­
kalu handlowym Rynek 55 w dni powszednie 
w godzinach handlowych po zniżonych cenach

Zarządzeń masy (2498)
Hanlietmer.

września 
łudniem o

przed po
godzinie ii

przed panem asesorem sądu Dr. Traumann w 
miejscu sąd.wem wyznaczonym zgłosili i w 
przeciwnym bowiem razie wszyscy nieznani in­
teresenci z pretensjami swemi wykluczeni a 
instrument celem wymazania pozycji umorao- 
nym zostanie.

Poznań, dnia 9 kwietnia 1875.

Król, sąd pwiatowy
Wydział dla spraw cywilnych,

podp. Glelnow. (2710)

Obwieszczenie.

(Notowano z dnia 15 maja.) 
SZC25EC1BÎ, 15 maja 1875.

Stau powietrza: —
pruski 175-188 m. z dworoa pł., na wiosnę 1834-1824‘183, maj- 
czerwies 167-165-1864, czerwiec-lipieo 163-1634, lipieo-sierpień 
158 p., sierpień-wrzesień 155 marek ż.

Gro oh per 1000 kilo do gotowania 183-236 m., ca paszę 
167-172 marek płao.

Rzep per 1000 kilo — marek.
Rzepik per 1000 kilo — marek.
Olej rzep i o wy per 100 kilo w miejsou 55. marek 

bez beozki żąd., na maj i maj-czerwieo 56.—, czerwiec-lipiec 
— marek pł.

Olój lniany per 100 kilo w miejscu 60 marek.
Ol6j skalny per 100 kilo w miejsou 26 marek. 

Okowita per 100 litrów w miejsou bez beozki 52.5- mar.
płacono; — na maj i maj-czerwiec 53.5-6----- , czerwiec-lipiec
63.8-9, lipieo-sierpień 54.8-65, sierpień-wrzesień 55.8-56 marek 
płacono.

* Mąka. Berlin, 14 maja. Pszenna nr. 0. 25.50—
24.50, nr. 0 i 1. 24.----- 23.----- rżana nr. 0 22.75-21.75—.
nr. 0 i 1 20.75—19.75 marek.

Giełda wroelawsks, 14 maja.
Żyto: per 1000 kilo bez zmiany; na maj 145.— żądano,

maj-ozerwiec 1434 ż., czerwiec-lipieo 143| p- i ż., lip.-sierp. 1434 ż-> 
sierp.-wrzesień —, wrześ.-paźdź. 1444-145 mar. pł.

Pszenioa: per 1000 kilo na maj i maj-czerwieo 172, 
czerw.-lip. — m. ż.

Jęozmień: per 1000 kilo 160 marek żąd.
Owies: per 1060 kiło na maj i maj—ozerwiee 155—

1544, ezerwiec-lipieo 155| marek płacono, lipiec-sierpień-----
marek płao.

Rzep per 1000 kilo 256 marek żąd.
Rzepik zimowy per 1000 kilo na marzec-kwiecień — 

marek żąd.
Olój rzepiowy per 100 kilo stale; — w miejsou 

54. marek żąd., na maj i maj-ozerwiec 54.— żąd. — płao., 
ozerwiec-lipieo 54 ż., wrzesień-paźdz. 57| żąd. 57. marek pł.

Obwieszczenie. i

spok.

Aukcya budynków.
W środę dnia 19 m. b. przed południem o 

11 godzinie sprzedawać będę najwięcej dają­
cemu za natychmiastową zapłatą w gotówce 
przy Półwiejskiej ul. Nr. 38 znajdujące się na 
gruncie budynki do rozebrania. Warunki w 
terminie ogłoszone będą. (2721)
Drange, komisarz aukcyjny.

Męezenniey na Podlasiu, fotogra­
fia z obrazu Eljasza w formacie gabinetowym 
12 sgr., 3 za talara, wizytowy format 3 
sgr. za talara 12 sztuk poleca (2699)

.1. Chociszewski
Poznań róg ul. Butelskiej i Ślusarskiej w ka- 

mienicy „Ula/1

Po angielsku.

Podpisana zawiadamia niniejszóm 
osoby interesowane, a mianowicie Ro­
dziców, Opiekunów, Przeło­
żonych zakładów naukowych pry­
watnych — i osoby pracujące w 
zawodzie nauczycielskim, że 
jak dawniej tak i obecnie prowa­
dzić będzie „specjalne biuro 
umieszczeń nauczycielek“ 

pod własną, firma i kierunkiem); a 
mając stosunki z dawna dawien roz­
gałęzione w kraju i za granicą — 
trafnym i umiejętnym wyborem osób 
odpowiednio-uzdolnionych do tego za­
wodu — jest w możności zadosyćuczy- 
nienia, wszelkim w tym względzie wa­
runkom i wymaganiom. (2450)

Zlecenia w tym rodzaju zarówno do­
kładnie załatwione będą, tak przez 
korespondencyą, jak i osobiste poro­
zumienie się.

Kraków. ■
Helena Nowolecka.

Subhastacyą nieruchomości małżon- 
„ , . . Jków Schrodt pod liczbą, 120 na

Zwnii_®}iPwT18J:łj,t>w,?g.I)™?™itBłi?ipródce w Poznaniu zniesiono. (2760)
Poznań, dnia 7 maja 1875.

Król. Sąd powiat. Wydz. I.
podp. Keyl.

2. W dziale JI1 pod Nr. 4 pretensja ko 
sztów dla kasy balaryjnej dawniejszego 

ziemgko-miejskiego sądu w miejscu wjilośei 
43 tal. 2 sgr. 5 fen. w skutek rozpo­
rządzenia z dnia 30 czerwca 1812 na 
mocy likwidacji kosztów z dnia 9 maja 
1842 r. Pretensyą ta została sołtysowi 
lennemu Henrykowi Schescbke w Gru- 
szczybie odstąpioną i na mocy rozporzą­
dzenia z dnia 3 grudnia 1860 na imię 
jego w księdze gruntowej subingrosowa- 
ną. Na już zapłaconą pozycją wyeks- 
pedyowany dokument hipoteczny składa, 
jący się z ekspódycyi obrachunku ko­
sztów z dnia 9 maja 1842 i wyciągu z 
hipotecznej z dnia 3 grudnia 186Ó, ró- 
wnież podług podania zaginął.

9. W dziale III pod Nr. 5 dla kupca M. 
Witkowskiego w Swarzędzu pretensyą 
z ugody z dnia 18 lutego 1847 r. w i- 
lości 4 tał. 15 sgr. wraz z zwrotem ko­
sztów i kosztami zapisu wjskutek rozpo 
rządzenia z dnia 27 lutego 1848 r. Ni

Król, sąd powiatowy.
Wydział I.

Gniezno, dnia 2 marca 1875.

Wezwanie.

Nauki angielskiego języka, konwersacji itd 
udziela Mra. Cewiaaaan a Angll. Po­
mieszkanie Młyńska uliea 88. (2884)
Obraz Matki Boskiej Częstocho 
naklej, 13 cali wysoki a 10 s eroki 
pięknym kolorowym druku olejnym, wyszedłl 
moim nakładem. Cena 25 sgr., w ramach li- 
sztwowych 1 tal. 10 sgr., w barokowyeh 1 
tal. 20 sgr. (2700)
J. Chociszewski, Poznań

! ! ! Kuchnie petroleowe ! ! ! 
©S-F" od 1 tał. 7’/2 sgr. począwszy poleca 
fabryka lamp (2719)

M. Bendixa, Wodna ulica 7.
|| en gros et en détail.

Pasy (io maszyn

Ostrzeżenie«
Za żadne długi męża mego Jana 

Płotkowiaka z Zegrza nie od­
powiadam i nie przyznaję takowych.

Zegrze dnia 15 maja 1875.
Anna Płotkowiak.

z Zegrza.

rzemienne i parciane,
Smarownibi i Mamcheiy, 

Skóry na uprząż etc. polecają
Orłowska <fc Co. '

Skład skór (1416)
w Poznaniu, Jezuicka ul. 1.

(2756)

Pszenioa: 
na maj 186.- 
na ozerwiec-lipieo 186.50 
na wrzesień-paźdz. 188.

Żyto: spok. 
na maj 154.— 
na ozerwiea-lięieo 147. 
na wrzesień-paźdz. 146.

Olój rzep.: bez zmiany 
na maj 53.
na wrzesień-paźdz. 56.—

Okowita: 
w miejsou 50. 
na maj 50.50 
na czerwiec-lipieo 51.30

Owies — 
na maj 174.
na czerwieo-lipieo 162.50

Olój skalny: 
na jesień 11.—

JBEKŁIM, 15 maja 1875. 
Stan powietrza: piękny

Pszen. spok. 
na maj
na wrzes.-paźdz.

Żyto spok. 
w miejsou 
na maj
na czerw.-lipiee 
na wrzes.-paźdz. 
Olój rz. trz. się 
w miejscu 
na maj
na ezerw.-lipiec 
na wrzes.-paźdz.
Oków. spok. 
w miejseu 
na maj
naozerwiee-lipie« 
na lipiec-sierpień 
na sierpień-wrześ.

Żelazne

«3 
11-

kurs kurs kurs knrt
początk. koucowy początk. końco

Owies: —
187 50 na maj 163 - f !
łoi Olój skalny:

w miejscu 16 —
1 Rß Gal. kol. Kar. Lud. 104 75
151 50 Pruskie oblig. p. __
14.7 50 Nowe pozn. list. z. —

146 Pozn. rent, listy —
Kolój żel. państ. 536 — H iiLombardy 238 —

o6 — Aust. losy z 1860 — 1
56 — Włoska renta 71 60
— — Amerykany 98 PO u59 19 Austr. ake. kred. 425 —

Pożyczka turecka 42 60
- - 7ł proo. Rumuny — ’lsli

53 70 Pol. listy likwid. —
53 90 Rosyjs, banknoty —

_ Austr. renta sreb. —
55 80 Osp- stale

Prawdziwe rosyiskie
------i Wellern “

szyny kolejowe
na belki do budowli poleca (2751) 

Handel żelaza
T. Krzyżanoswki.

papierosy
poleca (2310);

handel Fontoyricza
w Basané.

Prawdziwą, chińską

herbatę czarną
funt po 1, ll/3 i 2 Ul. jako i wyboroweprószę czarne

funt po 221/» sbr. poleca

M. Dziegiecki
(2892) w Koicianie.

J. ESklerl,
jubiler i złotnik,

Wrocławska ul. 9.
poleca swój skład wyrobów z złota

Żądani ' (2738)

agenci
do sprzedawania artykułów, które di 
każdego są użyteczne. Przez to p< 
daje się im sposobność do zarobieni) 
w wolnych chwilach 500 fr. Udawał 
się franco do: Fabrique de P Alliant) 
à Chaux de Fonds (Suisse). (2738S

srebra w najumiarkowańszych cenach 
Wszelkie roboty jako tóż reparacye 
tych przedmiotach prędko i starannie 
wykonane zostaną.(2739)

Meidingera
patentowane
piece do pokoi,

piece
salonowe

Dziedzic Brudzemaki z Łednagóry 
twierdząc, że gospodarz Teodor Pote- 
kl rozgłasza, że ma pretensyą do pozycji 
na wsi rycerskiej Lednogórze w dziale 111 na 
oaiejscu 13 dla Michała Poteckieg» 
winiarza z Gniezna w ilości 771 tal. mocą 

sztów i kosztam?żapiśu"wskutek rozpo- dekretu kondemnacyjnego z 15 grudnia roku
- • -- ■ ----- ” 'or'A zapisanej, wytoczył naprzeciw niemu

umorzoną tę pretensyą utworzony doku- proce« diffamacyjny. (1517)
uient hipoteczny składający się z sądo- Wzywamy przeto prowokata Teodora 
wej rekwizycyi o zapis z dnia 18 stycznia Poteckięgo, którego pobyt jest nam me- 
1848 roku z ekspedycji ugody z dnia wiadomy, do stawienia się w terminie na dzień

hinnt.e,ne 22 czerwca 1S75 r.
18 stycznia 1848 
go z dnia 27 lutego 1848 roku

podług podania zaginął....................... Jgrożenićm , że
jrzyznający difiamacyą, skazany będzie na 
wytoczenie w biegu trzech miesięcy urojonega 
sobie procesu, zaś po upływie tego czasu na 
wieczne milczenie,

i z atestu hipoteczne . .
. . z rana o 11-tój godzinie 

również saj. p(jSjenaszych wyznaczony pod za- 
• ’ • razie niestawienia się jako

Wn’05e'i obecnego właściciela zastawio- 
ję°0 gruntu gospodarza Ferdynanda Muth 
ize biaroliny z domu Beicbert w Gri 
¡¡t(,?nie wzywa się przeto wszystkich tyel 

zaginionych instrumentów jako

® września I8Î®
PtzMZe^ P°bidniem o godzinie lléj 
sen s,Çan®ni asesorem Dr. Traumann w misj- 
*Hym l°W®-m wylnaezonym zgłosili w przeci- 
rejL .bowiem razie wszyscy nieznajomi inte-

Z YlFPfon Otto ty. s »Trr/wyjjsttuttpn‘ Pretensjami swemi wykluczeni a in-
ce*em wymazania trzech pozycyi

p . kowana zostaną.
Ir "^»ń, dniało kwietnia 1875.

tJ'0'. sąd powiatowy 
'W dla spraw cywilnych 

podp. CleinowUj

W Administracji Dziennika Poznań­
skiego nabyć można za 15

,Di6 Miiscie Falsciier
und die

russische« Staaisräthe
und derenj

Agenten.
Zur Aufklärung der öffentlichen Meinung

herausg. yoh der
«esammtheit der in der Schweiz 

ansässigen Polen.
1874 Znrich.

Wyrywanie zębów bez bólu
za pomocą Nitro-oxygenu, sztuczne zęby» 
plombowanie w złociej kompoz. Den­
tysta Mallachow jun. Poznań Fry- 
derykowska ulica Nr. 12. (2714)

Szarlotenburgską ibrunświcką 
kiszkę serwelatową, najdelika- 
tniejszą truflową kiszkę wątro- 
bianą, westfalskie szynki, świeży 
wielkoziarnisty astrach, kawior 
w funt, puszkach jako też znany 
chlubnie ottorowski ser śmietan­
kowy polecają (2735)

F. Meyer & Co.

regulatory
z lanego żelaza, 

piece (6073)
do gotowania 

dla mniejszych pomieszk.
w wielkim wyborze poleca

S. J. Auerbach.
15 centnarów najlepszéj magde- 

burgskiéj kiszonèj kapusty m: 
tanio do sprzedania C. O. Burdę 
Sw. Marcin 60. (2736) i

W Administracji Dziennika Po­
znańskiego są do nabycia losy do
ósmśj wielkiśj lot ery ikoni

w Hanowerze.
Cena losu 3 marki (1 talar.) 

Wygrana główna: ekwlpaż 
elegancki z czwórką szla­
chetnych koni 1 kompletną 
uprzężą wartości 10,000 m 

Ciągnienie odbędzie się na końcu 
czerwcaglub początku lipca. __

Kraty do grobaw 1 krzyże do
najpię-

—'1)
stawia Jak najtaniej 
Mniejszego neateryaI

II. KŁUe
. P°znab) Wrocławska ulica 88.

Krawiecczyznę damską poleca i wy­
konuje jak najakuratniój i w najkrót 
szym czasie — (2671)

(1791)

Kupno
dóbr rycerskich.

W cenie 70 — 80000 tal. 
poszukuję kupna dóbr rycer­
skich z dobrą ziemią w bli­
skości kolei i miasta, dając 
dostateczną zaliczką i proszę 
panów, co chcą dobra swe 
sprzedać, aby się w tój mie­
rze udali do kupca B. Freund 
w Wrocławiu Neue Schwei- 
dnitzer Strasse Nr. 10. (2765

H. Chłapowska
Sw. Marcin Nr. 82.

HIPOTEKI
na dobrach rycerskich bezpośrednio po land- 
szafcie kupują po przystępnych warunkach

Bernard Rawicz
Wielkie Garbary Nr. 21.

eyer’æ leksykon podręczny
rsze ilustrowane wvdanie. 2 tnmv plpn-nnpi-n arw»,™ Ænajnowsze ilustrowane wydanie, 2 tomy elegancko oprawne 4T/« tal 

do nabycia przez (2757)

Śliniła Weimau,
Poznań, Rynek 87.

Apteka u wód w Charlottenbrunn.
Wszystkie używane WO«1> mineralne świeżego nalewu,; 

wprost ze źródeł sprowadzane, pastylki, sole 
do kąpieli, soki ziołowe, są znowu na składzie i pole­
cają się szanownój Publiczności kąpielowej po umiarkowanych 
cenach. (H 21606.) , '

Żelazne
meble ogrodowe 

Szafy do lodu
poleca handel żelaza

T. Krzyżanowski.
(2749)Szewska ul. 19.
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I

ne Zebranie Auxilium orientis,

> fasonu na r, 1875
Izmateryi, jedwabiu, pilśni,
| jedwabne kapelusze cylin- 
I drowe tylko 4 listy ważące, 
i jako też szlipse, laski, rę- 
kawiczki, płócienne kol- 5 

) nierzyki i stulpy, guzi- 
I czki do mankietek i pól- (j 
(koszulczy. eygarówki zg 

' ' ' (2663) «a
~ i^3 i

Towarzystwa rolniczego dla w 
C powiatu szubińskie- w 
OgO odbędzie się w CZW !ir«w 
$ tek. dnia 2© maja 8

preparowane z nieznanych jeszcze wege- 
tabiliow Wschodu, nadzwyczajnej siły le­
czącej, badane przez pierwsze powagi 
chemii i medycyny, usuwa posunięte do 
najwyższego stadyum nieuleczoności:

MARIENBAD
Dr. Dobieszewski

Codziennie świeże

<11 w Żninie w hotelu p. w 
w Siuchnińskiego. Ô

Dyrekcya.

Epilepsyą, wielką | 
chorobę, szaleństwo | 
kurcze piersiowe i g

żołądkowe.

szpitali galicyjskich, ordynuje 
w Marienbadzie jako lekarz zdrojowy w języku polskim od 
tH maja rb. tak jak w ubiegłym roku. Mieszka in (25581

Villa Schónbrunn." H

b. naczelny lekarz szpitala w Warszawie i inspektor
i, - - * *

U
Leczy również elektrycznością.
NB. Za leczenie elektrycznością dopłaca sie osobno po 3 zlr. C2 tal.) za posiedzenie.

g piany morskiej itd.
raraffii i,______ ,,
$ w największym wyborze po cenach 
Zza tanie uznanych. (3
I W. leumaiin §
& Wilhelmowski plac 3 Hotel du Nord.^j

J-W'

Ilia r&la&itow.
Doświadczone od dawna środki

przeciw robakom w pin- 
cacli ¡tasiemcom u ©wiec 
poleca apteka w Pobie­
dziskach. <2560)

Polecamy w rzetelnym gatunku
białe i czerwone wina

Uordeaux
białe i czerwone wina i 

burgnudzkle
wina mozelskie i reń­

skie
prawdziwy szampan 
Uochheims. Mousseux i 
najpiękniejsze w i u à

deserowe (2330)
rum, arak, koniak
en gros et en détail jak najtaniéj.

Przed użyciem mego preparatu proszę 
o specyalny opis choroby, poczem prze­
syłam natychmiast za zaliczką preparat 
wraz z dokładnym opisem użycia i zacho­
wania się podczas kuracyi.

Ostrzegam wyraźnie przed owymi ludźmi 
co spekulują jedynie na kieszeń nie-

Prawdziwe czerwone

wiiwfraiiŁMlde, inda, lalerscb

szczęśliwych pacyentów, dającymi jako 
specyfik przeciw powyższym cierpieniom 
nic więcej jak rozpuszczone Bromkalium.

NB. Niezamożni chorzy uwzględniają 
się. (2441)

’ Siłvius Boas,
wynalazca A u x i 1 i u m o r ie n t i s. 
specyalista dla cierpień nerwowych i kur­
czowych.
Godziny do mówienia 8—10 przed poi.

2 — 4 po poi.
¡Berlin, S. W. Friedrichsstr. 22 I. p.|

Goczalkowichą sól kąpichią, skon­
centrowane żoly i wodę jodowo- 

bromową z kwasem węglanym
poleconą przez radzcę medy cynalnego p. profesora 
da*. Fisclier’a W Wrocławiu, rozsyła KíiVZijtl
Siąpleloy na bezpośrednie zamówienie.

•y ’.Y \ z Ki
(2398)

MARIENBAD
handel hurtowy wina.

Astma.
Pewna kuracya. Biiższa wia­
domość u aptekarza Kubale 
w Klitschdorf p. Bolesławew 
(B u n z 1 a u). (2230)3

W skutek bezpośredniego sprowa­
dzania z pcłudniowo-francuzldego kla­
sztoru mogę rozsyłać esyste wina. 
220 litrów w beczce orginalnej 75 tal. w

12 sgr. 
12 tal. 

1 tal.

Mniejsze beczki za litr 
24 butel. pudło, opakowanie 
Prawdziwy koniak butelka

V. Lederer
Wachenheim a. d, H.,

(403) Palatynat (Rheinpfalz.)

¡Warkocze,
Szyitiony,

Loki,

Tupety,
Peruki, <2“'

roboty wiernie nature na-oty
siadującej, tanie ceny, poleca

Walne Zebranie
Towarzystwa akcyjnego Halina odbędzie się d. S© muja 
r. b. o godzinie 5tej po południuw sali Hotelu francuzkiego 
w Poznaniu, na króre pp. akcyonaryuszy zaprasza uprzejmie

Rada Nadzorcza Haliny
Przewodniczący

Dr. S z u m a n,
PORZĄDEK DZIENNY:

1. Sprawozdanie Zarządu z czynności od czasu ukonstytuo­
wania się Towarzystwa;

2. Przedłożenie bilansu i inwentury po dzień 3Igo grudnia 
1874 r.;

3. Wybór komisyi do rewizyi rachunków; (2460)
4. Wybór 9ciu członków Rady nadzorczej stosownie do prze­

pisu art. 191 i 225 powsz. niem. ustawy handlowej.^

Buchholz,
fryssyer teatralny.

13 Wodna ulica Sr. 13.

fta MoritżTuch íñ Posent

Drelich na wańtuchy
%—7/4 szerokości mający a 45 — 60 funt, ważący polecam od 6 
talarów począwszy. (2715)

Wańtueliy
z 2 czerwonemi pasami do 2 cent, po l1/« tal. >

Normalne kufry cło wełny
ważące 8% celnych po lł/8 tal. w towarze z cienkich nici,
ważące io’funt, celnych po P/2 w towarze z mocnych nici.

SillOBisoil ISeefe, Rynek
«¡♦.(♦(♦MÍO

Skład piw

W. Sobeckiego
w Poznaniu pod Ratuszem

poleca [2314]

prawdziwe piwo pilzneuskie
13 butelek za 2 talaraj

jako też

naśladowane

gf-Mikroskopy do rewizyi mięsa, czy g 
w niem są trychiny.

Ponieważ rewizya mięsa, czy w niśin są trychiny, nakazaną zo­
stała teraz ogólnie przez król, regencyą, przeto polecają podpisani 
wyborny gatunek achromatycznych mikroskopów wraz z przynależno- 
ściami, preparatami, pudłem maho.iowem itd. po cenie 36 marek. 
Zamiejsc. zlec, wykon, się natych. (2712)

Bracia Poili, optycy, Wrocław, Świdnicka ulica 38.

przez browar Robylopolskie 
24 butelek za 1 talara.

funt po 7’/j sgr. u

Ryszarda Fis<hc»
Fryderykowska ulicą. 3j ’

Cygaretka '¡nfe
[Canabis indicalJ

pp. »rimanlt COlhh
aptekarzy w Parv,7’ 
Wszelkie środki aż do dzi< 

przeciw astmom, w jakta 
fprrnip i nnctoni •’7

w Czechach (Stacya kolejowa).
Rozsyłka wody mineralnćj i wyrobów źródlanych, jako to: znanćj 

w calvm świecie wody glaubersfeiej (2162)

Kreuz- i Ferdinandsbrunn.
źródła leśnego (przeciw katarom organów oddechowych), źródła 
Rudolfa (przeciw chorobom organów moczowych), soli zdrojowej. 
(Brunnensalz), wyrabianych z nich pastytek i szlamu mineralnego, 
którego pod względem zawartości żelaza żaden inny nie przewyższa.

Nalew i rozsyłka wody mineralnej odbywa się tylko w butelkach 
szklanych. Pisma o źródle i przepis użycia bezpłatnie do nabycia od 

Insiiekcyi Zdrojowiska

MAGAZYN
sprzętów domowych 

i kuchennych 
Michaelita Bascłia

narożnik Rynku i Wodnej ulicy 
poleca

szafy do lodu
meble ogrodowe

z lanego i kutego żelaz*, aparata 
petroleowe do gotowania, najlep­
szej konstrukcyi, żelazne łóżka 
z materacami i bez materacy, 
jako też kompletne wyprawy w naj­
obfitszym wyborze po zniżonych 
lecz stałych cenach. (2713)

a IJ

gna wańtuchya 
gotowe kufry i wańtuchy

do wełny 
miechy do zboża

K. Liszkowski.
poleca (2588)

Skład i wystawa
machin

agronomicznych,
żaiwiarek

do zboża i traw 
z znanćj w całym świecie fabryki 
Remington Jłion Nowy York.
Uznane za najmocniejsze, naj­
prostsze i najtańsze machiny 
w świecie poleca (2508)

C. F. Grohmann,
Szamotuły. Dworcowa ulica.

wane
były formie i postaci, miały z7 
stawę belladonnę, stramonium nit a 
albo opium.

Niedawne doświadczenia dob 
w Niemczech a powtórzone w y 
przekonały, że konopie indyjskiej 
galu (Canabis indica) posiadają 2 
sności skuteczne do zadziwienia nr ■ 
tej słabości, jak również przeciw u? 
nerwowym, suchotom gardlanym » 
tarzeniu, ochrypłości i utracie’«] 
newralgiom twarzy i bezsenności

Dostać można w PozIla, 
w aptece p. Ora Ma,', 
wlezą w Warszawie w skli 
materyałów aptecznych pp, jż 
wskiego, Gallego i Spiessa.

Zakład kąpielów?

DtW

usilnie po zniżonych cenach szanownym gościom w 
jako dom gościnny pierwszego rzędu, urzą- M 

(H.21521)Mdzony z całym komfortem nowszych czasów,
Pensyonat dla dzieci każdego wieku, dozorowanych i pie 
lęgnowanych przez wykształcone familie, przytem spo-

w sobność w samym domu do nauki przez egzaminowane 
w guwernantki i guwernerów.

wielki salon do czytania, fortepian itd. w domu
otoczonym balkonem, werandami i wielkim ogrodem, piękne 

W ek wipaże, jako też stajnie dla własnych sprowadzonych 
w ekwipaży wraz z mieszkaniem dla stangreta w samym podwórzu 

sezon drugi (Nach) i pobyt w zimie
___________ ___ ____________

W licznie uczęszczanćin zdrojowisku leczniczétn

Szczawnica

onych W 
rórzu, W

eeo

Króla Wilhelma kąpiele p. Swinemiintle.
Kąpiele bałtyckie, bezpośrednio przy wy­

brzeżu, pośród cienistych parków i lasów. Ciepłe kąpiele 
morskie, żołowe, szlamowe, siarczane itd. w samym domu gościnnym 
jako też wszystkie wody mineralne. Omnibus w przystani. Objaśnie­
nia udziela w Berlinie szanow. księgarnia Stulir’a pod Lipami 61
i inspekeya zakładu. ____________________ (2718)
Yoooooooooooooooooooooooo

Zakład leczniczy Nowego Źródła.
Rozsyłki naszego źródł*a Ober-Salxbr«i»M świeżego 

zawsze nalew« po cenie 33/4 sbr. ata butellię wraz z 
szkłem i opakowaniem.

Sprzedającym z drogiej ręki korzystny rabat.
Wyrabiane z źródła ©ber-SaSzbrnnn pastyle pier­

siowej żołądkowe po 1© sgr. za.pudełko. (2315)
talarów..Cena kuracji tu w miejscu od osoby ii

•Wyborny zakład mleczny i serwatkowy'
Ińhalacye. Kąpiele. Tanie pomieszkania.>CiOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO

( Francya, departament de 1’Allit
Własność rządowa franci
Administr. w Paryżu, 22 Boulev. Montuin

Pora kąpielowa
w zakładzie Vichy, jeonym z najwykwinta 
urządzanych w Europie, kąpiele i nati 
wania wsz lk e dla uleczenia chorób *»

xvatrotoy. pccîj 
x-z:«ś., żwiru, culŁraiie 
(diabetis), dna, lŁnmicuw et 
— co dzień od 15 ni aj a do 15 wriiii 
teatr i koncerta w kasynie, muzyka wpu 
czytelnia, salon dla dam, salon do gier, 
konwersacji, do 'gry w bilard, - Kolt 
żelazne prowadzą do Vichy (J

rozpocznie się pora zdrojowa w dniu 20 maja. _ _ (1814)
Zamówienia na mieszkania i wody mineralne z 7 zdrojów należy adresować do

zarządu zakładu zdrojowego w Szczawnicy. — Komunikacya zakładu z stacyami kolei 
żelaznej w Krakowie i Bochni ułatwioną jest trzykrotnie dziennie kursującym c. k. i 
wozem pocztowym. —

Pisma o zdrojowisku przesyłają się bezpłatnie. —

Zarząd zakładu zdrojowego w Szczawnicy.

Handel szkła szybowego 
szklarnia i fabryka rani

¡M. Lewickiego & Griinastla
Poznań «fezuicka tal. Nr. S.

poleca: szkło szybowe we wszelkich gatunkach. Ramy do obrazów, zwierciadeł 
i fotografii Lisztwy i rozety do firanek. Obrazy na płótnie i na papierze. 
Obrazy Matki Boskiej Częstochowskiej na płótnie i blasze. Lichtarze żelazne 
całe złocone, baldachimy, chorągwie, kierce, krzyżs ołtarzyki do noszenia, figury 
na Bożemęki cmentarze. Nadto oprawia obrazy i podejmuje się wszelkich 
robót szklarskich, pozłotnioeych i rzeźbiarskich. (2546)

Do wypełniania dziurawych zębón 
nie ma skuteczniejszego środka jii 
masa plombowa do zębów c.l 
nadwornego dentysty Dr. J. G. Poppi 
we Wiedniu, miasto, Bognergasie S. 
2, którą każda osoba, sama i bez wizd- 
kiego bólu dziurawy ząb wypełnić moż 
przez co tak resztki zębów jako też 
oprawy dziąsłowe sie silnie spajają; 
ząb od dalszego pruchnienia i bólu li 
zabezpiecza. (188)
Anatherinowa pasta 4o zębów

Dr. J. G. Poppa ck nafa 
dentysty we Wiodniu miasto, Bug«1, 
gasse Nr. 2. Ten preparat uta/®? 
świeżość i czystość oddechu nadtota 
do utrzymania i nadania śnieżnej ta- 
łości zębom, zabezpieczając je od psuci« 
i wzmacniając dziąsła.

Woda anatherinowa.
Dr. J. G. Poppa ck. dsntjstpi 

dwornego we Wiedniu usuwatrętłi® 
i ból zębów, nie dozwala tworieiMi'- 
osady na zębach i usuwa nie przyjęto« 
odór z ust. Można ją przeto śi® 
zalecić tak jako najskuteczniejszy środę 
czyszczący usta i zęby jak i nosziw 
zęby sztuczne lub cierpiącym na da}» 
tudzież na chwianie zębów.
Dr. J. G. Poppa wegetabitaH

proszek do zębów.
Czyści zęby do tego stopni», iż PB‘ 

codzienne używanie tegoż osad 
bach nie dopuszcza się nadto glazur» 
białość i delikatność tychże się W1“

Składy w większej części aPtcli l. 
mieć, w PoKisasiłii u, p. 
staiitSer (H. Kiraten) Sw. Mmcii 
i u p. A. J>iieB«owsliieS0i 
górna ulica 14.

Skład główny w Berlinie ji .. .
F. Selíwaralose «y»»«”'’3“
grafenstr. 30.

_ Szląski bank kredytu gruntowego
je nłenypowiedaclalaie hipoteczne poiyeahi ® amortyazaeyą na dobra i bndynhi nsi«“j* 
t na grunta iwYoMelańftkie pod najkorxy»tniej«zeml warunkami, na dobra także po 
nyeh wedle najnowszej taksy Zienmtnra. Interes lokacyi uskutecznia się szybko ł gładko. Bliższych szczeg

daje 
tći
wnyeh wedle najnowszej . r
agentura generalna łfluiiryceffO ScIlOdl lilii ii, @BOZHi>l>,

szycn (
Szewskauh

„Szląskie Tow. ubezpieczeń od gradobić'2
w Wrocławiu.“

P’

Towarzystwo to przez rólników założone a na wzajemności oparte
zabezpiecza stosownie do życzenia podającegó z słomą lub bez słomy )( t

Owoce łodygowe, łubin i kartofle po premii ........................................... _ • |S
owope’olejne, koniczynę na nasienie, trawy na nasienie, gróch, szable, wykę, soczewicę, 0

tatarkę, proso, ćwikłę, kukurudzę i mieszaninę po premii................................................’ l1-

tabakę i chmiel..................... / j.................................................... .................................... .. • • ' ¡Lnie
Z pól, które w ostatnich latach kilkakrotnie gradem były nawiedzane, pobierają się odpowie

dodatkowe, o których się u agentów dowiedzieć można. .............. _ 7Vcyi. S2'
Prawo do wynagrodzenia ma każda szkoda wynosząca najmniej ósmą część zabezpieczonej P0”-ja<|li 

oceniają zabezpieczeni członkowie Towarzystwa i regulują się prędko t Azp'e( 
Do każdego dalszego objaśnienia we względzie Towarzystwa, do przyjmowania wniosków o „¡¡i 

jako też do pomocy przy zawieraniu ubezpieczeń'polecają się niżćj podani, w obwodzie regencyjnj 1,^9 
ustanowieni reprezentanci Towarzystwa:
G. Weigt kantor Buk 
LnXfcl [nauczyciele Buk 

F. i, aennel właściciel farbierni Zbąszyń 
BWdsunski aptekarz Pszczew 
iiiiłkon^ki siodlarz Osieczna
H. Jaensch sekretarz Milostowo
C. E. Krause cyrulik Obrzycko
firrdas kupiec Kempno
Alki» Ba a «taj» S' kupiec Kobylin
A. v. Milewski Krotoszyn
F. Lipoński Ostrowo
W d. KittBziejewski kupiec Środa
Ji. Levy kupiec Jutrosin
L. Siali cieśla Poniec

€om.
Generalni agenci Poznań

ilerritianii Mirels kupiec Września 
F. E. Krause taksator sądowy Śrem

Nathan Elekt Pobiedziska 
Chmielewski Jaraczewo 
Smiechowski Borek 
Grochowski aptekarz Miłosław 
Lud. Zboralski kupiec Pleszew 
Wal. ustowski rendant Golina 
Ad. Chylewski kupiec Raszków 

I SSarner posiedziciel domu Sz motuły 
I ISothe aptekarz Sieraków 
Silkermami aptekarz Wronki 
Otton Hoffmann kupiec Wschowa 
E. Haiilï’e kupiec Szlichtingowa 
Reinhold Fctzoid kupiec Leszno

Aptekarz 1?.
Generalny a g e n i J a
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¡CUKIERKI
lETHANA

CHOROBY GARDŁA GŁOSU I GĘBY
Zalecane w słabościach gardła. .Ur;|ne. zapaleni, 
irytacji w gardle i getle |,rz«‘z «ale/.le lwi
kaz
ryżu

gardła, zawrzołwnaceni« w watach, rurbnąceiuu oddechowi I 
odzieióm iniiucń»! Pf®«» palenie tytuniu, zapobiegają działania merk uryuszu. Lekarze zalecają szczególniej! 
w aptece n lletlia» i? ’ PPo^®*w*’om * Śpiewak ni, albowiem utrzymują siło organu głosu i zapobiegają strudzeniu gardła. W Pa-

u wszystkich znaczniejszych aptekarzy, którzy utrzymują środki lekarskie zagraniczne. (36)

ZDROJOWISKO I.AMilh K
W pruskim &zląsku (hrabstwo kłodzkie)

8ię nimejszem na nadchodzący sezon ze swemi 1400 stóp nad poziomem morza 
jonenii skutecznemi smrczanemi zdrojami ciepłemi o 2S°R., z swemi kąpielmi w base- 

wannach ' i—!-■ = ------------ ■

Zdrojowisko Duszniki 
(Reinera.)

, u ~ ' l---------- a ancilll ».ajpiflllll w uase-
i wybornemi kąpielami szlamowemi, z swemi wewnętrznemi I z wnętrzne-

«gzami, 2 swą hallą inhalacyjną, z swemi dwoma źródłami do picia i ze swym n-
,oi serwatkowym. f1810)
’ giiwa Landeck’a co do uleczenia rozmaitych chorób chronicznych jest od wieków 

anto^an-
Landeck, nader obfity w powaby natury, jest dla każdej kuracyi dobrze urządzo- 

i uchodzi z powodu swego łagodnego i umiarkowanego klimatu za klimatyczne miei- 
jcznicze.
ff ubiegłym roku zwiedziło go prawie 6000 osób.

Otntąreie kąpieli dnia 1 ma ja.
Randek w marcu 1876.

Magistrat 
Birke.

Hôtel du Var

Klimatyczne górakłe miejsce lecznicze, zakład picia wo­
dy, serwatki 1 zakład ktąpielny w hrabstwie Kłodzkiem, Szląik pruski

Otwarcie sezonu (lmia O utaja.
Skuteczne przeciw katarom wszystkieb błon śluzowych cierpieniom 

krtani, chronicznej tnl>ex*kulozie, emfysemie płucowej, bronchektazyi, cho­
robom krwi. Brak krwi, błędnica itd jako też hysteryczne choroby i choroby niewiast ja- 
kie z nich powstają; skutki po ciężkich i febrycznych chorobach i pojtogncli, nerwowa 
i ogólna słabość, newralgie, skrofuły, reumatyzm, ekszudstywna podagra, konstytucyjna 
syfalls’ . [H 21188] (2187)

Zalecone dla rekonwalescentów i osób słabych jako też przyjemny, wodopuz uro­
czych górskich krajobrazów gnany pobyt latowy.

Parł

nar.

15 Wilhelm o w ski plac 15.

1 Galowe suknie damskie
yc 1 ci

bil

w najmodniejszóm wykonaniu, od eleganckich do najzwyklejszych za 
6, 8, 10 do 30 tal. (2719)Wl*" dalej

Tuniki, płaszcze, dolmany, rotondy, man­
tolety, Fichus, kamizelki, Taimy, żakiety

i t. d. kostiumy ranne i źupony.
Wszystkie podane tu artykuły w wielkim wyborze po tanich 

szczególnie cenach poleca

Specyalny magazyn gotowej garderoby 
damskiej.

Poznań, 15 Wilhelmowski plac 15.

>ppi

;Toïmræystw® <1© wasstjesififiieg-© za­

bezpieczenia $zkó<l ». gradobicia

w Lipsku.
Założone w roku 1824.

Świeży transport
nowości paryzkich31 Chausée d’Antin (près le nouvel opéra) Appartements comfortables 

depuis 5 f. Chambre à 3 francs. Service compri. Dejeuners et 
Diners. Prix modérés. (664)

toco
Hôtel de Rome

en gros. SKŁAD 
fabryki towarów gumowych

Hôtel de Rome
en détail.

poleca
wszystkie artykuły dla gorzelni i fabryk w najlepszym ga­
tunku po cenach fabrycznych, tak samo prawdziwe angielskie sur­
duty na deszcz, trzewiki, parasole, piłki, grze­
bienie, zabawki itd.

Obrony przeciw włamywaniu się, ochraniacze koni, 
kuchnie petroleowe pod gwarancyą najlepszego tylko to­
waru po jak najtańszych cenach w fabryce lamp i towarów me­
talowych (2706)

Hót™™ome Wilhelma KronthaPa. hom^roi««

jako to:

kapelaszy jedwabnych cylindrowi
krawatów czarnych i kolorowych

kołnierzyków, niankietek i spinek
wszystko w najnowszych fasonach otrzymali i polecają

AU & BIELIŃSKI
(876)_________ Wilhelmowska ul. Nr. 13 (obok król, banku.)

•ooooooooooooooooooooooooo»Fi n _ 1 • Z • . .

en détail.igW podług najnowszych modeli poleca się
g|M. Piotrowski dawn. B. Karaśkiewicz

Do
marmoryzowania salonów i dekoracji

Poznań, Podgórna ulica Wr. 5, (2053)

Hf Generalne biuro agentur
Eugeniusza Kraehahn. Poznań,

Wielko ISyccrska ulica Wr. 14,
poleca się z poruczenia renomowanych Towarzystw do pośredni­
czenia w ubezpieczeniach na życie, nieszczęśliwe przypadki, od ognia, 
na transporta, od gradobicia, bydła i szkła, ostatnie także dla dachów 

szklanych i szyb podwójnych. (-146S)

Fabryka
. mebli

budowli, 9^ '4^lI tramie«

0 Sprowadziwszy świeży zapas wiosennych i lutowych 
? kapeluszy paryzkich, urządziłam w tym roku dalszą 
x liyprzcduż stroi W magazynie moim po bar- 
- dzo nizkich cenach. Roboty sukien podejmuję każdego 

(1894)

v Ii. Kardolińska. „
•OOOQOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO»

I Szanownéj klienteli donoszę, iż zaopatrzyłam magazyn mój w najnowsze

kapelusze, kwiaty, pióra i wszelkie 
tego rodzaju rzeczy paryzkie na 

sezon teraźniejszy
również i w najnowsze fasony kostiumów i toalet salonowych, polecając się 
łaskawym względom. (2044)

IB. S%nnilńska,
Hôtel du Nord.

0 czasu jak dawniej.

0
o
o
o
o
o
o

Stolarnia
dla

25721 Magazyn | 
I A. PrzystanoYvskiéj, |
A pray WUEielinowskiej ul. Wr: 1S ™

poleca w wielkim wyborze kostmmy szlafroczki podług najnowszej mo- W 
dy paryzkiej również i gotową żałobę w cenie od 3 tal. W 

-3° Zaopatrzony skład mój towarów modnych i

9 888888^888
A. Bittiaianii,

Poznań ś. Marcin Nr, 13 (2189)
utrzymuje i poleca. j»»d snuraiifją suój największy

Skład trum en metalowych i drewnianych
we wszelkich rodzajach i wielkościach po cenach umiarkowanych.

Warszawski magazyn obuwia
przy WilSieiiiwwskiej ulicy V. 18

naprzeciw Hotelu franeuzkiego (1477l
poleca

buty męzkie od 4 tal. i wyżśj 
buciki damskie

od SS zip. d© 8 tal. w bogatym wyborze.

_E. ANDRZEJEWSKI
l K U IM

fabryki bielizny

al, Hbi«tr<>w damskich we wszystkie nowości na porę wio- 
,„.g> senną i letnią polecam Szanownój Publiczności; mianowicie zaś

Według zamkniętych rachunków z lutego rb. było w r. 1874 zabezpieczonych na 4855 
27, 461, 130 marek.

Dochód z pressaii: marek 268,331,10 
Rozchód i „__205,187.63

która wedle uchwałyPozostaje więc przewyżka marek 63,143,87,
¡jąit tawiadowczęi przekazaną została funduszowi rezerwowemu , który przez to wzrósł na rok 

pta'marek 153,Ci®,70. ' (2716)
Polajemy to do wiadomości pp. rólników przy tegorocznych zabezpieczeniach.
LIPSK, w kwietniu 1875. A

itii

Dr. <J<S« Schwarawaller, pełnomocnik.
Podpisana agentura generalna poleca się do zawierania zabezpieczeń a równie jak poda-

PP- agenci Towarzystwa jest zawsze gotową do każdego dalszego objaśnienia i przyj­
ął fonia wniosków o zabezpieczenia.

Pil
odor Hartwig, agent generalny, Poznań, ś. Marcin 59.

WiPoznaniu św. Marcin 55.
I Welmann w Poznaniu, Stary Rynek 87. 
■ tb Co'Mii Cohn w Zbąszyniu.

Iold Lesiński w Międzychodzie.
"U Hielscher w Wschowie. 
“Schulz w Kościanie.
,,z Zobel w Lesznie.
(f,6nz w Mur. Goślinie.
'.e'm Richter w Nowym Tomyślu. 

’¿¡•Wiński w Obornikach.

W. Grabatsch w Rawiczu.
J. Mroczkowski w Rawiczu. 
Ludwik Zerenze w Rogoźnie. 
Efraim Neustadt w Śremie.
Lewin Kaphan w Środzie.
Ad. Kauf w Szamotułach.
S. Zandek w Wronkach.
T. Rymarkiewicz w Wronkach. 
Hermann Walther w Sierakowie.
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bardzo piękne i tanie wyroby na suknie jak np. Bege wełniane i 
półjedwabne Silki/Sułtany, Kaźmierki, Bareże, Grenadyny, Pło- 
cienka, Perkaliki, Batysty, Alpaki etc.

Głownie zwracam uwagę na mój zawsze największy wvbór 
w sukitiaeb gotowy!» i ślafrokaieii podług naj­
nowszych modeli paryzkich — oraz wszelkie ¡nowości w okry­
ciach — jak: aksamitne paletoty i taimy, Kamizelki i Fiehus 
Kaźmierkowe, Tuniki z Hymalaja, Burle i Cheviot. Płaszczyki 
do podróży i od deszczu. Przedewszystkićm są ceny bardzo 
przystępne i umiarkowane. ' (192)

F. Bogusławski,
_______ ________ 5 przy Nowej ulicy 5.
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angielskie do strzyżenia owiec,
świeży

( emrut - Portland,
jako tóź

szafy żelazne ogniotrwałe
z fabryki M. Fabiana w Berlinie

poleca HANDEL ŻELAZA (2670)

F. Oberf elła i Spółki
Wełna! Wełna!

A. z Pawłowskich Kaufmann.
Poznań, Sapieżyński plac 1.oinorski akcyjny bank hipotecz.

(! niewypowiedzialne pożyczki z amortyzacją nawet po najno- 
M listach zastawnych,
Bliższe szczegóły u
L Józefa Radziejewskiego.

,,|J!

ia (1340)

achiny do wydobywania torfu
ifl? ® do 18 stóp głębokości, z najlepszemi ulepszeniami fabryki, znanej trwałości 
' cl poleca i udziela cenrików oraz bliższych szczegółów (2500)

pUentow. fabryka machin do kopania torfn
^LjBOrOSO"\^Skyw Jasenitz pod Szczecinem.

nZ

?ie<

man’$

’Al’lEIl RIGOLLOT

1371.

CZYLI MUSZTARDA W LIŚCIACH

Æ4 MOT/
MEDAL ZŁOTY W LUGDUNIE 1872.

MEDALE SREBRNE
HAVRE 1868. 
PARYŻ 1872.

MEDALE BRONIOWE
PARYŻ 1855. 
TRIEST 1871.

d“dy w szpitalach paryzkich, ambulansach i szpitalach woj- 
ych> w marynarkach francuzkiéj i królewsko-angielskiój.

ijj’ ^towaó mączce musztardowej wszystkie jéj własności, otrzymać w kilku 
^ni u *atwości£fc skutek stanowczy z najmniejszą możliwie ilością lekarstw, oto 
A. rat re P* rozwiązał w sposób pożądany itd.“ z .

y °ÜCHARDAT (Annuaire de thérapeutique, 1868 r. str.

icią lekarstw, oto 1

Ur '-'AAZxJLVlzxx X (./ifie LllCl apÇUllqUC, lOUO i. ttlTt
Pnagać należy podpisu jak obok; unikać fałszers

\y\iryzu, ulica Avenue Victoria Nr.
^s=3>Oz,lal1!»* ” aptece He

24.
iYIanhiewieza.

(li)

Bielizna dla panów.
Dzienne koszule szyrtyngowe i szyfonowe

„ „x delikatnemi Inianemi przodkami i mankietkami
„ „ z kolorowanemi przodkami.
„ „1 haftowanemi przodkami .
„ „z francuzkiemi przodkami .

Dzienne koszule z Inianemi i cienkiemi przodkami
Koszule nocne.......................................................
Gacie.........................................................................
Angielskie kołnierzyki w wszelkich formach, tuzin 

„ mankietki.............................................
Haftowane i z faidami przodki do dziennych koszul
Szkarpetki dla panów, para....................................
Krawaty w wszelkich kolorach i deseniach.

Damskie dzienne koszule od 1 do 8 tal.
Nocne koszule czysto lniane.....................................
Kaftaniki nocne szyrtyngowe, pikowe . . ,
Delikatne kaftaniki nocne szyrt., batyst., brylantin.
Majtki szyrtyngowe

walisowe
Spódnice
Spódnice z powłokami 
Penoiri
Czepki nocne .
Czepki negliżowe

od do
tal. sg. tal. sg.

1 I 15
1 10 2 —
1 10 2
1 10 9 —
1 20 2 15
1 15 6 _

— 20 3
— 25 3 —

1 15 4 _
3 — 6 —

—. 5 lOi —
71 1

1 15 9
— 25 3 —

1 20 10 —
— 20 S —

1 — 2 —
1 — 85 —
2 — 30 —
1 10 10 —

— 10 3 —
- 10 5 —
tal.

$

Wszelka bielizna szyrtyngowa lub lniana dla chłopców i dziewcząt każdego wieku 
Lniane chustki do nosa dla panów i dam od I t J. 20 sgr. do 12 tal.

Macliiiiy do sieyeia wszelkich systemów pod kilkoletnią, gwarancyą wraz z do kła 
dną nauką.

Kołdry watowane
wszelkich kolorów i wielkości z pokryciami i bez takowych.

Stołowa bielizna i ręczniki 
Po wszelkich cenach i jakości.

Moroukł hafty wojwiękzzyin wyborze. "^3

(170)

Akcepty i ciigniene weksle
¡dytuję rzetelnym handlom do 2 dni przed ułatnościa, G nfrrtv snlkredytuję rzetelnym handlom do 2 dni przed płatnością. O oferty sub A' 

330 uprasza ekspedycja anonsów Augusta Pfaif, Berlin C,Spandauerstr.31.

Jak w zeszłych latach tak i w tym roku przyjmujemy
WPłllP w komis‘ ®*ros3n>y O wczesne za- 
wcilię lenie miejsca z podaniem mniej
więcój ilości wełny, na jarmark odstawić się mającej.(2594

Dom komisowo - handlowy

N.Kierski & Spółka
(OOOOOOOGOCCOOÓÓOÓÓÓÓOOÓÓ)
“■ Lorelei p. St. Goar 12. 3. 75. 4

Panu Seb. Schiid w St. Ooar.
1 .SprG.w^dzony od pana szląski wyskok miodowyzkopru włoski e-4 

go Em 1 la Szczyrby w Wrocławiu sprawił mi już bardzo wiele ulgi w napa-j
£dach kaszlu i zasfcarzałem zaflagrrieniu. J

Upraszam przeto o przesłanie mi przez oddawcę niniejszego jeszcze ł/i butelkit 
Pozdrawia Pana Jarzy Henkel dozorca kolejowy przy Lorelei. t
Wyborny ten środek domowy jest w hut. po 18 sgr., */j hut. po 10 sgr.,1

■ but. po 5 sgr. w f oznaniu do nabycia w towarze jedynie prawdziwym u
(1917) A. Buclsowsliiego, Podgórna ulica Nr 14.

►OOOOOOOOOOOOOOOOCOOOOOOOt



(»19)Handel wina
L. Silberstein’a

w narożniku Wielkiej Rycerskićj ul, 
i Nowomiejskiego Rynku 

poleca swój skład wprost sprowadzo­
nych win Bordeaux, burgundzkich, 
węgierskich i szampańskich od naj 

mniejszych do najlepszych (marek.

Mój od lat wielu istniejący handel 
win i towarów kolonialnych tabaki
i eygar skład tutejszych i zagrani­
cznych piw polecam, zaręczając za rze­
telną usługę i najtańsze ceny.

Handel Unruha Półwiejska ul.

E 8
Wilhelmowska ulica Nr. 24 na I' 

piętrze znajdują się obecnie najnowsze 
modele dla gotowych (2737)

kostiumów damskich

gOT" Gotowe paletoty i ubiory od łO tal., 
czapki ijiieliznę poleca (2102)

J. Urbankiewicz
Wilhelmowski plac 4. I piętro.

Włoskie skrzypće
mały format Antonii Amati CremOnensis o 
miękkim mechanizmie i wyrównanej skali 
można nabyć za 50 tal. » obejrzyć i wy­
próbować każdego czasu w Hotelu du Nord 
Na prowincyą udzieli bliższej wiadomości fr. 
Zygmunt Scigalskj. (2748)

Dla cierpiących na rnptury
Dobrze leżące bandaże, dobrój kon- 

strukcyi i roboty, suspensorya i t. d' 
poleca (2442)

Robert Schreiber

w najmodniejszóm wykonaniu, od ele­
ganckich do najzwyklejszych urządzeń. 
Tak samo modele paletotów aksa­
mitnych i kostiumów rannych

Joanna Slomowsba.

i

egzaminowany bandażysta,
Fryderykowska ul. 2. ♦íoaoaoaoaiaiíoioA'

A. ŁokIiisM
poleca Szanownej Publiczności swój nowo urządzony Ogród w 
domu W-nej pani Giersch, Wilhelmowska ulica Nr. 13 również tamże 
znajdujący się handel korzeni, łakoci. win, cygar i
papierosów. _______ (2752)

¡a [2750J

Magazyn

Kel. szafy do
pieniędzy

po znionych cenach fabryczych,

żelazne szkatułki
Telegrafy domowe

urządza w jak najkrótszym czasie i poleca

T. KRZYŻANOWSKI,
handel żelaza. Szewska ulica Nr. 17.

dzisiejszym przenió- 
(2734)

Niniejszem donoszę uniżenie, że z dniem
słem moją
fabrykę tabaki do zażywania i handel cygar 

hurtowy z Gniezna do Poznania?
na Wielkie Garbary Nr. 33.

Przez powiększenie mego składu mogę wszystkim wymaganiom 
zupełnie zadość uczynić, dla czego do wszystkich moich szanownych 
odbiorców zanoszę uniżoną prośbę, aby mi okazywaną dotąd życzli­
wość i w nowem mem kole działanie zachować chcieli.

Poznań, w maju 1875. Z poważaniem
' Józef Rosenberg,

Poznań. W. Garbary 33.

sprzętów domow,
i kuchennych,

llicliaelisa Basch,
narożnik Rynku i Wodnej ulicy

£(2758) poleca
szafy do lodu 

meble ogrodowe, z 
• lanego i kutego żel. 
aparata do gotow. 
za pomocą petro­

leum
najlepszój konstrukcyi,
żelazne łóżka

z materacami lub bez materacy,
komplet, wyprawy

w najobfitszym wyborze po
zniżonych lecz 
stalydl cenach.

Lugduńskie materye jedwabne
en gros et en détail.

Odkąd znakomitą jakość i trwałość moich 
lugduńskich materyi jedwabnych i aksamitnych 
od lat wielu sprawdzono, znajdują takowe 
zaslużore uznanie w całych Niemczech.

Od l stycznia 1875 powiększyłem 
znacznie skład mój i. jest takowy obecnie 
jak naj kompletniej asortowany 
we wszystkich kolorach i gatunkach.

Ceny są tak nizkie , że żadna konkureneya 
równie korzystnych ofert przy równie dobrym 
towarze podawać nie może. [1062'
Pasiaty taft'etowy jedwab mtr. à M. 2 Î0 fn. 
Czarny „ „ „ à „ 2 25 fn-
kolorowy „ „ „ à ,, 3 — fn.

„ jedwab repsowy „ à „ 4 — fn.
czarny „ „ „ à „ 4 50fn.
aksamit jedwh. do obszyć. „ à„ 4 50fn- 
szer. aksam. jed. na płasz.., à „ 13 50 fn.

Czarny i kolorowy taffet, satyny, repsy, mo­
rowe i aksamitne wstążki są zawsze w boga­
tym wyborze na składzie. Wzory na całe 
Niemcy franco. —
Zakład tkacki jedwabiu Wilhelma 
Lingeubrinka w Vierzen p. Crefeld.

Listy w francuskim lub niemieckim języka.

Wody mineralne
tegorocznego nalewu wprost z źró 
deł poleca (2755)

R, BARCIKOWSKI
w Bazarze.

Nowe

śledzie Matjes
nowe lizbońskie kartofle 
algierskie kalafiory 
codziennie świeże szparagi

(2653)

♦A*A*A*AA*AOA* ♦

Ludwika Gehlen’a
regenerator włosów

Ryszarda Fischer.

z-k Medal Towarzystwa nauk przemysłowych w Paryżu.
PRECZ ZE SIWIZNĄ!r JLŁ U ¿jJU o a i LÄ XX XV i

MÉLANOGENE

przywraca siwym i białym włosom pier­
wotny ich kolor bez farbowania.

Cena 1 tal. 15 sgr. (1879)

Ludwik Gehlen,
fryzyer i konserwator włosów.

Berlińska ulica Nr. 11 Poznań.
Rynek"Nr770, narożnik Nowej ul.

Emil Loewissołm
WYBORNA FARBA BO WŁOSÓW

P. DICQUEMARE CHEMIKA W PARYŻU I ROUEN.
W jednej chwili zmienia siwe włosy na głowie i na brodzie na kolor naturalny 

bez niebezpieczeństwa dla ciała. Farba ta bezwonna jest skuteczniejszą od wszel- 
nm kich preparatów tego rodzaju dotąd używanych.
Skład w Poznaniu w aptece Dra Mankicwieża, w mogazynie perfumeryi p. Barcikow- 

skiego, w zakładach fryzyersko-perukarskich i perfumeryjnych p. p. J. Razera, L. Gel- 
hena, Linnemana i u wszystkich głównych fryzyerów i perfumystów.

poleca swój wielki skład materyi na suknie, 
płótna szyrtyngu, kitajki perkalików, pik itd. 
jako też szlipsów, mankietek i kołnierzyków 
po jak najtańszy h cenach. (2646)
Rynek Nr. 70, narożnik Nowej ul.

Brandeñburgskie
Prace fflieraicze i

iiiwelatorskic

Tow. zabezpieczeń szkła zwierc
poleca się do zabezpieczeń szkła tak zwierc. (szyb, okien wysta­
wnych ) jakoli dubeltowego (reńskiego), i surowego od uszkodzeń, wyni­
kłych przez transport, gradobicie i tym podobne wypadki. Premie obliczają 
się jak najtaniój. Formularzy do wniosków, jakoli każdego żądanego obja­
śnienia udziela r (2761)

J. MONDRE,
Główny Agent w Poznaniu (Chwaliszewo 39.)

Agentów na większe miasta W. Księstwa Poznańskiego’ poszukuje Ge­
neralna Agentura A. Stephan Sc Co. W Bydgoszczy.

każdego rodzaju t. j. rozmiary i podziały pól 
etc., parcelacje gospodarstw, regulacye gra­
nic, ’niwelacyfc linii i obszarów, drenowania, 

® nawodnienia, odpowiednie plany i mapy, itd. 
wykonuje sumiennie i starannie, oraz poleca 
się W-nym Panom Deputowanym No­
wego' Ziemutwu Kredytowego 
jako tdchnik do taks landszaftowych itp.

Józef Krenz, (873
królewski miernik i inżynier cywilny. 

Poznań, Wodna ul. 2. pierwsze piętro

Naturalne wody
mineralne

Napój majowy
poleca cukiernia) (2733)

T. Wężyka.

w rozmaitych 
cukiernia

S. Nkwitecki
Szeroka ulica Nr. 15.

gatunkach poleca 
(2744)

;se.

Mydlili

praw, lewantyński do prania 
owiec poleca V (2753)

A. BĄKOWSKI,
Wrocławska ulica 31.

Dla, agronc
Żółty łubin,

Pokostowane węborki
«1» o^nia

^wyrabiane dokładnie wedle przepisu

sikawki, węże
jako to

surowe ifgumowe węże konopne

(2741)

gumowe szpiralne czyli węże ssące
poleca jak najtaniej fabryka towarów gumowych

Jerzego Siegert.
Wrocław, BIueherplatz 

KXXXXXXXXXXXXXX»ÓOOOOOOOOOOOOOOOOOOCOOOOOOOO<XXX)Q
«loecRnera plastereR ciągnący i gojący*) pole-

Dla szanown. 
wodę piją- 
cych ogród 

mój stoi 
otworem.

momow.

kuku-
rudza koński ząb,

naj świeższego nalewu
i sole kąpielne

u dr. Minkiewicza.
Wilhelmowska ul. 22. (26O4

Fabryka
borków

Ottona Groerlt

cam każdemu domowi: Służąca moja uleczyła w przeciągu tygodnia 
bardzo chorą rękę]; miałam długo chorą, za niewyleczoną uznaną 
pierś, następnego 'dnia miała być wyrżnięta, plasterek wyleczył mnie 
w.* 2 tygodniach zupełnie. Obyż w danych razach akuszerki polecały 
plasterek. Dziecko moje 3 lata mające sparzyło się gorącem mle­
kiem, plasterek uśmierzył natychmiast ból, nie pozostawiając ni bą- 
boli ni plam. Potwierdzam to zgodnie z prawdą, by ludziom służyć.

Mary a Franke, Lipsk, Weststrasse.
___________________ (264)

-------------------—-------- v na pudełku <>
(jOlNGELHARDT) opatrzone*) Prawdziwe w stępel: ,

7 <", * ----------- ---------- -s do nabycia
pudełko po 50 i 30 fenygów z Czerwonćj apteki (A. Pfuhl) w Po. 
znaniu, Czerwonćj apteki w Wystruciu, Kränzelmarkt- Apotheke 
Wrocławiu i t. d.; fabryka w Gohlis pod Lipskiem.

NB. Bez powyższego stępia plasterek nie jest prawdziwy.

w

Oferta wapna.
Niniejszćm pozwalamy sobie polecić szanownćj Publiczności wapno 

nasze, które, jak się okazało, z powodu swój znakomitćj czystości 
i białości równie stosowne jest jako wapno buiowlowe s^c.zi®7 
gólnićj do trynhowania jako tćż z powodu 
swój tłustości jako
racyjiiycl*

tćż z powodu znakomitćj
wapno nawozowe do celów melio-

(2722)

Zamkowa ul. Nr. 9.
Fab i yka i skład wszy 

skich gatunków l4«r- 
ków do wina, piwa, 
lekarstw i mikstur ja­
ko też szpuntów kor­
kowych. (2717®

(¡«golili. íjíchvuBrzcr^Co. I

Wody mineralne
świeże tegoroczne: karlsbadzką, 
Mühl i Schloss, Marienbadzką, 
Eger Franz i Salz, Ems Kraeu- 
chen i Kessel, Hunyadi, Kissingen 
Rakoczy, Lippspring, Pyrmont 
Salzbrunn, Schwalbach, Wildungen 
Vichy itd. poleca (2740)

J. JAGIELSKI
w Rynku Nr. 41,

W Dom. Głucho­
wo pod Dąbrówką jest 
na sprzedaż gniady

wałach 1
_________________ wierzchowy 7 lat ma­

jący kompletnie ujeżdżony. (2691)

FaTlUa któr?zna krawi,ł <uiua> szycie ! n& _masty.
sanie pani poszukuje miehr.'
Łaskawe oferty L. S. Rakown

Pannv a°saycia 'do wyu<„ „ cz-T7,n’r Pßyjmuje '
II. Rutkowska Ding,

alie
Gospodyni ? "0Dr- *, . .1 . Jłcas-.ęd,
odarstwie poszukuje miejsca à 
Jana bliższa wiad, u stręczarki 
M i ś k i e w i c z Butelska ul

OUCZTCJEii
z patentem, posiadająca 
ski, francuski, niemiect 
kuje miejsca. Adres V. 
w Ekspedycyi.

Polak i
kawaler, który już pewien cza» 
komobilę w dominiach niemUi 
je zaraz zatrudnienia. Bliż 
Admin. Dzień. Pozn. pod Nr

»lii

Nauczyciel
Mr.

wielki sporek, siemię 
niane koronne, gorczy­

ca, frauc. i piaskowa lucerna, 
ioniczyna, nasienie traw w za­
pasie u (2747)

Braci Auerbach.

Maszyny nieustanne do wyrabiani 
napoi gazowych wszelkiego gatunku, wo 
dy sodowej, iimonady, win musujących, soda 
water, nasyaania gazem piwa i cydru.

Dyplom honorowy, medal złoty i wiel- 
ki medal złoty na wystawach w Lyonie i w 
Moskwie 1872, Medal postępu (równo ważny 
wielkiemu medalowi złotemu) na wystawie 
wiedeńskiej.

Sifony
o wielkiej i małej 
tłoczni, oralne i 
walcowe, wypróbo­
wane pod ciśnie­
niem 20tu atmosfer 
Proste, trwałe i ła­
twe do czyszczenia.

LICYTACYA.
W czwartek 3 CZerwCa rb. 

o 11 godzin, przed południem 35 
sztuk 3—4 letnich tucznych

wołów
oraz (2763)

300 jagniąt
Soutlido wn-Megretti

sprzedawać będzie przez licytacyą
lioni SSroniszewice

p. Pleszewem.

Poszukuję (2745)dzierzauy
około 1000 morgów. Bliższych wiado­
mości oczekuje

Bernard Rawicz
Wielkie Garbary Nr. 21.

ÓÜ V il olí jest pierwsze lub 0 
aII) jlIUll (JtF drugie piętro na-Q 
a tychmiast lub od 1 października v do wynajęcia. Pierwsze piętro stó- 
0 sowne na lokal handlowy. Bliż- U 
0 sze szczegóły u gospodarza. (2651Q

Dlahupującyclidobra,
Wielki wybór korzystnie położonych 

dóbr w W. Księstwie Poznańskiem 
każdćj żądanćj wielkości wskaże po 
cenie odpowiednićj wartości do nabycia

| Gerson Jarecki
Magazynowa ulica 15 w Poznaniu.

Do sprzedania w Król. Pols. albo całe
dobra ziemskie, od stacyi kolei że- 
laznćj warsawrszko-wiedeńskićj Radomsk 
mil 6, od rzeki spławnćj Pilicy mil 3 od 
spodziewanćj nowćj teraz przez rząd już 
zatwierdzonćj kolei żelaznćj mil 2 odleg­
łe, rozległości nowo pols. włók 225 ma­
jące, albo 25000 szt. starodrzewaz la­
sów do tychże dóbr należących. Bliż. 
wiad. u właściciela dóbr rzeczonych, o- 
becnie w Poznaniu w Luzińskiego Hote­
lu de France w lokalu pod Nr. 22 do 
włącznie dn. 19 mb., codziennie od 8 
do 11 rano i od 3—5 po południu a 
następnie w Wrocławiu w Hotelu Gol- 
dene Gans do włącznie dn. 24 b. m. 
w tychże godzinach. (2723)_

Czerwono pasiate drelichowe

wańtuchy
10 ff. ważące po 1 tal. 15 sgr., lniane 
od 22 sgr. począwszy, sferzyli­
lii ilo wełny itd. poleca

S. Kantorowicz
t {Rynek 68. (2645)«

lięszanki traw
na

trawniki
(2625)

1 pastwiska
/ / poleca

A. Bąkowski
Wrocławska ulica 31.

Dominium HrÓliliOWO 
Retkowem ma (2682)

Cyna 1-go gatunku, szkło kryształowe.
J. Hermann-Lachapelle

kFabryant-Jlechanik 144, ulica du Faubourg 
Poissonnière, Paryż. (38)

Posyłka bezpłatna prospektów szczegółowych 
Posyłka bezpłatna Podręcznika napoi gazo 
wych wydanego i opatrzonego pieczęcią prze 
J. Hermann— Lachapelle. Cena 5 franków 
Sprowadzać można w Poznaniu za pośredni 

ctwem Dr. Mańki ewicza,i aptekarza.

SÖÖ owiec
Drukiem i

dla udzielania lekcyi w 
niemieckim języku p0Si
na cztery miesi) 
towe na wieś. Jaj- 
niejsze porozumienie sic
pod lit. JB. M p. p0, 
stante .f ano wie

Un
diplômé de la 
aussi très-bien allemand, dé 
comme précepteur c ' 
distinguée. C. de N. à Ta) 
No. 2673.

Ahaidènù
fil, poszukuje miejsca guwernera« 
Ęksp. Dzień, pod Nr. 8695.

Pi

fut ’

Dobrze polecony" 
Illisfrz bezżenny, iłiae 
statecznym, znajdzie r*“1' 
od 1 lipca r. b. w Doi 
Sierniki pod Rogoźnem

Doświadczony efeonom Boli 
zaopatrzony w chlubniwieku.

poszukuje miejsca zaraz lub od 
Bliższej wiadomości udzieli ustłiższej
garłowski w Szubinie.

E lionoiti
milra

Kupno «16ha* rycer­
skich. (2742)

Zamierzam zakupić 
większą majętność lub 
większe dobra rycer­
skie i plącę prócz dodat­
ku w gotówce jeszcze 
100-150000 w dobrych

34, zdfii 
iy od i 

S. Stęszew
zawodzie, poszukuje posady od ś.|
poste — restante i

(íorzelai
nieżonaty znajdzie miejsc! 
lipca w Króli koiri e 
kowem.

Służący,
poszukuje miejsca od św.J 
skawe oferty uprasza p( 
Środa, poste restante.

tając

totkarr
»tan
razie

«twa

Pisarz gospoda« tiem pi
kawaler, Polak, władający tsh iba8aą 
niemieckim, wolny od wojskom i,jj 
przy gospodarstwie w jednio A 
dowodnić może świadeetnem, i) I nim 
przyjąć od Igo lipca r. b. miejsce tacy ; 
folwark lub za pisarza o P'A intere 
oferty uprasza się sub F.J.Lpi ^z, 
O orniki. 1

imnn 
fiszePisarz gospoáeuny

wolny od wojskowości, z dobre®Jsunki 
mi, biegły w swym zawodzie 
św. Jana w dużych dobrach w 
chodnich iub Królestwie Polsiol 
lub jako kasyer umieszczenia.

Adres wskaże Ekspedycji 
pod Nr. ‘4RG5.

Urzędnik gospo
?olak|, pełniący obowi|!l 
przez jeden rok, poszukuje 
góż pod zarządem pana w 
lub pisarza z odpowiednią W

Poste restante H. M. łjjr

Poszukuje się od
procent przynoszących sa”*°d®,elMCso 
domach i pewnych hi­
potekach. Reflektują­
cych na to upraszam, 
aby się w tćj mierze u- 
dali do kupca B. Freund 
w W r o c i a w i u, Neue 
Schweidnitzestr. Nr. 10.

rzsnh<
do rozległej •”i’i 
dalleyi, prócz rekopi®- 
czących o konduicie l1 
wodowćj, wymaga się f 
kacvi do zakładania > 
kółek włości»0* 
szych szczegółów udzi«1 
dakeya Dzień

mn< 
í W8

• prz 
Inne

Chwaliszewo 93
są pomieszkania o 3 pokojach 
kuchnią etc. za 80 i 100 tal. do 
wynajęcia.(2726)

(2627)

wóz ręczny
Bardzo dobry

o czterech kołach jest do sprze 
dania na Chwaliszewie 96 u

A. Sieburga.
PaniN.N.wB.

Przybycie w Zielone Świątki niemoże- 
bne, proszę o adres dla bliższego poro 
zumienia. lAcynia poste restan­
te J. J. Ir. 3564. (2729)

Rzadzca

Urzędnik rt

łaćria rekom. najzaczniejs^-fl 
Zarządz. samodzielnie sil

przez lat kilka. Wyksz' .pi 
O łaskawe oferty up»SZł

Kcynia |Exin]

Negretti zdatnych do chowu 
na sprzedaż. Odbiór po strzyży.

Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński) w Poznania.

Poszukuje się w W. Ks. Poznańskiem
1000 do 1500 morgów
dzierżawy dobrćj gleby z zaliczką 15 
do 2O,©«O talarów. (2730) 
Listy proszę adresować: Poznań, Hó 

' tel du Nord II. G. nr. 9.

.ProvideJ

Pr zy j ma,]
poleca swojei

dom wsze«.»-- tur w Wrorł^S,
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